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O JAROSZEWICZ UDAŁ SI? DO JAPONII

Dalsze doskonalenie współpracy
politycznej i gospodarczej

Na zaproszenie rządu Japo­
nii __ wczoraj we wczesnych 
godzinach porannych, udał się 
do tego kraju z wizytą oficjał 
ną prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz z małżonką.

Wizyta i zapowiedziane jej 
kilkudniowym programem roz 
mowy i spotkania premiera i 
towarzyszących mu osób z czo 
lowymi przedstawicielami Ja­
ponii służyć będą dalszemu 
zacieśnieniu politycznej i gos 
podarczej współpracy między 
obu krajami.

Przedyskutowane zostaną 
również aktualne problemy 
międzynarodowe interesuj ące 
Polskę i Japonię, związane z 
umacnianiem pokoju, bezpie-

czeństwa i odprężenia w Euro 
pie i na świecie.

W podróży do Japonii pre­
mierowi towarzyszą: wicepre-
zes Rady Ministrów Ta-
ć tusz Wrzaszczyk; ministro­
wie: przemysłu maszynowego 
— Aleksander Kopeć, oraz che 
micznego — Henryk Kononac 
ki; zastępca kierownika Wy­
działu Prasy, Radia i Telewizji, 
KC PZPR — Wiesław Ilczuk; 
wiceministrowie: spraw zagra 
nicznych — Eugeniusz Kułaga, 
handlu zagranicznego i gospo 
darki morskiej — Stanisław 
Długosz; rzecznik prasowy 
rządu — Włodzimierz Janiu- 
rek; dyrektorzy departamen­
tów w MSZ: Ryszard Fijałko­
wski i Janusz Lewandowski.

Członkiem polskiej delegacji

jest ambasador PRL w Japo­
nii — Stefan Perkowicz. Pre­
zesowi Rady Ministrów towa­
rzyszy również grupa dorad- 
ców i ekspertów.

Pożegnanie premiera P. Ja­
roszewicza i towarzyszących 
mu osób odbyło się w ponie­
działek w godzinach wieczor­
nych. Przybyli członkowie Biu 
ra Politycznego i Sekretariatu 
KC P£PR: Edward Babiuch 
Mieczysław Jagielski, Józef 
Kępa, Stanisław Kowalczyk, 
Ja.n Szydlak, Józef Tejchma, 
Jerzy Łukaszewicz, Ryszard 
Frelek; wicepremierzy: Fran­
ciszek Kaim, Tadeusz Pyka i 
Kazimierz Secomski; członko­
wie rządu, a wśród nich mini 
ster spraw zagranicznych Emil 
Wojtaszek. (PAP)

Prezes Rady Ministrów 
u A. Kosygina

14 bm. członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR prezes Ra 
dy Ministrów PRL Piotr Jaro­
szewicz, udający się z oficjal­
ną wizytą do Japonii, spotkał 
się na Kremlu z członkiem 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącym Rady. Mim- 
atrów ZSRR. Aleks lejem Kosy 
ginem.

W toku rozmowy dokonano 
wymiany Doglądów na temat 
przyjacielskiej współpracy poi 
sko-radzieckiej. Szczególną 
uwagę poświęcono dalszemu 
rozszerzeniu współpracy gos­
podarczej między PRL a 
ZSRR i podniesieniu jej efek-

Poznańskie salony

Urządzenia biurowe i automatyka

CO O TYM SĄDZICIE

„po krzyku"? i

i

Nie lubię hałasów W ogóle, a krzyków w szczególności. De­
cybele pochodzenia mechanicznego czy... ludzkiego, wpływa­
ją rozstrajająco na psychikę. Tak sądzę. Ale...

Pewien inżynier usilnie mnie przekonuje, że jak nie wrzaś­
nie, to robota nie ruszy, nie pobiegnie dostatecznie żwawo, 
albo nie sięgnie należytej jakości. Jest zdania, iż mówienie 
o możliwości kierowania ludźmi z pomocą spokojnej, rzeczo­
wej wymiany zdań — świadczy o nieznajomości specyfiki 
pracy w większym kolektywie. Określa mój pogląd jako pięk- 
noduchowską gadaninę, przydatną może w jakimś niewielkim 
biurze, lecz nie na budowie, albo „na produkcji".

— Produkcja, budownictwo, mają coś z wojska. Słyszał pan 
— kontynuował inżynier — żeby w armii/ najbardziej demo­
kratycznej, możliwe było wydawanie rozkazów półgłosem? 
Komenda musi być donośna! A że padnie nieraz grubsze sło­
wo...

Spotyka się nie tylko krzykliwych zwierzchników; nie bra­
kuje również pracowników, co to z byle powodu, albo i bez 
niego, podnoszą głos wobec kolegów i wobec przełożonych. 
Nierzadko przy tym posuwają się tek daleko, iż następuje jak­
by zamiana ról: nie przełożony przywołuje ich do porządku, 
lecz cni go „ustawiają", wyraźnie licząc na bezkarność („Niech 
mnie spróbują ruszyć, poskarżę się sekretarzowi"; „Nie to 
nie, robotę znajdę wszędzie").

Można oczywiście mieć w tej sprawie inne zdanie: że w 
końcu nie natężenie głosu jest najważniejsze, lecz treść te­
go, co bywa komuś przekazywane. Niektórzy potrafią drugim 
dopiec tenem nienagannie spokojnym, dobierając wszakże 
zwrotów złośliwych, słów poniżających. Cichaczem, szeptem 
— można kogoś odsądzić od czci i wiary, sponiewierać, rów­
nie skutecznie jak w sposób otwarty, głosem podniesionym. 
— Wolę krzykacza — podjął omawiany wątek inżynier — 
aniżeli zjadliwego szeptusia, od czasu do czasu puszczającego 
jakiegoś „ciszca korytarzowego".

Tak oto doszliśmy do punktu, kiedy nieodparcie nasuwa 
się myśl co sprzyja, a co nie, dobrym stosunkom między ludź- 
mi, atmosferze efektywnej pracy. Unikanie (obustronnie — 
to znaczy przez zwierzchników i podwładnych) krzyków? A 
może przede wszystkim szeptanek? Czy po prostu i głośnych 
połajanek, i pokutnych pogwarków?

Określone zachowania ludzi zwykle mają określone podło­
że. Jeśli gdzieś rozpanoszyła się metoda „na krzyk", nie wy­
kluczone, iż upowszechniła się tam cna „z góry" — od dy­
rektora, jego zastępcy, kierownika. Jeśli panoszą się koryta­
rzowe szepty — zapewne nie ma w tym przedsiębiorstwie (in­
stytucji) warunków do otwartego wypowiadania uwag, przed­
kładania propozycji, formułowania krytycznych opinii. Ale mo­
że też być inaczej: nie brak przykładów, iż tu czy tam do­
brało się grono ludzi, których apelami do roboty się nie skło- 
nj; rzeczywiście, jakby czekali na gromkie polecenia. A co 
się tyczy zakulisowej gadaniny, to nieraz jeden jedyny osob- 
n'k potrafi swą „działalnością" popsuć międzyludzkie kon­
takty.

Inżynier swoje, ja swoje. Lecz czy w ogóle sprawy tak się 
że albo — albo? Albo głośne bury, niemal kłótnie, po­

lecenia wydawane krzykiem — albo kamęraine szeptanki, 
kulturalne w tonie, ale niezn ośne w treści, raniące ludzką 

, godność?
A może nie jest ło takie złe? Pięć minut krzyku — i codzien­

ność fabryczna, biurowo lub familijna znów wraca do normy? 
Może — „zależy co kto wo li"?

WIESŁAW PORZYCKI
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a przede wszystkim 
uzgodnień między 
Breżniewem i Ed- 

Gierkiem, dotyczą-
cych opracowania i wprowa­
dzenia w życie długofalowego 
programu specjalizacji i koone 
racji w produkcji miedzy obu 
krjami.

Obaj premierzy omówili rów 
nież aktualne zagadnienia mię­
dzynarodowe. (PAP)

ofertą wystawców

Delegacja z Charkowa 
przebywała w Kaliskiem

■ Wczoraj w drugim dniu po­
bytu w województwie kali­
skim, delegacja z Charkowa z

wsikiego Iwan Iwanowicz Sach 
niuk- Wymieniono również 
doświadczenia z pracy partyj

Na terenach MTP czynne 
są dwie międzynarodowe im­
prezy handlowe: „Interbiuro” 
— Salon Techniki Biurowej 
oraz „Mezura” — Salon Apa­
ratury Kontrolno-Pomiarowej 
i Automatyki. W obu tych 
imprezach bierze udział 93 
firm zagranicznych z 13 kra­
jów i Berlina Zachodniego oraz 
liczni producen.ci polscy.

Oto maszyny do pisania i meble 
biurowe, produkowane przez 

„Fredom".
Fot. — R. Królak

Impreza pcd nazw^ „Mezu- 
ra” jest organizowana w Po­
znaniu ix) raz pierwszy. W 
ekspozycji znajduje się apara 
tura kontroli procesów tęch-

DokończerZe na str. 2

I sekretarzem Komitetu Obwo nej obu. organizacji. W spotkaI sekretarzem Komitetu Owo 
d-owego Komunistycznej Partii 
Ukrainy Twan&m Iwanowiczem
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Sachniukiem, wzięła udział w 
spotkaniu z kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Kaliszu. W czasie 
tego spotkania I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Kusiak i wojewo­
da kaliski Zbigniew Chodyła 
poinformowali gości o kierun­
kach rozwoju społeczno-gospo 
darczego regionu z uwzględnię 
niem jego związków koopera­
cyjnych i eksportowych z Kra 
jem Rad.

W podobny sposób przedsta­
wił problemy obwodu eh ark o

niu uczestniczył minister peł­
nomocny i konsul generalnv 
ZSRR w Poznaniu, Nikołaj I. 
Gusj-ew.

Goście z Charkowa odwie­
dzili również siedzibę ZW 
TPPR w Domu Przyjaźni w 
Kaliszu, gdzie zapoznali się z 
formami pracy Towarzystwa, 
skupiającego w województwie 
ponad 100 000 członków. In­
formacje przekazał sekretarz 
KW PZPR, przewodniczący 
ZW TPPR Cezary Kowalak, 
akcentując przyjęty przez koła 
TPPR patronat nad produkcją

Dokończenie na str. 2

Sesje naukowe, wystawy, olimpiady wiedzy

W całym kraju trwają obchody 
60-lecia niepodległości Polski

W Poznańskiem trwają
Dni Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Jak już informowaliśmy 
wczoraj, w Poznańskiem roz­
poczęły się Dni Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. Bogaty ich 
program Drzewiduje wiele cie­
kawych imprez, ukazujących 
dorobek Kraju Rad, wystawy i 
spotkania z uczestnikami „po­
ciągów przyjaźni”, przedstawi­
cielami radzieckiej nauki i kul 
tury, a także Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Poznaniu.

Wczoraj w ZW TPPR w Po­
znaniu odbyło sdę spotkanie 20 
delegatów reprezentuj ących 
województwo poznańskie na 
zbliżający się kongres TPPR. 
W Osiedlowym Domu Przy­
jaźni ,,Trojka” na Osiedlu Ma­
nifestu Lipcowego otwarto oko 
licznościową wystawę, prezen­
tującą dorobek współpracy poi 
sko-radzieckiej. (jk)

W całym kraju trwają ob­
chody poświęcone 60 rocznicy 
niepodległości Polski. Na wie­
lu imprezach społeczeństwo 
wyraża swoje ogromne uzna­
nie dla pokoleń Polaków, któ­
rzy walczyli o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Wyraża 
też zrozumienie dla wielkich 
przekształceń, które dokonały 
się w Polsce Ludowej jedno­
czącej w harmonijnej pracy 
dla debra Ojczyzny wszystkich 
Poląkóiy.

W salach warszawskiej „Za­
chęty” otwarta została w punie 
działek wystawa pod nazwą 
„Kultura ludowa — kultura 
narodowa” ukazująca wkład 
kultury w dorobek ogólnona­
rodowy, w kształtowanie świa 
domości Polaków na przestrze 
ni ponad 129 lat walki o nie 
podległość państwową oraz 
w okresie ostatniego 60-lecia.

Jest to pierwsza tak wszech 
stronna ekspozycja podejmują 
ca ten temat. Zgromadzano na

niej ponad 1000 eksponatów.
60 rocznicy odbudowy pań­

stwowości polskiej, poświęco­
na była przedwczorajsza se 
sja naukowa w Uniwersytecie 
Jagiellońskim. Referaty przy­
gotowane przez krakowskich 
n aukowcó w pr zea<n al izo wał y 
proces tworzenia się państwo 
wości polskiej w Polsce po­
łudniowej jesienią roku 1918 
oraz przypomniały początki 
administracji terytorialnej II 
Rzeczypospolitej.

W Wojewódzkim Archiwum 
Państwowym w Łodzi otwar­
ta z-siała wystawa nt. „Łódź 
w okresie odzyskania niepodle 
głości”.

Oprócz okol iczn ościowych 
apeli, które odarły się w w'e- 
lu szkołach problematyka 60- 
lecia jest tematem zajęć klu­
bów wiedzy społeczno-politycz 
nej, działających w szkołach 
ponadpodstawowych, a także 
harcerskiej olimpiady wiedzy

Dokończenie na str. 2

Sprawa udziału w EWG

Wniosek o rozpisanie 
referendum w Danii
Socjaliści duńscy zażądali 

przeprowadzenia nowego refe­
rendum powszechnego w spra 
wie przynależności Danii dc 
EWG. Wniosek o rozpisanie rc 
ferendum został uchwalony n<, 
krajowej konferencji Socjalis­
tycznej Partii Ludowej i pod­
dany będzie pod dyskusje w 
parlamencie.

W uzasadnieniu socjaliści 
stwierdzają, że doświadczenia 
z 5-letniej obecności Danii w 
EWG, a zwłaszcza ujemne 
skutki odczuwane przez rol­
nictwo tego kraju. wpłynęły 
na zńnanę poglądów opinii pu­
blicznej w porównaniu z po- 
’ląda'mi wyrażonymi w po- 

, przednim referendum. (PAP)

z socjaldemokratami (SPD). Zjazd 
FDP w Moguncji nie pozostawił 
wątpliwości co do tego, że wolni 
demokraci zamierzają dochować 
wierności partnerowi koalicyjne­
mu — SPD.

Obradują pielęgniarki
Sprawom związanym z doskona­

leniem opieki pielęgnacyjnej nad 
chorymi oraz kształtowaniem wła­
ściwych postaw moralnych i za­
wodowych poświęcona jest trzy­
dniowa krajowa konferencja pie-

Krótko + krótko + krótko 4 krótko + krótko

międzynarodowych. Komisja oma­
wia m. in. możliwości ochrony 
wód Bałtyku przed zanieczyszcze­
niem produktami naftowymi.

Król Maroka w USA
lęgniarstwa, która rozpoczęła 
wczoraj w Warszawie.

Rozkaz I. Amina

się

Radio KampSla potwierdziło we 
wtorek wcześniejsze doniesienia, 
ze prezydent Ugandy, I. Amin, dał 
rozkaz wojskom ugandyjskim do 
wycofania się z zajmowanych 
przez nie od dwóch tygodni tery­
toriów w Tanzanii.

Zjazd FDP
We wtorek zakończył się w Mo­

guncji zjazd federalny Wolnej Par 
tli Demokratycznej (FDP), która 
na szczeblu federacji i w kilku jej 
krajach tworzy rządy koalicyjne

Znów walki w Bejrucie
Centrum Bejrutu znów było 

terenem starć zbrojnych między 
oddziałami syryjskimi z Arabskie­
go Korpusu Bezpieczeństwa (FAD) 
a prawicową milicją chrześcijań­
ską. W wyniku wymiany ognia 
śmierć poniosło 4 żołnierzy syryj­
skich.

Ochrcna wód Bałtyku
W Helsinkach odbywa się ko­

lejne posiedzenie międzynarodo­
wej komisji d, s. ochrony wód 
Bałtyku. W jej pracach uczestni-

Król Maroka Hasan II rozpoczął 
w Białym Domu rozmowy z pre­
zydentem USA J. Carteręm. Ma­
rokański monarcha przebywa w 
USA po raz pierwszy od 1967 r., 
bowiem 5 zaplanowanych w mię­
dzyczasie wizyt zostało z różnych 
przyczyn odroc:---------

Konferenc,
inych.

w Berlinie
14 bm. rozpoczęły się w Berlinie 

wspólne, trzydniowe obrady prz^d 
stawicieli frontów narodowych 
oraz innych instytucji społecz­
nych z krajów socjalistycznych 
W obradach uczestniczą delegacie 
z Bułgarii, Czechosłowacji, Kubyczą przedstawiciele Danii. Finian-

Związku Radzieckiego, a także — Węgier, Wietnamu i zsrr p, ’ w charakterze obserwatorów - była tatóe Łch 
eksperci ONZ i innych organizacji Demokratycznej Republiki Jemenu.
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Bzadko politycy obrzu­

cają się takimi epite­
tami, z jakimi w tych 
dniach spotkano się ze stro­
ny prezydenta Egiptu, An- 
wara Sadata. Rozgoryczony 
stanowiskiem pozostałych 
państw arabskich w stosun­
ku do swojej inicjatywy 
ustępstw w rokowaniach 
z Izraelem — Sadat zamiast 
argumentów użył tym ra­
zem epitetów, wprost obelg. 
I to właśnie pod adresem 
swoich niedawnych sojusz­
ników ze świata arabskie­
go. Jeden z nich — według 
Sadata — jest „chory umy­
słowo”, drugi „zwariowa­
nym szaleńcem i pomyleń­
cem”; kierownictwo jedne­
go z państw arabskich okre 
ślił mianem „bandy nie 
umiejącej się utrzymać na 
własnych nogach”, a innego 
— gronem „analfabetów”.

Historia najnowsza naro­
dów arabskich notowała 
już epitety przywódców 
jednych państw rzucane 
pod adresem innych. Ale 
nie na taką skalą. Nic tedy 
dziwnego, że kiedy te in- 
formaęje ogłosił kuwejcki 
dziennik „As Siassa” — 
świat arabski znalazł tyl­
ko jedno określenie pod 
adresem prezydenta Egiptu: 
„szaleniec”. No bo — rozu­
muje się tam — któż inny 
chciałby skłócać przeciwko 
sobie niedawnych jeszcze 
najlepszych partnerów, w 
tym taki.ch, którzy udziela­
ją nader potrzebnej Egip­
towi pomocy finansowej?!

Ale może jednak Sadat 
właśnie obraźliwymi epite­
tami chce uzyskać dla sie­
bie jeszcze większą pomoc? 
To nie paradoks, skoro 
wziąć pod uwagę jego naj­
nowsze starania w USA o 
15 miliardów dolarów. Mo­
że sądzi, że w roli osamot­
nionego:, w świecie arab­
skim łatwiej uzyska pomoc 
zza oceanu. A później? 
Później wszystko się może 
zdarzyć. Arabska pomoc 
także.

TK

W pięciolatce 50100 mieszkań?

Posłowie i radni
o budownictwie w Poznańskiem

Ocena rozwoju i realizacji 
budownictwa mieszkaniowego 
w województwie poznańskim 
w latach 1976—1978 była głów 
nym tematem wczorajszego, 
wspólnego posiedzenia Woje­
wódzkiego Zespołu Poselskie­
go i Prez.ydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu. 
Obrady orowadził przewodni­
czący WZP i WRN. T sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada. 
W posiedzeniu uczestniczył wo 
jewodą poznański — Stanisław 
Cozaś.

Pięcioletnie zadania budów 
nictwa mieszkaniowego w Po­
znańskiem oraz dotychczasowe 
wykonanie planu przedstawił 
wicewojewoda poznański — 
Ryszard Cmielewski.

W latach 1976—1980\ w Po­
znaniu i województwie po­
znańskim ma przybyć 50 100 
mieszkań; w porównaniu z oo- 
przednia 5-latka iest to o 22,4

Komisja Przemysłu 
Węglowego RWPG 
obraduje w Polsce
14 bm. w. Warszawie rozpo­

częła obrady Stała Komisja 
Przemysłu Węglowego RWPG, 
w których uczestniczą delegą 
cje krajów członkowskich 
RWPG: Bułgariii, Czechosłowa 
cji, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier, Wietnamu i 
Związku Radzieckiego.

Komisja omawia szereg 
zagadnień gospodarczych i 
naukowo-technicznych z dzie­
dziny przemysłu węglowego, w 
których są zainteresowane 
kraje członkowskie RWPG.

Przewiduje się, że obrady 
potrwają do 18 bm. (PAP) 

procent więcej. W dwóch pier 
wszych latach obecnej 5-latki 
zadania zostały zrealizowane. 
W tym reku wybudowanych 
ma być 9475 mieszkań; na li­
stopad i grudzień pozostało do 
wykończenia ponad 2400 miesz 
kań. Z dotychczasowego po­
stępu robót na placach budo­
wy wynika, iż może me bve 
oddanych do użytku około 500 
mieszkań. Spowodowane to zo 
stało m. in. nierytmiczna do­
stawą kruszywa i cementu 
oraz innych materiałów budo­
wlanych, jak np. stali i wykła 
dżiny podłogowej. Z kolei te 
brakł powodowały — i nadal oo 
wodują — niedotrzymywanie 
harmonogramów prac.

Budowlanym pomagają więc 
ńtne przedsiębiorstwa oraz rze 
mieślnicy, którzy przede wszy 
stkim zajmują się wykańcza­
niem wnętrz domów. Ma to u_ 
łatwić realizację zadań tego- 
rocznvch i całej p:eciolatki.

Delegacja z Charkowa 
przebywała w Kaliskiem
Dokończenie ze str. 1 

przemysłową województwa 
przeznaczoną na eksport do 
ZSRR. Podkreślił także znaczę 
nie dla utrwalania przyjaźni 
i współpracy organizowanych 
w województwie dorocznych 
„Kaliskich Dni Przyjaźni”. 

Następnie delegacja partyj­
na z Charkowa wraz z gos- 
oodarzami regionu i miasta 
Kalisza złożyła wieńce i wią­
zanki kwiatów przed pomni­
kiem — mauzoleum na Cmen 
tarzu Żołnierzy Radzieckich w 
Kaliszu.

• Serdeczny przebieg miał 
wiec przyjaźni w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego 
PZU w Kaliszu z udziałem za 
logi tego największego w mieś

W dyskusji posłowie i rad­
ni WRN zwrócili uwagę na ko 
mleczność po^awy jakości od­
dawanych do użytku domów, 
przyspieszenia budowy miesz. 
kań rotacyjnych dla młodych 
małżeństw i zwiększania kre­
dytów na budowę domków 
jednorodzinnych.

Zakładając, że tegoroczne za 
dania budownictwa indywi­
dualnego zostaną wykonane w 
100 procentach (a takie możli 
wości istnieją), zaawansowa­
ne planu 5-letniego na koniec 
1978 r. wyniesie ogółem 69 pro 
cent (budownictwa spółdziel­
czego 30 procent, a indywi­
dualnego — 78). W 1979 roku 
i kolejnym nastąpi dalszy roz 
wój niskiej zabudowy Pozna­
nia, bowiem przystąpiono już 
do wznoszenia spółdzielczych 
osiedli w kilku punktach mia 
sta — m. in. na Grunwaldzie, 
Wildzie i Starym Mieście, (ar) 

cie przedsiębiorstwa przemy­
słowego, którego produkcja w 
70 proc, przeznaczana jest na 
eksport do Kraju Rad.

Pbdobny charakter miała wj 
żyta delegacji charkowskiej w 
Fabryce Obrabiarek Specjal­
nych jm. Rewolucji Październi 
kowej w Ostrzeszowie, naj­
większego producenta sprzę­
gieł elektromagnetycznych w 
krajach RWPG, eksportera po­
nad 95 proc, wyrobów do 
ZSRR.

Na zakończenie wizyty w 
Kaliskiem delegacją partyjna 
z Charkowa i gospodarze wo­
jewództwa wzięli udział w 
Wieczorze Przyjaźni w ostrew 
skim Domu Kultury Kolej a- 

irzy. (ba)

W całym kraju trwają obchody 
60-iecia niepodległości Polski
Dokończenie ze str. 1

pod haskim „Socjalizm prze­
obrazi. świat”, w której ucze­
stniczy młodzież szkolna.

PAP
PATRIOTYCZNA

MANIFESTACJA W KÓRNIKU

W województwie poznań­
skim odbvwają się kolejne im 
orezy obchodów 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości. Ważnym akcen­
tem obchodów była wczorajsza 
manifestacja patriotyczna w 
Kórniku. Na tamtejszym ryn­
ku w godżinach wieczornych 
tłumnie zgromadzili się miesz­
kańcy miasta i gminy, wśród 
których nie brakowało uczest­
ników walk w roku 1918. Wów 
czas bowiem utworzona zosta­
ła Kompania Kórnicka, która

„Seven Days" publikuje 
tajne dokumenty z Camp David

Czasopismo „Seven Days” opu­
blikowało tajne dokumenty pod­
pisane w Camp David przez przed 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, 
Izraela i Egiptu. Z dokumentów 
tych wynika, że w ciągu najbliż­
szych 5 lat rząd USA udzieli Izra­
elowi dodatkowych pożyczek w 
wysokości 5 mld dolarów. Ponadto 
Waszyngton udostępni wojskom 
izraelskim najnowsze rodzaje bro­
ni, włącznie z najnowszymi typa­
mi samolotów i rakiet, którymi 
do tej pory nie rozporządza nawet 
większość krajów NATO. Stany 
Zjednoczone zagwarantują rów­
nież Izraelowi wsparcie powie­
trzne w przypadku nowej wojny 
między Izraelem a krajami arab­
skimi, wchodzącymi w skład tzw. 
frontu odmowy. Jak wiadomo, kra 
je te zdecydowanie odrzucają po­

Rozbudowa POM w Stęszewie

Hale szybkiej obsługi 
i regeneracji części

odegrała znaczącą rolę w pOu, 
staniu Wielkopolskim.

Manifestacja przebiegała^ 
hasłem „Nie rzucim Z;er.. 
skąd nasz ród”. Tradycje 
o polskość w tym region,0 
przedstawił I sekretarz Kom 
tetu Miejsko-Gminnego PZp-> i 
— Władysław Przystalski. Ok i 
licznościowy program ańv.' 
tyczny zaprezentowali następ 
nie aktorzy scen Poznańskich 
po czym ulicami miasta prze^ 
szedł pochód z Dochodniarn-

W manifestacji uczestniczyć 
li przedstawiciele władz polil 
tycznych Poznańskiego, posłar 
ka na Sejm Marianna Nawrot 
przewodniczący Rady WoU. 
wódzkiej FSZMP Tadeusz Ku 
raś a także przedstawiciele 
KW Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej z Płowdiw Stojąc 
Dikow i Spaś Wołkanow. (bop) <

rozumienia podpisane w Camp 
vid. ,

dokumentów wynika, że Sta­
ny Zjednoczone i Izrael będą kon­
tynuować rozmowy, których «. 
lem jest podpisanie układu „o 
wspólnej obronie”, najpóźniej ,j, 
1983 r. Współpraca między Wą. 
szyngtonem i Tel Awiwem zaufa, 
da także likwidację tzw. „cadyka 
nych” elemen’ów w Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny.

Zgodnie z podpisanymi w Camj> 
David tajnymi dokumentami do 
Egiptu przybędzie 5 000 amerykań­
skich specjalistów wojskowych. 
Ponadto Stany Zjednoczone udzis 
lą Egiptowi pomocy wojskowej, je 
żeli między Kairem a jednym z 
sąsiednich krajów arabskich wy­
buchnie konflikt zbrojny. (PAP)

Związkowcy o bezpieczeństwie W. Kowalonok i A. Iwanczenkow 
serdecznie witani w Gwiezdnym Miasteczku

i higienie pracy w kopalniach
14 bm., w drugim dniu od­

bywającej się w górniczym 
ośrodku wypoczynkowym w 
Koketku koło Lublińca — II 
Konferencji Europejskich Gór 
niczych Organizacji Związko­
wych, dyskusja koncentrowa- 
Sa się głównie wokół spraw 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
w kopalniach węgla.

Tym niezwykle istotnym 
problemom swoje wystąpienia 
poświęcili delegaci z Bułga­
rii, Grecji, Jugosławii, Portu­
galii, Rumunii, Wielkiej Bryta 
nii i ZSRR.

Nawiązując do programowe 
go wystąpienia gospodarza kon

Urządzenia biurowe i automatyka
Dokończenie ze str 1

nologicznych, przyrządy do 
kontroli badań laboratoryj­
nych, optyczny sprzęt pomia­
rowo-badawczy oraz elemen­
ty automatyki. Polska oferta 
przedstawia 78 zakładów prze 
myślowych i spółdzielni. Wśród 
wystawców zainteresowanie 
wzbudzają m. in. propozycje 
Zakładów Systemów Automa 
tyki „Mera” z Poznania, któ­
re wystawiają systemy auto­
matyki blokowej, hydraulicz­
ne odmierzacze cieczy, elek­
troniczne regulatory, siłowni­
ki liniowe oraz liczniki prze­
pływu. Pokazana jest również 
makieta tzw. zielonej fali, czy­
li automatycznego systemu 
sterowania ruchem ulicznym 

ferencji — Związku Zawodo­
wego Górników w Polsce, do­
tyczącego osiągnięć w prze­
myśle wydobywczym w na­
szym kraju, górnicy-związko- 
wcy państw socjalistyczn"ch 
wskazywali na dynamiczny po 
stęp w górnictwie uzyskiwany 
m. in. dzięki braterskiej 
współpracy i wymiany do­
świadczeń w ramach RWPG

Podkreślali oni, iż wzrosto­
wi wydobycia węgła i innych 
kopalin towarzyszy nieustan. 
na troska o wzrost poziomu 
bezpieczeństwa pracy załóg i 
polepszające się systematycz­
nie warunki soc’alno-b~d«we 
górników i ich rodzin. (PAP)

znajdującego zastosowanie m. 
in. w Poznaniu.

Salon „Interbiuro” jest zor 
ganizowany już po raz drugi; 
zgromadzono tu sprzęt do prze 
twarzania tekstów i dyktowa 
nia, do powielania i małej po 
ligrafii, maszyny do pisania, 
światłokopiarki, sprzęt mikro 
filmowy, urządzenia elektro­
nicznej techniki obliczenio­
wej. Wśród polskich wystaw­
ców największe ekspozycje 
przygotowały „Mera-Elwro”, 
„Mera-Błonie” oraz „Predom- 
Łucznik”.

Salonom towarzyszą mię­
dzynarodowe konferencje spe 
cjalistyczne, które rozpoczęły 
się również wczoraj. „Inter- 
biuro” i „Mezura” czynne bę 
dą na terenach MTP do 18 bm.

(map)

Gwiezdne Miasteczko uro­
czyście powitało bohaterów 
kosmicznego maratonu, Władi 
mira Kowalonka i Aleksandra 
Iwanczenkowa.

Na podmoskiewskim lotnis­
ku, na którym wylądował sa

L. Gruszczyński - głównym
inspektorem gospodarki energetycznej
Prezes Rady Ministrów po­

wołał dr. Lechosława Grusz­
czyńskiego na stanowisko głów 
nego inspektora gospodarki 
energetycznej. 

• • •
Lechosław Gruszczyński urodził 

sle w 1930 r. w Sosnowcu, w ro­
dzinie inteligenckiej. Studia wyż­
sze ukończył w Politechnice Ślą­
skiej w 1954 r. uzyskując dyplom 
inżyniera elektryka, w 1965 r. sto- 
oień magistra inżyniera elektryka 
w Politechnice Poznańskiej, oraz 
w 1975 r. stopień doktora nauk

Prezentacja muzyki 
polskiej w NRD

Prezentacj.j naszej twórczo­
ści muzycznej dawnej i współ 
czesnej służą otwarte 14 bm. 
„Dni Muzyki Polskiej w NRD”. 
Blisko 150 występów w 46 miej 
scowościach z udziałem zespo­
łów orkiestralnych i solistów 
będzie okazją do przybliżenia 
społeczeństwu NRD twórczości 
polskich kompozytorów

Imprezy związane z „Dnia- 
mń Muzyki Polskiej w NRD” 
zainaugurowane zostały uro­
czystym koncertem orkiestry 
Komische Oper w Berlinie.

PAP 

molot specjalny z Bajkonuru, 
obu kosmonautów powitali 
radzieccy uczeni i konstruk­
torzy, kierownicy szkolenia ra 
dzieckich kosmonautów, a tak­
że koledzy-kosmonauci — w 
tym Mirosław Hermaszewski

technicznych w tej Politechnice. 
Jest docentem w Politechnice Po­
znańskiej.

Pracę zawodową rozpoczął w 
1949 r. w Głuszyckich Zakładach 
Przemysłu Bawełnianego jako 
technik ruchu. W latach 1953 — 
1959 pracował kolejno w elektrow­
niach: Zabrze. Jaworzno i Szom­
bierki na stanowiskach: kierowni­
ka eksploatacji, słownego inżynie­
ra i dyrektora Od 1959 r. iest na­
czelnym dyrektorem Zakładów 
Energetycznych Okręgu Zachod­
niego w Poznaniu

Jest członkiem Komitetu Cen­
tralnego PZPR. (PAP)

Kanclerz RFN o przynależności 
W. Scheela do NSDAP

W poniedziałek odbyło się w 
Bonn spotkanie kanclerza 
Helmuta Schmidta z korespon 
dentami zagranicznymi, zorga 
niizowane przez Stowarzysze­
nie Prasy Zagranicznej.

W czasie spotkania kanclerz 
Schmidt zajął stanowisko wo­
bec wielu problemów polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. 
Ustosunkował się również do 
ostatnich informacji nie­
których dzienników zachodnio 
niemieckich o przynależności 
w czasie drugiej wojny świato

Zjednoczenie Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Pozna­
niu, które obejmuje zasięgiem 
działania 5 województw, od 
dłuższego czasu wprowadza 
specjalizację podległych sobie 
jednostek. W tym celu doko­
nuje rozbudowy państwowych 
ośrodków maszynowych i ich 
modernizacji. Jedną z najwięk 
szych inwestycji w Zjednocze­
niu. poza rozbudową i moder­
nizacja zakładu naprawy kom 
bajnów leszczyńskiego POM w 
Kąkolewie. jest obecnie po­
większanie bazy POM w Stę­
szewie pod Poznaniem.

W rekordowo krótkim czasie 
wykańcza się wnętrze hali re­
generacji części zamiennych 
Jo ciągników i samochodów 
■ olniczych, zbudowanej z kon­
strukcji stalowych w oparciu o 
płytę obornicką. Zastosowano 
orzy budowie własna metodę 
montażu dachu na ziemi, co 
umożliwiło wykonanie pracv 
— przewidywanej na trzy mie 

wej obecnego prezydenta RFN, 
Waltera Scheela, do hitlerow­
skiej partii NSDAP.

Schmidt wystąpił również 
w obronie prezydenta Scheela 
oświadczając, że był on tvlko 
nominalnym członkiem bitlero 
wskiej "partii.

Kanclerz wypowiedział się 
też zdecydowanie przeciwko 
rozpoczęciu w RFN 33 lata po 
zakończeniu drugiej wojny 
światowej „nowej denazyfika. 
cji” . (PAP) 

siące — w ciągu trzech dni. 
Hala zostanie wyposażona w 
urządzenia do końca br., aby 
można było podjąć w niej re­
generację części zamiennych 
rocznej wartości 70 min zło­
tych. Docelowo powiększy się 
ten dział dwukrotnie, po prze­
niesieniu niektórych czynno­
ści do przewidzianej następ­
nej hali. Oprócz napraw, prze­
glądów gwarancyjnych i bie­
żących, dokonvwać się będzie 
także diagnostyki sprzętu rol­
niczego, głównie z gospodarstw 
indywidualnych.

Przy rozbudowywanymi oś­
rodku powstanie też duża spr? 
żarkownia, konieczna przy na­
prawach sprzętu pneumatycz­
nego.

Kotłownia POM ogrzeje po­
nadto pobliskie osiedle miesz­
kaniowe (2000 mieszkańców) 
POM będzie też uczestniczył w 
budowie miejskiej oczyszczal­
ni ścieków, (emp)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz IJ' 

stytutu Meteorologii i Gospoda® 
Wodnej przewiduje na dziś * 
Wielkopolsce: zachmurzenie mak' 
umiarkowane, wzrastalace do du­
żego. okresami opady deszczu, 
mgły i zamglenia.

Temperatura minimalna od * 
do 3 stooni. maksymalna od 8 d0 
10 stopni. Wiatry s’abe i umia®0' 
wane, okresami dość silne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowana 
następujące temperatury: w Pozna­
niu 7 stopni, w Kaliszu 7 stęniH' 
w Koninie 5 stnnni. w Lesznie 1 
stonni. w Pile 7 stopni; ciśnieme 
764,8 mm.

Dzisiejszy serwis iriTormocy)^ 
opracował Andrzej Piechocki-
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Akupunktura nie jest magią

Ból „ucieka igłami
1.?jv są cienkie, niewiele 

^grubsze od włosa. Wy­
ostrzone na końcu tak, 

a. prawie nie czuje się kiedy 
‘.-kojaja skórę. Mają rczmai- 
4diugości. W różnych je wkłu 
wa s:ę miejscach. Może być

8, 10 14... Tkwią w ciele 
30 do 50 minut. Nimi ucie 

ka ból i chóircba...

AA

< ponoć zaczęło się kilka tysię 
cy lat temu w Chinach. Pew- 
ne^o wieśniaka uporczywie 
bolała głowa. Kiedyś przypad­
kowo uderzył się w nogę i... 
głowa przestała boleć.

Czy to możliwe? — Szuka- 
Jp,z ćdoowiedzi, chińscy bada 

stworzyli swoja metodę le 
cźonia — metodę, która po­
sługując się igłam: i kapitał? 
ną znajomością ludzkiego ciała 
' może przeciwstawiać się 

chorobie i bólowi.
Ale pytania „dlaczego”?, „jak 

(o się dzieje?” — powtarza się 
i teraz. Z niedowierzaniem, ze 
zdziwieniem, z nadzieją. Ile­
kroć tylko wieści o skutkach 
leczenia igłami stają się głoś­
ne. A tak zdarza się to coraz 
częściej, w miarę jak owiana 
jeszcze tajemniczością metoda 
wschodnią cinosi sukcesy na 
święcie. W Nowym Jorku. w 
Paryżu, w Wiedniu, Moskwie, 
Leningradzie, Baku. Płyhą wie 
ści: „Cienkie igłv pozwalają na 
operacie bez bólu i bez zmie- 
cmiania” „Długotrwałe bóle 
vat&Tłv ped wpływem igłote- 
rapii”, „Nakłuwaniem skóry 
wyleczono kilkuset pacjentów 
ze rchorzemami reumatyczny­
mi z astmą, chorobami skóry...” 
„Wkłuwając igłę w punkt 
pcwyżff drugiego i trzeciego 
paka u nogi — przynosi s'ę 
ulgę w chorobie wrzodowej żo 
łącka”. Świat jest pełen po- 
dz! vu.

A w Fólsce? Oficjalnie aku­
punktura nie była włączona do 
metod leczniczych. Ba, zosta­
ła nawet kiedyś zakazana, po­
nieważ zbyt wiele osób, nie 
jąający-ch nic wspólnego ze 
wschodnią medycyną, chciało 
zrobić niezły interes na 
„igłach”.

—- Obecnie jednak — mówi 
profesor Witold Jurczyk, dy­
rektor Inistytutu Anestezjolo­
gii Akademii Medycznej w Po_ 
znaniu — dopuszcza się stoso­
wanie dkuiPńrjkfrury jako jed- 
rej z metod zwalczania bólu.. 
Na razie badania i doświad­
czenia w tym zakresie prowa_ 
cką wyspecjalizowane placów 
hi akademii medycznych. 
Istnieją takie w Warszawie, 
Gdańsku, Katowicach. A i w 
Poznaniu powstała nrzed kil- 
kwastema dniami Pracownia 
Patofizjologii i Leczenia Bólu.

Będzie ona podejmowała bada 
nia doświadczalne nad aku- 
puunktur ą. el ek troak upunkt urą 
i elektrostymułacją, szkoliła w 
tym zakresie specjalistów. A 
równocześnie — we własnej 
poradni prowadzonej przez 
doktora medycyny Fikreta 
Ismaila (lekarza, który przybył 
do Poznania z Azerbejdżan"!) 
— będzie się igłami leczyć ból.

Prędzej poznano dobroczyn­
ne skutki nakłuwania niż isto 
tę tego zjawiska. Wiadomo, że 
na ciele człowieka znajdują 
się określone punkty. Wpro­
wadzanie tam igieł działa na 
f unk c j cnowan i e organizmu. 
Odpowiedzi na pytania o to, 
jak to się dzieje, próbują u- 
dzielić uczeni różnych ośrod­
ków na świecie. Hipotez więc 
jest wiele. Mówi się na przy­
kład o tym, że skóra człowie­
ka ma podwójną czujność, bo 
jest zarówno odbiorcą bodź­
ców zewnętrznych jak i zacho 
wań narządów Wewnętrznych. 
Każdy organ znajduje projek­
cję na skórze. Działając więc 
na skórę, w ściśle określo­
nym mie-iscu, wpływa się na 
„wnętrze” chorego.

&
Akupunktura posługuje się 

przy tym bardzo precyzyjnym 
atlasem ciała człowieka. Wy- 
odrębniono już w starochiń- 
skiej medycynie kilkanaście 
tak zwanych kanałów, w obrę 
bie których leżą punkty istot­
ne dla danego narządu wew­
nętrznego, Swój kanał i swoje 
na nim punkty mają nerki, wą 
treba... Bazem jest w 14 kona 
łach około 1700 punktów.

— Każda z hipotez odnoszą­
cych się do akupunktury za­
wiera istotne dla sprawy in­
formacje — mówi dr Fi- 
kret Ismail. Jednakże wyjaś- 
ni.&nia należy! też- Szukać w 
bioenergetyce.

Każdy człowiek ma swoje 
pole magnetyczne. Mierzyć 
jego napięcia można właśnie 
w punktach typowych dla aku 
punktury. Każda zaś choroba 
powoduje zakłócenia w pomia­
rach bioenergetycznych, poka 
zuje rozregulowanie organiz­
mu. Wprowadzanie igieł prze­
wraca równowagę. Igły pełnią 
funkcję reguł a t er ów.

Uczeni i lekarze posługują 
się również unowocześnioną 
metodą akupunktury — tak 
zwaną elektroakupunkturą. 
która wywodząc się z klasycz­
nej metody leczniczej Wscho­
du stosuje dila zwiększenia 
skutku przepływ przez igły sła 
bezo prądu.

Także dla wyznaczenia punk 
tów akupunktury na ciele pa­
cjenta uczeni posługują się do 

datków o nowoczesną techniką 
W Związku Radzieckim skon­
struowano, urządzenie pod 
nazwa „Elab”. Reaguje ono za 
paleniem lampki no energię 
bioelektryczną, którą posiądź 
ją punkty akupunktury.

Jednakże urządzenie to sto­
suje się pomocniczo i nie może 
cno zastąpić lekarza.

AA

Kto może być igłoteraoeutą 
— mistrzem, który leczy po- 
sługumc się igłami?

W różnych ośrodkach euro, 
pejskich i światowych przy go 
towywanie do tej specjalność1 
odbywa się nieco odmieintnie 
Zawsze jednak wymagalna jest 
duża wiedza medyczna. To ko 
nieczne. Ból bowiem jest na­
turalnym sygnałem konfliktu 
organizmu ze środowiskiem 
Zwalczając po trzeba ustalić 
źródło konfliktu i je leczyć 
Nie można tylko likwidować 
sygnału. Lekarz, który będzk 
stosował w przypadku bólu 
głowy akupunkturę musi wie 
dzieć, czy jest to ból wywoła­
ny na 'ciśnieniem krwi, czy 
ciśnieniem zbyt niskim, czy 
urazem, czy guzem...

Dlatego też na przykład w 
Zwiazk” Radzieckim przed spe 
cjalłzacją w akupunkturze wy­
magana jest inna specjaliza. 
cja lekarska. Na przykład 
neurologa, anestezjologa, reu­
matologa...

Tak również bedzie I w 
Ośrodkach Patofizjologii i Leczę 
nia Bólu w Poznaniu. Przyjmo 
wani tutaj będą nacjenci z cto- 
kładnymi rozmoznarmmi ; sne- 
c j>ali.s<tvez=nymi diagnozami■
Akupunktura bowiem to nie 
cud dobry na wszystko.

^A

Sta-^óeHińkka 'me
t wite o igły w , o r z y s> vw a la do 
zwalczania chorób. Również i 
ogień. To tkwi zresztą w sa­
mej nazwie chińskiej medycy 
nw: czeń-ezóu (czeń — ukłucie, 
cziu — ogień). W praktyce no- 
legało to na tum. że nad wbi­
tymi w ciało igłami albo bez­
pośrednio nad punktami ak<u- 
puinktury spaiemo mesę — sme 
cjalną mieszankę ziół (głównie 
piołun i ar^emizę).

Wysiadało to niesamowicie 
i groźnie. Ale owe wenne de­
my nobudizały i potęg cwał v 
działanie jgieł. A wiec znowu 
n<e o magię chodzi. Zaś „cu- 
downość” tych praktyk wyni­
ka — jak należy sądz/ć — 
głównie z tęgo, że jeszcze nie 
wszystkie funkcje organizmu 
związane z systemem nenwo- 
wym są do końca poznane.

JOLANTA I.ENARTOWICZ

Jakże niepozornie małe sq łtare zabudowania na tle wielkich nowoczesnych demów i faoryk 
Charkowa...

Charków — miasto
wielkich dokonań

Dzisiejszy Charków jest 
wielkim centrum prze­
mysłowym, drugim po 

Kijowie co do wielkości mias­
tem socjalistycznej Ukrainy, 
ciągle rozwijającym się orga­
nizmem miejskim, pcłączonvm 
sprawnie działająca komunika 
cją miejska, w której najważ­
niejszą rcle odgrywa metro. 
Stare centrum jest, już tylko 
drobna częścią miasta, które- 
■.o przeszło 1 360 000 mieszkań­
ców prze ■ ło sfę do C / 

Dziesiątki nowych osiedli i dzielnic z Legato zaprojektowanymi 
tarenerni zielonymi są charakterystycznymi cechami współczes­

nego Charkowa.
Fot. (2) — H. Drygas

ków nowych osiedli, połażo­
nych dość daleko od śródmieś­
cia. Każde z takich osiedli ma 
swcj'e własne centrum socjal­
ne i handlowe, swoje szkoły i 
przedszkola, ba — swoje skwe 
iv j parki, które na razlle ma­
ją młode drzewa, ale z biegiem 
czasu ta zieleń dojrzeje, roz­
rośnie się i doda nowym dziel­
nicom oraz osiedlem jeszcze 
w i eks z eg o u. r c k u.

N a i b a r dziej dla prz yb ys z a 
izucającn r:” ręyy cechą 

dzisiejszego Charkowa jest je­
go urbanistyczny rozmach, sze 
lokie ulice, przestrzenne place 
i wszechobecna zieleń. Miasta, 
które w czasie wojny uległo 
kcm.pletnernu zniszczeniu, zn.a- 
ne jest w Związlru Radzieckim 
i ocza jego granicami nie tyl­
ko z wielkiego przemysłu ma­
szynowego. łotr'czego, włókien 
niczego, chemicznego ‘ speżyw 
czego, lecz tak-że jako duże i 
znaczące centrum ncukc"we. 
Tu. w licznych instytutach, 
k-z^ałci sle k-Tkadzie^-ąt tysię­
cy studentów vz najrozmait­
szych spe?ia\-mśc'p.ch. Jedną z 
nich jest budownictwo, które­
go rozwój w ostatnich latach 
osiągnął rozm:a,rv nigdy przed 
4em nie nctowane. Wciąż przy 
bywa nowych demów, ciągle 
rożna ro-we osiedla : całe dziel 
niee. Niektóre z najnowszych 
osiedli no prostu wchcdzą w 
ocla kukurydzy. To jest tez ie 
dna z chara kterystvc<znvch 
cech Charkowa: dziesięciopie- 
trowe domy mlasakałnc, oglą­
dane z daleka, sprawiają wra­
żenie. jańbv wyrastały spośród 
łanów kukurydzy lub pszeni­
cy. : ó. ...... ■ .

Chąirków — miasto tętniące 
pełnią życia, miasto wielkich 
dokonań i wielki cii możl iwo­
ści. Jak wiele miast radziec­
kich. (mf)

Pała nasza gospodarka, 
każda jaj cząstka, mu 

sl siq nieustannie zmie­
niać. Kto myśli o stabiliza 
cji — techniki, organizacji, 
zarządzania — popełnia błąd 
nierozumienia czasu, w któ 
rym żyjemp’ Ten przy­
mus postępu i zmian 
łatwo można przedstawić 
na przykładzie produktu — 
i zzoiązanych z nich techno 
logii — który bez wątpienia 
zrobi zawrotną karierę w la 
tach osiemdziesiątych i dzie 
więćdziesiątych. Chodzi o 
węgiel brunatny.

Zaliczany do surowców po 
śledniejszego gatunku — ze 
względu na niską kalorycz 
ność, kłopoty z transportem 
— węgiel brunatny w naj­
bliższej przyszłości stanie 
się podstawowym paliwem 
w nowych elektrowniach 
cieplnych. Dzieje się tak< 
ponieważ nie ma innego 
sposobu pokrycia społecz­
nych potrzeb paliwowych 
niż masowa przeróbka wę 
gla brunatnego- Ta zależ­
ność wynika z prostego ra­
chunku skutków gospodar 
czego rozwoju. Nawet przy 
wprowadzeniu oszczędnych 
technologii i zmianie struk 
tury produkcji, umiarkowa 
ny, pięcioprocentowy wzrost 

dochodu narodowego wyma. 
gać będzie czteroprocento- 
wego z roku na rok zwięk­
szania produkcji energii ele 
ktrycznej w latach osiem­
dziesiątych i później. Aby 
temu sprostać, energetyka 
musi uzyskać 180 min ton 
paliwa umownego w roku 
1980 i 270 min ton w roku 
1990. Nie są to dane ze snu 
futurologa, lecz fakty wyni 
kające z planistycznej aryt 
metyki- Z kolei realną moż­
liwość wydobycia i wywie­
zienia węgla kamiennego 
szacuje się na około 250 min 
ton w roku 1990...

A więc albo węgiel bru. 
natny albo zahamowanie 
gospodarczego wzrostu- Bo 
bez energii nie ma rozwo­
ju, także gospodarczego, ze 
wszystkimi skutkami d’a 
spożycia.

W taki to sposób problem 
pozornie produkcyjny, orga 
nizacyjny, techniczny, oka­
zuje się w stosownej chwili 
pierwszorzędnym zagadnie­
niem społecznym. Zrozumia 
łe staje się więc powołanie 
komisji rządowej do spraw 
Zagłębia Bełchatowskiego. 
W istocie wszystko, co do­
tyczy węgla brunatnego, ma 
obecnie rangę państwową-

W przyszłym 20-leciu, po 

rok 2000, wzrost mocy tu 
konwencjonalnych elektrow 
niach przypadnie głównie 
na stacje spalające węgiel 
brunatny. A tę głęboka 
zmianę inicjuje właśnie Beł 
chatów — 12 bloków, po 
360 MW każdy, wchodzą­
cych stopnioico od począt­
ku nowej dekady.

Bez komputera

Przymus 
postępu

W samym Bełchatowie 
dzieją się rzeczy godne wici 
kiego ekranu. Kopalnia od 
krywkowa ma już kształt gi 
gantycznego rowu o bokach 
kilometr na kilometr i głę­
bokości ponad 40 metrów- 
Dwie maszyny, każda o wy 
sokości siedemdziesięciu me 
trów i wadze sześciu ton, 
wyrzucają co dzień na taś­
mociągi trzynaście tysięcy 

metrów sześciennych ziemi. 
Do pokładu węglowego zo­
stało jeszcze sto metrów — 
i kilka miesięcy pracy. Ale 
spóźnia się budowa ele­
ktrowni i trzeba najwyż­
szych wysiłków, by nadro­
bić czas utracony z przy­
czyn, które mają przecież 
wspólny mianownik —• błę 

dy organizacyjne. I na 
tym właśnie przykładzie 
raz jeszcze potwierdza się 
prawda niezbyt jeszcze do­
ceniana: cała nasza przysz­
łość zależy od rozwinięcia 
tej cechy sprawności, która 
nazywa się umownie efe­
ktywnością działania-

Ciąg zależności jest prze 
rażliwie prosty: nie ma roz 
woju bez energii elektrycz­

nej, a. tej — bez węgla bru 
natnego, zaś elektryczność 
z brunatnego węgla nie na­
płynie do sieci w terminie, 
jeśli gospodarka ni? zdobę­
dzie się na Sprawność in­
westycyjną. Przymus pastę 
pu występuje więc w każ­
dym z przekrojów ekonomi­
ki.

Docelowe wydobycie wę­
gla brunatnego w kraju sza 
cuje się na 250 min ton. 
rocznie. Ta olbrzymia masa 
minerału, spalanego tuz 
obok miejsca wydobycia, 
oznacza właśnie rozwiąza­
nie obecnych kłopotów wy­
dobywczych, energetycz­
nych, transportowych, <to- 
konanie manewru techno­
logicznego wydobytym 
glem brunatnym- Mimo pra 
wie dwudziestoletnich opóź 
nień w geologicznych po­
szukiwaniach węgla brunat 
nego, zasoby rozpoznane wy 
noszą piętnaście miliardów 
ton, a udokumentowane — 
ponad osiem miliardów ton.

Jak się okazuje, bogate 
złoża tego surowca wystę­
pują (poza znanymi obsza­
rami wokół Konina, Bełcha 
towa, Turoszowa) w woje­
wództwie legnickim i po­
znańskim. Sięgnięcie po 
dolnośląskie i wielkopolskie 

złoża, a ściślej masowe 
wsparcie węgla kamiennego 
— brunatnym, dla zapewnie 
nia dostatku energii — sl.a 
wia przed gospodarka- ko­
nieczność dokonania nowe­
go, inwestycyjnego wysiłKU 
oraz nastawienia znacznej 
części hutnictwa, przemysłu 
maszynowego, elektrotech. 
nicznego, gumowego, na bu 
dowę gigantycznych wręcz 
urządzeń niezbędnych do 
zdejmowania stumetrowych 
warstw ziemi, wywożenia 
milionów metrów sześcien­
nych nadkładu i urobku. A 
także rekultywacji okale­
czonej ziemi-

Jest to nowy problem sto 
jący przed projektantan-J 
kolejnych planów pięcio­
letnich, autorami scenariu­
szy energetycznych, inwe­
stycyjnych, surowcowych, 
kooperacyjnych. Brunatną 
minerał uważany dawniej 
za surowiec drugiego gatuu 
ku, staje się prawdziwą 
szansą dla energetyki, a 
więc dla ekonomiki. Nasza 
ziemia kryje w sobie wie­
le takich możliwości. Ale 
wykorzystanie ‘ każdej z 
nich wymaga nieustannego 
postępu w sferze myśli t 
praktyki-

ROMAN LENCEWICZ
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Przemysł lekki, lecz niemały
Swój gospodarczy status 

województwo konińskie 
zyskało dzięki przemy­

słowi ciężkiemu. Nowe, zna­
czące dla kraju zakłady pro­
dukcyjne miały ]edną cechę 
wspólną — tworzyły półpro­
dukty. Co prawda pojawiały 
się pośrednio w wielu artyku 
łach codziennego użytku, lecz 
na metce im towarzyszącej 
widniały nazwy innych zakła- 
dów. Kopalnie, elektrownie, 
zakłady naprawcze, fabryki fa 
bryk czyli dwa zakłady „Mo­
stostalu”, „Korund”: huta alu 
minium, kopalnia soli — sta­
nowią o przemysłowym cha­
rakterze regionu. Ta jedno­
stronność, wynikająca z bo­
gactw naturalnych wojewódz­
twa — pociągnęła za sobą kil 
ka następstw, z których jed­
nym jest zdecydowana domi­
nacja miejsc pracy dla męż­
czyzn. Kobiety stanowiły zde 
cydowaną mniejszość załóg, 
nojawiając się pod dacha-mi 
hal w suwnicach, biurach, by 
wało, że i przy tokarkach.

Konieczne stało się stwc-rze 
nie przemysłu lekkiego, gwa­
rantującego pracę kobietom 
ciągnącym do największych o- 
środków miejskich regionu z 
mężami, mieszkającymi na 
przeludnionej jeszcze niedaw­
no wsi konińskiej.

Pierwszym w regionie takim ko 
biecym zakładem była turkowska 
„Miranda”, przedsiębiorstwo na­
leżące do największych i najnowo 
cześniejszych, nie tylko w kraju. 
Blisko 4 000 kobiet z południowo- 
wschodniego rejonu wojewódz­
twa zaczęło w nim swe zawodowe 
życie. Zaczęły pojawiać się tak'e 
w Konińskiem małe zakłady i snół 
dzielnic, w których dominowały 
kobiety.

Za niespełna dwa lata no- 
wy, duży zakład pracy dla ko 
biet otrzyma Konin. Trwa już 
od roku budowa Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Pola 
nex” przy ul. Przemysłowej. O 
jego lokalizacji w Koninie za­
decydowało, oprócz względów 

Powstający w Koninie zakład „Polanexu" — pierwszy nowoczesny obiekt przemysłu lekkiego w 
tym mieście — rodzi się w bólach. Oby zapowiadały zdrowe jego życie.

Fot. — Archiwum

podanych wyżej, istnienie w 
starych podkopalnianych po­
mieszczeniach — oddziału „Po 
lanexu” z Gniezna. Kobiety w 
nim pracujące stanowić będą 
trzon załogi w nowym zakła­
dzie, dając gwarancję, iż szyb 
ko wykorzystywane będą w 
pełni najnowsze w świecie ma 
szyny, które przyjadą do Ko­
nina z RFN, bądź Japonii.

Nowy zakład „Polanesu” koszto 
wać będzie 235 min złotych, w 
tym koszt robót mo>ntażowo-bu- 
dowlanych wyniesie 73 min. Prace 
przy jego wznoszeniu zaczęto je- 
sienią ubiegłego roku. Już niwela 
cja terenu, a wcześniej przejęcie 
prywatnych działek, na których 
powstaj? „Polane*”, nastręczyło 
trudności. Niełatwe było przepro­
wadzenie komasacji 17 działek, je 
szcze trudniej zdobyć ziemię po­
trzebną do wyrównania powierz­
chni. Zwieziono jej kilkanaście ty 
sięcy metrów Sześciennych. Już 
wtedy generalnemu wykonawcy — 
Poznańskiemu Przedsiębiorstwu 
Budownictwa Lekkiego przyszły z 
pomocą władze wojewódzkie, któ 
re i później przyspieszały roz­
wiązanie najtrudniejszych nrohle 
mów. Nie ustrzegło to jednak 
przed opóźnieniami.

Pierwszy termin, koniec 
przyszłego roku, jest nieaktual 
ny. Kłopoty z funduszami in­
westycyjnymi, materiałami i 
sprzętem ciężkim, a w dużym 
stopniu brak ludzi spowodowa 
ły, że oddanie budowanego 
zakładu trzeba przesunąć o 
rok. Na planowane w tym ro 
ku 22 min złotych uda się prze 
robić jedrnie 15 min. Koniec 
roku 1980 to ostateczny ter­
min.

Dotychczas zmontowano 2 
nawy części socjalno-admini- 
stracyjnej głównego budynku, 
przygotowano wszystkie fun­
damenty pod przylegający do 
wzniesionej części obiekt pro­
dukcyjny. Zaczęto montaż kon 
strwkcji. Zgromadzono wszy­
stkie elementy prefabm-kowa- 
ne, również płyty „obornic­
kie”. którymi wyłożone zosta- 
rą ściany zewnętrzne. Ważne, 

że dalszym pracom nie będzie 
przeszkadzać zima. Trwa mon 
taż dźwigu na szynach, który 
•umożliwi wznoszenie główne­
go budynku, bez potrzeby bu 
dowy dróg, które opóźniłyby 
te prace. Nasila się również 
tempo prac dziesięciu podwy­
konawców. Od nich również 
zależy, kiedy rozpocznie się 
produkcja — czyli zakończenie 
budowy hali głównej.

Kilkaset metrów od placu 
budowy, w parterowych bara 
kach blisko 500 kobiet szyje 
koszule flanelowe i elano-ba- 
wełniane. Warunki trudne, du 
że zagęszczenie, hałas, brak 
odpowiedniego zaplecza. Pra­
cownice niecierpliwie czekają 
na nowy obiekt, w którym te 
kłopoty znikną. Będzie za to 
i stołówka, i odpowiednie ga­
binety lekarskie, i żłobek.

Ta przyszłość wiąże załogę i 
pobudza do dobrej pracy w o- 
becnych warunkach. W tym ro 
ku uszyje się w Koninie 1,8 mi 
liona koszul, w dużej części na 
eksport. W nowym zakładzie 
blisko dwa razy tyle pracow­
nic szyć bodzie ponad 3.2 min 
koszul i bluzek damskich.

Nowy zakład wvmaga? będzie 
dużych umiejętności nowych pra­
cownic. Dlatego trwa szkolenie no 
wej załogi. W ubiegłym roku w 
Zespole Szkół Zawodowych w Ko 
ninie uczyło się ISO przyszłych pra 
cownic „Folanexu”. W bieżącym 
jest ich już 320. Opóźnienia w bu 
dowie zakładu sprawić mogą, że 
młoda, przygotowana do pracy za 
łoga „rozsypie się” po innych za­
kładach województwa. By tego u- 
niknąć rozważa się możliwość po 
większenia istniejącego zakładu 
tak, by „przechować” narybek za 
łcgi nowego „Polanexu”.

Ten problem też wskazuje, 
jak bardzo liczy się każdy mie 
siąc, o który uda się skrócić 
ten.- drugi termin oddania o- 
biektu.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Cztery tysiące dolarów 
na godzinę — to zło­
ty interes. Dla gos­

podarki narodowej urasta 
to do sumy 40 — 50 milio­
nów dolarów w skali rocz­
nej. I tyle można zarobić, 
jak wyliczyli naukowcy, na 
tzw. „odpadach” azotu i 
helu — dotąd produktów 

ubocznvch Zakładu Odazo- 
towania Gazu Ziemnego w 
Odolanowie (woj. kaliskie).

Według obliczeń opublikowa 
nych przez Aleksandra Sala 
w tegorocznym „Przeglądzie 
Technicznym — Innowacje” 
(nr 32) w ciągu każdej godzi­
ny ulatuje tam bezużytecznie 
do atmosfery około 80 000 m 
sześć, azotu, a gaz ten — szcze 
golnie w postaci skroplonej — 
jest poszukiwanym w świecie 
surowcem i cennym materia­
łem dla wielu dziedzin nowo­
czesnej techniki, chemii, elek 
troniki, medycyny, przemysłu 
rolno — Spożywczego, meta­
lurgii i astronautyki. Hel na­
tomiast, obficie występujący 
w złożach odolanowskich ga­
zu ziemnego, z racji swoich 
właściwości jest obecnie jed­
nym z najcenniejszvch pierwia 
stków. Rozpowszechnia się na 
wet przekonanie, jego zużycia 
— głównie przy technologiach 
kriogenicznych (zamrażanie — 
przyp. red.) — stało się w os­
tatnich latach najbardziej 
wszechstronnym sprawdzia­
nem postenu technicznego i no 
woczesności kraju.

Czyżbyś my więc byli 
przyszłymi potentatami w 
tej dziedzinie? Jest to moż 
liwe — ale...

By zamienić lekki gaz 
na ciężkie pieniądze 
potrzebne jest dokoń 

czenie prac badawczych 
nad metodami skraplania, 
transportu i dystrybucji a- 
zotu z Odolanowa. Zajmu­
je się nimi głównie Insty­
tut Fizyki Molekularnej 
PAN w Poznaniu, a jego 
dyrektor prof. dr hab. Jan 
Stankowski podjął się 
również koordynacji opra­
cowywanych we wrocław­
skim Instytucie , Niskich 
Temperatur i Badań Struk 
turalnych PAN — techno­
logii stosowania azotu odo- 
la newskiego w konkretnych 
urządzeniach przemysło­
wych. Mówiąc fachowo, 
chodzi o wykorzystanie te­
go odnadoweno gazu, któ­
ry według oęen fachowców 
jest idealna atmosfera o- 
chronna, majpęą zastosowa 
nie w gorących procesach 
technologicznych w prze­
myśle hutniczym, maszyno 
wym. elektrotechnicznym i 
elektronicznym.

Trzeba jednak znaleźć od 
powiednie środki finanso­
we wykonawcze, aby wy­
korzystać marnotrawione 

dotychczas bogactwo. A są 
to olbrzymie rezerwy gos­
podarcze i obfite źódło de 
wiz.

Hel i azot należą do 
pierwiastków, które 
w krajach wysoko 

rozwiniętych znajdują os­
tatnio coraz szersze zasto­
sowanie w wielu dziedzi­
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Jeszcze 

ulotne bogactw^

nach. W Polsce wykorzysty 
wanie helu na większą ska 
lę hamowały dotychczas 
°ównie dwie przyczyny: o- 
gólnokrajowy brak tego ga 
zu oraz wysoka jego oce­
na. Odolanów stał się 
więc szansa radykalnej 
zmiany sytuacji.

Azot ulatniający się nad O- 
dolanowem powinien być wy­
korzystany w gospodarce naro 
dowej zarówno w stanie gazo­
wym, jak i ciekłym. Na pyta­
nie, do czego konkretnie nloż 
na go wykorzystać, nie da się 
już odpowiedzieć jednym zda 
niem. Istnieje bowiem ponad 
120 znanych zastosowań ciekłe 
go azotu. Dodajmy zaraz — 
bardzo korzystnych i bardzo 
opłacalnych, zmieniających w 
zasadniczy sposób stosowane 
dotychczas technologie. Prze­
de wszystkim w przemyśle e- 
lektromaszynowym (m. in. 
przy stosowaniu atmosfer o- 
chronnych w obróbce ciepl­
nej, cieplno — chemicznej i 
plastycznej oraz w elektroni­
ce), w medycynie (dla przecho 
wywania krwi), w przemyśle 
przetwórstwa owocowo — wa 
rzywnego i chłodnictwie (prze 
chowywanie i transport pro­
duktów oraz surowców żyw­
nościowych), w przemyśle che 
micznym (do produkcji nawo­
zów sztucznych). Naukowcy 
zwracają również uwagę na za 
stosowanie ciekłego azotu, któ 
re wymaga stosunkowo du­
żych jego ilości; mianowicie 
do kriorozdrabniaria opon sa 
mochódowych i mrożenia grun 

tów przy budowie szybów ko 
palnianych. Utylizacja zuży­
tych opon i innych odpadów 
gumowych przy użyciu tech­
niki niskich temperatur umoż 
liwia uzyskanie cennego, peł­
nowartościowego surowca, cze 
go dowiodły prace badawcze 
Instytutu Konstrukcji i Eks­
ploatacji Maszyn Politechniki 
Wrocławskiej.

Wielu innym równie po­
żytecznym celom służyć 

może „odpadowy” azot z 
Odolanowa, którego ilości 
są praktyczni niecgraniczo- 
inc, a koszty jego skraplania 
będą znacznie niższe od a- 
zotu ciekłego uzyskiwane­
go z rozdziału powietrza. 
Dlatego dziś mało jeszcze 
znany Odolanów — siedzi­
ba gminy w Kaliskiem — 
stanie się znaczącym pun­
ktem na manie ekonomicz­
nej świata. Bogate złoża ga 
zu ziemnego oraz nowo­
czesne — jedyne w Polsce, 

drugie w Europie i trzecje 
na świecie zakłady tego tv 
pu, to najmocniejsze atu­
ty. A w perspektywie? 
złotodajne źródło dewiz 
płynące ze sprzedaży C2ys. 
tego azotu oraz helu.

Na ciekły hel oczekują pr„ 
de wszystkim odbiorcy ani ery 
kańscy, którzy otrzymali piM 
wszą cysternę z tym gazem 
już w ubiegłym roku. Sposo. 
by jego uzyskiwania, niezwy. 
kle trudne — w temperatu. 
rze minus dwieście siedemdzie 
siąt stopni Celsjusza — opa. 
nowała już załoga odolanow. 
skich zakładów. Problem tkwi 
jeszcze w magazynowaniu i 
transportowaniu tej drogocen 
nej cieczy.

Materiały służące do 
budowy konwencjo­
nalnych zbiorników 

nie na wiele się tu zdają. 
Hel przenika bowiem, na­
wet niektóre gatunki szklą. 
Toteż przechowuje się go 
w specjalnie zbudowanych 
magazynach głęboko pod 
ziemią, a do uszczelniania 
ścian trzeba użyć wysoko­
gatunkowych stali, cemen­
tu najwyższvnh marek, spe : 
cjalnej armatu.rv i innych 
jeszcze materiałów. W kra 
ju mamy już jeden taki i 
„schowek” na głębokości । 
1300 m. Jest to piąte tego ; 
typu rozwiązanie na świe- j 
cie, trzv podobne magazy- i 
nv znajdują się w Stanach I 
Zjednoczonych i jeden we । 
Francji.

Wzrastające potrzeby za 
spokojenia niedoborów aw 
tu i helu w gospodarce na 
rodowej wymagają od cent ( 
ralnyeh władz decyzji bnze 
miernych w skutki (inwes- . 
tycje) i kasaty. Za pełnym i 
wykorzystaniem zasobów : 
ede’anewsk:oh wypowiada­
ją się zainteresowani pro­
blemem naukowcy i spd ? 
c-aliści oraz gospodarze Ka 
liskiego. Ci ostatni nie za­
sypiają gruszek w popiele. 
Świadczy o tym m. in. 
zwołana kilka miesięcy te 
mu w Kaliszu konferencja . 
naukowo — techniczna po‘ 
święcona możliwościom 
przemysłowego wykorzysta 
nia helu i azotu na basie 
produkcji ZOG w Odolana 
wie. Był to dalszy krckdo 
zatrzymania ulatniającego 
się bogactwa.

BOGDAN PARDUS
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Pierwsze rolnicze emerytury
Ustawa o emeryturach dla 

rolników indywidualnych 
wejdzie w życie w całej 

rozciągłości od 1980 roku. Jed­
nakże w przypadkach przekazywa 
nia gospodarstw następcom, rol­
nicy mogą korzystać z debro- 
dziejsiwa emerytury już od po­
czątku bieżącego roku.

W Leszczyńskiem najwięcej 
co czynienia z tymi świadczenia 
mi ma gmina Góra Od początku 
br. do urzędu miasta i gminy w 
Górze wpłynęło 80 wniosków o 
przekazanie gospodarstw na­
stępcom. Wieś w 'ym rejonie 
Leszczyńskiego szczególnie szyb 
ko się starzeje; miedzi me chcą 
kontynuować zav/odu ojców, u- 
ciekają do pracy w mieście, 
zwłaszcza do niedalekiego za­
głębia miedziowego. W ciągu 
ostatnich kilku 'ot zjawisko to 
nabrało takiego tempó, że wró 
żono rychły w ckolicapn Góry za 
nik indywidualnych óespodarstw 

rolnych. Jednakże prognozy te 
okazały się przedwczesne. Dzię 
ki przychylnej dla gospodarstw 
chłopskich polityce państwa nie 
którzy młodzi ludzie w gminie 
G.óra postanowili przejąć ojco­
wiznę. Szczególnie na tych de­
cyzjach zaważyła właśnie usta­
wa o emeryturach.

Jakie są i będą skutki spcłecz 
ne i ekonomiczne zjawiska 
odmładzania chłopskich gospo­
darstw?

Przykłady z okolic Góry po­
zwalają już te skutki określić. 
Przede wszystkim będzie to sy­
tuacja trwała, następca zobo­
wiązuje się pozostać na gospo­
darstwie przynajmniej w ciągu 10 
lat. To pozwala sądzić, że bę­
dzie on zainteresowany zwięk­
szaniem produkcji rolnej, że bę 
dzie mu zależało i na dużym zy 
sku i na ciągłym wzroście moż­
liwości produkcyjnych swego roi 
niczego warsztatu pracy.

Tora/, kiedy znone są warun­
ki rolniczych emerytur i kiedy 
jest następca, obaj — ojciec i 
syn — pragną gospodarować in 
tensywnie — żaby ojcowska e- 
merytura była jak najwyższa — 
ale i racjonalnie — aby dziedzic 
two gwarantowało synowi po­
myślne perspektywy.

— O to właśnie chodzi i pań 
stwu, i nom wszystkim, konsumen 
tom produktów rolnych — mówi 
naczelnik miasta i gminy Gó­
ra, Mieczysław Sliwiak. — Po­
stanowiliśmy wraz z moim za­
stępcą, Janem Śmigielskim i 
kierownikiem referatu rolnego, 
Feliksem Kościukiewiczem — 
że przekazywanie gospodarstw 
następcom nie powinno być czy 
stą formalnością administracyj­
ną, Jest to przecież bardzo waż 
ny mement w życiu rodziców, 
którzy przekazują cały dorobek 
dzieciom. Nadaliśmy mu oprawę 
uroczystą, odświętną. Są więc 

w tym dniu kwiaty, podziękowa 
nia za ciężką pracę rolnika, ży 
czenia pogodnych i długich lat 
życia na emeryturze, jest uroczy 
sle podpisanie aktu przekazania, 
przemówienie naczelnika do rodzi 
ców i ich następcóvf, w którym 
poucza się młodych, aby nigdy 
nie zapominali o ciężkiej pracy 
swoich poprzedników.

— Zaprosili, kwiaty dają, ży­
czenia składają. Taką serdecz­
nością jesteśmy zaskoczeni — 
mówią wzruszeni starzy rolnicy.

Trafiła im ta chwila do serca. 
Lepiej pozwoliła też wszystkim 
uświadomić wagę przejęcia ber 
ła w gospodarstwie.

A wniosków o przekazanie 
gospodarstw w gminie Góra na­
pływa coraz więcej. Nie bez 
znaczenia jest obniżanie kosztów 
notarialnego przekazania gospo 
dorstwa rolnego rfastępcy.

Formalności trwają 2—3 mie 
siące. Z urzędu gminy wnioski 

trafiają do Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych oraz do biura nota­
rialnego. V/ przypadku gminy Gó 
ra współpracuje z nią Biuro Nota­
rialne we Wschowie, lecz nie­
stety działa, ono często opie­
szale, powodując opóźnienie ca 
łej procedury.

Wysokość emerytury lub ren­
ty uzależniona jest od wartości 
sprzedanych produktów rol­
nych w ostatnim roku gospoda­
rzenia wnioskodawcy. Najniższa 
emerytura — 1500 zł, najwyższa 
— 5500 zł. Przeciętnie w gminie 
Góra — 2700 zł. V/ przypadku, 
gdy nie ma następcy, a ziemia 
zosteje , przekazana na skarb 
państwd, rolnik otrzymuje doda 
tek 50 zł za każdy hektar, ale naj 
wyżej 700 zł.

&
Zdzisław i Bronisław Mackie­

wiczowie z Kłody Wielkiej prze 
jęli gospodarstwo od matki Zdzi 
sława, Heleny. To dobre gospo­
darstwo 11-hektarowe, wyspecja 
lizowane w bydle mlecznym. U- 
biegłcroczna produkcja sprzeda­
na: pół miliona złotych, co po 
zwaliło wymierzyć matce mie­
sięczna emeryturę w wysokoś­
ci 4500 zł. "

— Póki będzie zdrowie, będę 
się trzymał ziemi, deklaruje 
nowy właściciel — dc emerytu 
ry mam 15 lat. Synowie dopi£' 
ro do szkoły podstawowej cho­
dzą, więc nie wiem, czy który 
zechce pójść w moje ślady. 
jeśli tak, to nie będę się długo 
zastanawiał; co tam stary nno 
partaczyć, jeśli młody by lepto 
zrobił...

W Bcrszynie Wielkim przejp* 
li gospodarstwo Stanisław i ^cr 
ta Szkorudcwie cd rodziców Sto 
n.sława: Józe-a i Marii Szkocu' 
dów. Tu następcy są miedzi, o - 
też daleko im jeszcze do pc* 
myślności: 5 krów, 13 cieląt,1 
świnka nie gwarantują zbyt dc- 
żego dochodu. Odmówiono niu 
kredytu w banku, bo stary dług 
jeszcze przez ojca zaciągnij 
— nie spłacony. Więc Stanisław 
Szkoruda minę ma markotną, °,e 
przyszłość widzi tylko w specje* 
lizacji, konkretnie w bydle mlc' 
cznym. W oborze jest miej-ce 
na 15 krów. Jest też dojarka elo* 
tryczna i spora baza paszowi' 
Chciałby też dokupić ziemi, o5 
lepszej, pszonno-buraczanej,
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POZNAŃSKIE pomyślnego rozwoju oraz upadku gosipo- 
dairczego, jak mieszkańcy walcz.^i o pol­
skość regionu i jaki jest jego powojenni

Proces g’cbrslny 
kompleksowy, nieodwracalny

dorobek. To była interesująca lek­
cja historii nie tylko dla historyków'. 
Przedstawiono też na podobnych spotka­
niach sylwetki ludzi wybitnych, którzy 
związani bylj ze Śremem, jak Józefa Wy­
bickiego, Edwarda Raczyńskiego, Mar­
cina Kasprzaka i Stanisława Chudobę. W

W
725-lecie nadania praw miejskich, zorga- 
mzowano sesję popularno - naukową.

Ktoś, kto raz uczestniczył w naszej 
imprezie. na pewno nie opuści żad­
nej następnej — usłyszałem od jed­

nego z członków zarządu towarzystwa. 
— Skąd ta pewność? — dorzucił, nie cze­
kając na pytanie. Jest w tych trad-ycyj- 
nych spotkaniach coś z osiemnastowieez- 
nych „czwartków literackich" u króla 
Stanisława Poniatowskiego. Nasze spot- 
kania, choć daleko im — oczywiście — 
do królewskich, spełniają chyba podobną 
rolę.

Czy rzeczywiście? Jak przebiega „tra­
dycyjny wieczór piątkowy”, bo tak nazy­
wa sie stała impreza Towarzystwa Miło­
śników Śremu? Ostatni piątek paździer­
nika. kolejna okazja do spotkania. Tym 
razem tematem jest perspektywiczny 
plan urhaniizacji tego trzeciego co do 
wielkości miasta województwa poznań­
skiego. Na ścianach rozwieszono więc li­
czne mapy, plansze j rysunki Łatwo z 
nich „wyczytać” wizję Śremu roku 2000. 
Każdy z zaciekawieniem przygląda się 
więc zamierzeniom rozwojowym. Ucze­
stnikami spotkania są — jak zwykle — 
przedstawiciele władz miejsko - gmin­
nych, dyrektorzy zakładów pracy, liczni 
sympatycy miasta. •K

Nie trzeba nfkogo zapraszać
Trwaja ożywione dyskusje wśród tych, 

którzy przyjrzeli się już przyszłościowe­
mu wyglądowi Śremu. To przede wszy­
stkim szefowie przedsiębiorstw i instytu­
cji; spokojnie — bez -pośpiechu wyzna­
czanego irtmem codziennej pracy — mo­
gą; porozmawiać o sprawach swoich za­
kładów, wymienić spostrzeżenie o po­
rządku w mieście. Przy okazji ubija się 
rozmaite „interesy” Jakoś łatwiej o mch 
,mów'ć w takiej pogawędce, choć to prze­
cież o społeczne interesy chodzi. Jedeu 
dyrektor przyobiecuje drugiemu m kilka 
tygodni pożyczyć tysiąc cegieł, które ma 
w zapasie, a koledze tyle właśnie zabra­
kło pod czas naprawiania'zakładowego ga­
rażu; w zamian na dwa dni otrzyma do­
datkową ciężarówkę. Ktoś inny ma kło­

poty ze znalezieniem brygady brukarzy 
do wymienienia chodnika przed fabry­
ką, ale sąsiad „ziza miedzy” pnzyrzefca 
pomóc...

Obok rozmawia inna grupka. O najży­
wotniejszych sprawach Śremu. Ze znów 
posunęły się prace przy zagos'^pd arowy- 
waniu parku osiedlowego na Jezioranach, 
ze trzeba będzie interweniować o usta- 
wxsre nowego kiosku „Ruchu” blisko 
O-alewni Żeliwa, ze niektóre wiaty na 
miejskich przystankach PKS przedsta­
wiają żałosny widok.

Po prelekcji też nie brakuje temątów 
do dyskusji. Niemal każdy dorzuca do 
niej swój glos.

TAkie spotkania urządza sekcja onpu- 
lardo - naukowa Towarzystwa Miłośni­
ków Śremu w każdy ostatni piątek mie­
siąca. Nie ootrzeba nikogo ze sitałuch by­
walców’ zapraszać — wiadomo, że w ten 
dzień, o zażwvczaj tej marnej godiziinie. 
można przyjemnie i z pożytkiem spędzić 
wieczór. Nigdy jeszcze nie martwiono S">ę 
o pustki na sali; przeważnie jest nad­
komplet słuchaczy. Tematy zaś różne — 
od dotyczących kraju, do typowo lokal­
nych.

Co jakiś czas sootkania organizuje się 
w którymś z miejscowych zakładów. Pre­
zentuje on swoje osiągnięcia produkcyj­
ne i socjalne; goście zwiedzają po­
szczególne obiekty, poznają specyfikę 
pracv Dla załogi to okazja do możliwie 
najlepszego zaprezentowania się. mobi­
lizującą do wdrożonego wysiłku i poży­
tecznych inicjatyw.

Lekcje historii dla wszystkich
Spotkania piątkowe .nie są jednak je­

dyną forma działalności tej sekcji. Z rów­
nie dużym zainteresowaniem spotkał się 
cykl prelekcji nawiązujących do prze­
szłości i teraźniejszość-; Śremu. Dość 
stwierdzić, że w ten sposób można było 
dowiedzieć się wszystkiego o rod: innvm 
mieście: jakie były jego początki przed 
wiekami, co działo się w Śremie w latach

Sekcja historyczna opiekuje się miej­
scowym muzeum. Inspiruje mieszkańców 
do przekazywania pamiątek utrwalają­
cych przeszłość miasta i okolicy. Przyno­
si to coraz lepsze rezultaty — mimo do­
piero dwuletniej działalności, muzeum 
zgromadziło już ponad 1 500 eksponatów. 
Niektóre podarowali mieszkańcy. Działa­
cze sekcji pomagają też muzeum w przy­
gotowaniu rozmaitych wystaw; przed- 
stawiono już historię ruchu robotnicze­
go na tej ziemi, Śrem dawny i współ­
czesny w fotografii i grafice oraz doko­
nania powojenne.

Przyjemnie i z pożytkiem
Ma również towarzystwo sekcję upięk- 

szanui miasta. Od tego zresztą zaczęto tę 
społeczną działalność. Kiedy w 1966 ro­
ku powołano do żvcia Towarzystwo 
Up:ększania Miasta Śremu, tylko takie 
było zainteresowanie członków'. Teraz 
jest to jedna z form pracy, ch^ć cel jest 
ten sam — inicjatywy ra rzecz poprawy 
ładu i estetyki.

Nie tylko przeto integracji mieszkań­
ców służą różne formy działalność', cho­
ciaż zdaniem wielu śremian, ta jest chy­
ba najważniejsza. Ludzie z różnych śro­
dowisk mają okazję do częstych kontak­
tów — nie służbowych, lecz swobodnych, 
służących wspólnemu rozwijaniu zainte­
resowań i omawianiu żywotnych spraw 
swojego miasta. Co równie ważne — od 
czasu zwiększenia aktywności towarzy­
stwa, a datuje się to od dwóch lat, na­
stąpiło wydatne ożywienie działalności 
kulturalno - oświatowej. Udało się szero­
ko spopularyzować wrzę o regionie, a 
także utrwalić historię Śremu.

Teraz praca towarzystwa koncentruje 
się na obchodach 60 rocznicy Powstanii 
Wielkopolskiego, Przygotowano m. in. 
wieczór piątkowy o udziale śremian w 
tym patriotycznym zrywie, otwarta zr- 
stanic okolicznościowa wystawa. Głów­
nym punktem rocznicowych ‘obchodów 
będzie wręczenie sztandaru, ufundowa­
nego przez społeczeństwo, Szkole Podsta­
wowej w Pyszącej, która nosi imię Pow- 
st a ńc ów W ie łkopolsk ich.

PIOTR BOROWICZ

bilion ton kruszywa PILSKIE

na ciężarówkach
Kto ma

Tegoroczny plan wydobycia 
kruszywa z ..odkrywek” w Obor­
nikach będzie wykonany ze znacz 
na nadwyżką. Tamtejszy zakład 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Produkcji Kruszywa i Usług Geo 
księżnych ..Kruszgen” miał dostar 
c-yć budownictwu SCO ona ton 
niasku i mieszanki piaskowo-żwi 
towej. Większośń tg uzyska jed 
nak już w przyszłym tvgodnit'J 
On końca roku wydobędzie s:e 
"■ c- w Obornikach dużo nonad 
milion ton potrzebnego budulca.

Rozwozi się go tytko ciężarów­
kami (wykonują one cod-ziennie 
około 150 kursów) na place bu- 
flowy przede wszystkim Poznan:a, 
a także okolicznych gmin, (bop)

ie jego 13 hektarów, to prawie 
same piachy.

Rodzice emerytury mają po 
2500 złotych, z ubiegłorocznej 
P^ychodcwości 190 000 złotych.

Wyjątkoy/ym przypadkiem są 
^eryci Aniela i Ludwik $mie- 
lonkowie, też z Borszyno. Mieli 

jedno z najlepszych gospodarstw 
'v gminie Góra; w ubiegłym ro 

sprzedali z niego płody rol- 
"e wartości 750 000 złotych. 26 
ektarów, duża, nowa chlewnia 

1 Specjalizacja w prosiętach, na 
Podstawie umowy kooperacyjnej

Pobliskim PGR, 9 krów. Dwa 
c^gn:|-.i z kompletem maszyn, 
" 'ot" 125p. Ludwik Śmietana 
f110 44 leta i jest chyba nejmłod 
szYm rolnikiem-emerytem w 
w pRL- A jednak zrezyqnov/cł z 
Powadzenia gospodarstwa na 
^ocj syna Andrzeja i jego in- 
j-y isresy. Przyczyną jest choro 
. o pani Anieli: lekarze kazali 
rb- zcpomn'eć o pracy w zegro- 

zie. Wiec senior Śmietana cd- 
wspaniałe gospodarstwo sy 

.cwi, żeby się nie marnowoło, 
'edy on z żoną po doktorach 

b^ie ieżdzić.
c*y mógłby to robić, gdyby 

n’° emerytura?

Tuż prawie sto lat temu
J czasopismo ..Bartnik Po 

stępowy” relacjonowało wieści 
z wielkiej wystawy pezczelar" 
skiej w Rogoźnie, a pszczela­
rze z tego miasta *znani bv!i 
powsz.echnie. Bartnictwo wiel" 
konolskie upadło w okresie za 
borów, aby ood koniec XIX 
wieku powrócić do dawnej 
świetności. W regionie nadno 
teókim pierwsze towarzystwa 
pszczelnicze powstały w 1878 
.roku w Rogoźnie, w tym sa- 
mvm roku w Pile oraz w 1880 
reku w Wieleniu. Najwięcej 
pamiątek pozostało po naj- 
akt5’Wniej‘S?v.m ośrodku pszcze 
larsiwa w Rogoźnie. Niedaw­
no prz^omniaTW lOfMeee ro- 
gozińskiego Towarzystwa 
Pis? cze lnic z ego.

Założvcielem wielkim pro­
pagatorem nseczelarstwa bvł 
nauczvcie1 Tgnacv Kia wek. On 
zorganizował uierwsze nowo­
czesne pasieki, a także szkolił 
pszczelarzy. Ci z. Roso/na 
wijali działalność w ca^i oko 
kcy. Towarzystwo liczyło wte- 
d” 22 członków, którzy posła- 
dali 245 oni o^zczelich. Przy­

niosło to Rogoźnu miano sil­
nego ośrodka pszczelarskiego. 
Trwałym świadectwem owych 
czasów i działalności pszczoła 
rzy sa rosnące dziś lipy, jaki­
mi wówczas obsadzono stare 
miasto. Podobne aleje li.pcwe 
można spotkać w innych miej 
sccwościach regionu nadrotec 
kiego.

W Rogoźnie istniała także 
specjalna stacja obserwacyjna, 
prowadzona przez Ignacego 
Kławka. Gromadziła ona dane 
m. in. o zbiorach miodu.

Przed T wojną światową 
poza Rogoźnem aktywnie dzia 
łaja koła pszczelarzy w Cho­
dzieży, Budzyniu, Ryczywole, 
Wa -owcu. Ale międzwzojen- 
nv kryz^ gospodarczy ma 
również wpłvw na rozwój 
pszczelarstwa. Produkcja mio­
du staje się nieopłacalna, a 
pszczoły masowo giną od cho­
rób. Proces odnowy i szero­
kiej walk; z cho-obami pszczół 
datuje sie od 1935 roku. Prze­
rywa go wybuch II wojny świa 
towej.

Po wyzwoleniu powołano 
Koło Pszczelarzy, ra którego

Takie ule figuralne można spotkać w partekach ludowego rzeź­
biarza i pszczelarza — Jpzeta Noji z Parkov-’a koło Roooźna.

Fot. — M. KuźniarTOMASZ TALARCZYK

czele stanął Władysław Rzep­
ka. Liczyło ono wtedy 18 człon 
ków. Dziś w Rogoźnie jest 142 
pszczelarzy, którzy hodują 
pszczoły w 2293 pniach. Surze 
daja rocznie znaczne ilości 
miodu, tvlko -w roku bieżą­
cym -ponad 1-5 ton.

Mówi prezes rogozjńskich 
pszczelarzy, Bronisław Krzyś- 
ka:

— Pszczelarstwo przechodzi 
renesans. Nie wiąże się to tyl 
ko z rosnąca produkcją miodu. 
Zbiory z dobrze zapylonych 
przez pszczoły upraw są bar­
dziej wartościowe, niż uzyska 
ny miód. Nie r/rzypadkicm nasz 
region jest krajowym poten­
tatem w jean produkcji. Po­
nad 210(1 pilskich pszczelarzy, 
posiadających prawie 35 000 
pni (przeważnie typu uńelko- 
polskieyo),. wyprodukowało w 
tym roku około 160 ton mio­
dów. co można uznać za r^- 
kord zbiorów w regionie. Naj­
lepszy jest spadziowy. Nie 
mniej cenne są nektarowe: rze 
pakotcy. wielokwiatowy, aka­
cjowy, lipoury, z gryki i wrzo 
sów oraz łąkowy — charakte­
rystyczny dla doliny Noteci.

We współczesnym pszczelar­
stwie zwraca się uwagę nie tyl 
ko na pozyskiwanie wysoko. 
y/artośaiowych produktów pa­
siecznych. ale przede wszyst­
kim na udział pszczół w inten 
syfikacji nrodukcii roślinnej i 
konieczność ich ochrony przed 
zatruciami. Wiadomo bowiem 
od dawna, i potwierdzają to 
natikowcy. że dochód z pasiek 
stanowi zaledwie setną cześć 
dochodu z pionowani rośl’n 
na skutek zapylenia. Nic tedy 
dziwnego, że ro-zwój pasiek i 
nrodukcji roślinnej w jednej 
ida nerze. Sprawdzę się storę 
Dowiedzenie: ..kto ma pszczo­
ły. ten. ma miód”. I nie tylko

' LADYSŁAW WRZASK

Niedawno minister Gromv- 
ko w wywiadzie dla tele­
wizji radzieckiej ocenił 

stan stosunków radziecko-ame 
rykańskich. a więc w istocie 
rzeczy stosunków Wschód— 
Zachód, w których Polska uczę 
stniczv integralnie zarówno ja­
ko państwo położone na cen- 
trrlnym obszarze t^ch stosun­
ków, jak też w charakterze naj 
ważniejszego sojusznika Związ­
ku Radzieckiego.

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR zajął się głównie 
problematyką wyścigu zbrojeń 
i możliwości jego zahamo­
wania. Przypomniał radzieckie 
inicjatywy w ONZ, przedsta­
wił impas rokowań wiedeń­
skich, a przede wszystkim 
podkreślił zasadnicze ^nacz^me 
doprowadzenia do pomyślnego 
zakończenia kolejnych roko­
wań na temat ogranicze­
nia zbrojeń strategiczna ch 
(SALT—II) jako podstawowego 
warunku spotkania „na szczy­
cie” Breżniew — Carter.

Wyścig zbrojeń — względnie 
Jego owanie — poznsta- 
ją duś głównym problemem 
polityki stosunków Wschód— 
Zachód i stanowią podstawo­
wy probierz odprężenia. Przy 
czym — dodajmy — istnieje 
podstawowa rozbieżność rn*^* 
dzy Wschodem i Zachodem, 
jeżeli chodzi o funkcje zbro­
jeń w świecie wspć'łcze?nym. 
Wspólnota socjalistyczna jest 
zdań a. że niezależnie od te­
go. jakie rzeczywiste motywy 
kryją s:ę w poszczególnych 
państwach, czy grupach 
państw za decyzją rozv7i:ar.ra 
wyścigu zbrojeń, obiektywnie 
zwiększają one ryzyko wojny. 
Jesteśmy więc przeciwni te­
mu wyścigowi i występujemy 
za stopniowy-m i doprowadzo­
nym do powszechności rozbro­
jeniem. Tymczasem Zachód 
zbyt drastycznie rozdziela pro 
blematykę wyścigu zbrojeń cd 
problematyki odprężenia, cho­
ciaż równocześnie redukuje to 
pojęcie niemal wyłącznie do 
płaszczyzny wojskowej. Jest 
to niedobry paradoks.

Celem wspólnoty socjalistycz 
nej jest doprowadzeni do mak 
s y malm ej ; n $t yt uc j on a 1 izu c j i 
procesu odprężenia i współ­
pracy, włącznie ze stworzeniem 
w przyszłości systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, pokoi o- 
wego rozstrzygania sporów. Ro 
zumiemy, że jest to cci daleko 
sięźny, bardz^ trudny dc osiąg 
nięcia, ponieważ wymaga 
uprzedniego stworzenia nie tyl 
ko pełnego zaufania do dru­
giej strony (bo oczywiście nie 
do historycznych celów, zawie 
rających się w walce ideolo­
gicznej), ale również zbieżnoś­
ci interesów, jeśli chodzi o za- 
chowanie pokoju, w tym także 
w odniesieniu do konfliktów 
lokalnych, sytuacji w różnym 
stopniu zagrażających pokojo- 
V7i. poliiyki zbrojeń, a nawet 
sporów i napięć, umiejscowio­
nych poza właściwym obsza­
rem stosunków Wschód—Za­
chód.

Dlatego celem wspólnoty so­
cjalistycznej oozostaje odprężę 
rie; od początku lat 1970, a far 
malnie cd podpisania Aktu 
Końcowego z Helsinek stało 
się ono również publicznie po 
twierdzonym celem politycz­
nym Zachodu. Odprężenie jest 
jednym z kluczowych i pod­
stawowych pojęć Aktu Końco 
.yego. Nie zostało jednak zde­
finiowane w tym Akcie w spo- 
sćb precyzyjny i jednoznacz­
ny, co umożliwia nadawanie te

mu pojęciu nie zawsze iden­
tycznej treści i zakresu.

Różnice w pojmowaniu od­
prężenia można syntetyczn e 
przedstawić następująco: dla 
wspólnoty socjalistycznej od- 
o ężenie stanowi proces global­
ny (obejmujący wszystkie dzie 
dżiny stosunków Wschod-Z?- 
chód), komnleksowy (wzajem­
na zależność odprężema'po - 
tocznego i militarnego), n-e- 
cd-vracalny. O IprcżcnD uważa 
no jest przez n?s za jedną z 
n?fstawowych przesłanek 
wrju gospodarczego i społecz­
nego.

Zachód, a w szczególności 
Stany Zjednoczone, wykazuje 
tendencję <jo ograniczania po­
jęcia odprężenia do plasżczyz- 
nu militarnej, dopuszcza jezo 
selektywność (wybiórczość ob­
szarów odprężenia, przy kon­
tynuowaniu lub wzmagam u na 
pięc:a ra innych), ponadto zaś 
nie widzi odprężenia w oer- 
s nektywi e ^nstytucj onal ńej. 
Charakterystyczne dla zachod­
niego stosunku do odpręże­
nia jest to, że w istocie rze­
czy przez całv czas toczy się 
tam debata na temat celowości 
i treści odprężenia. Niektóre 
koła i grupy nacisku pragną 
ie rozszerzyć na handel, a na­
wet głębszą współpracę gospo­
darczą (zazwyczaj z wybrany­
mi partnerami socjalistyczny­
mi). inni traktują je jako czyn­
nik przetargowy, inn- wresz­
cie — jako metodę osiągnięć a 
celów zasadniczo sprzecznych 
z terytcrialno-politycznym sta­
tus quo.

Mówiąc skrótowo, dla ^acho 
dtniego spojrzen’a na odpręże­
nie jako cel polityki wobec 
Wschodu, znam‘ennv jest re­
latywizm i instrumontalnosc, 
podczas gdy w ujęcm państw 
socialistyczmych jest to piw e i 
etaP rczwojowy sytu3lęji,.mi/'" 
dzvna.rc<l-’ącj, rnaląw nrmca- 
dz-ć clo zinstylu.ane- 
go współistnienia,

Z punktu widzenia mecha­
nizmów*, rządzących współćze' - 
n im ^t os unkam;i m: ęd zyn ore - 
dowymi. warto w tym miejscu 
zastanowić się nad dwoma zz- 
radnien;ami. P;crv"zym z nich 
jest chęć ■; zdolność cartperó.7 
do prowadzone a swmjej pol:t”
ki w granicach równowagi s.ł 
Wschód-Zachód. Jej svładn - 
kiem niejako statycznym jest 
poszanowanie istniejącego tery 
torialno-pólitvcznego status 
quo. Jest bezdyskusyjne, że kaź 
dy zamach na integralność te­
rytorialną. a także na tożsa­
mość Heoicg:czną. ustrojową i 
mię dzyrarodową (sojusze) ja- 
kicgakolwiek państwa, położo­
nego ra tym obwarze. z całą 
pewnością spowodowałby głę­
bokie i trwałe zniszczenia w 
strukturze współistnlenia.

Bardziej złożone są kryte- 
-la i dążenia w dziedzinie rm- 
litarnej równowagi sił. Roz­
bieżności w ocenie stanu fak­
tycznego ujawniły się najdebit 
r-'.ei .podczas rokowań wiedeń­
skich. Dyplomacja sccjaustycz- 
na wychodzi tu z założenia, że 
— po pierwsze — globalna rów 
ncwaga w tej dziedzinie 
ukształtowała się w dłuższym 
procesie epoki powojennej i 
wszelkie próby jej rzekomego 
„poprawiania”, skądinąd pra­
wię niewymiernego — zdążają 
w istocie rzeczy do jej zach­
wiania; dotyczy to przede wszy 
stkim dziedziny militarnej oraz 
terytorialno-politycznego sta­
tus quo na głównym teatrze 
stosunków Wrehód —Zachód, 
tj. na obszarze KBWE. Po dr u 
gie, przyjmując za punkt wyiś 
cia istniejącą równowagę mcż 
na i należy — dla dobra od­
prężenia — sprowadzać ją sy­
metrycznie na cora-z niższy po 
ziom w płaszczyźnie konfronta 
cji (ze zbrojeniami na czele) i 
wprowadzać na coraz wyższy 
w płaszczyźnie współprac;/ (po 
litycznej, gospodarczej, kultu­
ralnej). Z tego podstawowego 
założenia wynika strategia diii 
łań naszej wspólnoty w roko­
waniach SALT, rokowaniach 
wiedeńskich, na specjalnej se­
sji rozbrojeniowej ONŹ, a 
l-,rzedtem w Belgradzie; znajdu 
je ona również odbicie w roz­
mowach prowadzonych między 
RWPG i EWG.

JANUSZ STEFANOWICZ
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Akademia Ekonomiczna w Poznaniu dla kWPG 

Specjalizacja produkcji 
krajów socjalistycznych

w ladze krajów socjalistycz 
nych, zainteresowane 

specjalizacją produkcji i do 
pasowaniem struktur gespodar 
czych w ramach wspólnoty do 
potrzeb i możliwości poszczę • 
gólnych partnerów. wystąpiK 
pod adresem Międzynarodowe 
go Instytutu Problemów Eko­
nomicznych Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej w Mos­
kwie z postulatem zajęcia sic 
tymi problemami. Zadanie to 
powierzono międzynarodowe­
mu zespołowi autorskiemu, 
który przystąpił do Opracowa­
nia tematu ..Sposoby określa 
nia efektywnych kierunków 
międzynarod owe j s pec i al izac i i

Gospodarka 
surowcami na świecie 
W Genewie zostały wznowione 

obrady Konferencji Narodów 
Zjednoczonych w Sprawie Han­
dlu i Rozwoju (UNCTAD) poświę 
eone problemom światowej gos­
podarki surowcowej. Obrany, w 
których biorą udział przedstawi­
ciele 93 państw, są kolejnym eta­
pem na drodze do ustanowienia 
postulowanego przez kraje rozwi­
jające Się nowego międzynarodo­
wego ładu ekonomicznego.

W przekonaniu tych krajów, jed 
nym z je.go .mechanizmów ma być 
zintegrowany program surowco­
wy, którego kluczowym instru­
mentem powinien b”ć wspólny 
fundusz surowcowy. (PAP)

Nowy rzq.d 
w Portugalii

14 listopada zakończyły się 
konsultacje w sprawie utworze 
nia nowego, dziesiątego z ko 
lei cd 'rewolucji w 1374 reku 
rządu portugalskiego. Desygno 
wany przez prezydenta Eanosa 
nowy premier Carlos Mota Pin 
to spcckał się we wtorek z 
przedstawiciela^ większych 
partii politycznych i przed sta 
wił ka skład i program swe­
go rządu. W-sfechał równćeż 
ich cpirńina ten. temat.

Po spotkaniu z premierem 
przewodniczący grupy parla­
mentarnej KR Portugalii, Car 
los Brito, oświadczył dzierni- 
karzom, że skład i. zapowiada 
ny program przyszłego rządu 
pozwalają przewidzieć dalsze 
zaostrzenie problemów ekono­
micznych. wzrost cen, pogor­
szenie warunki w życia ludnoś 
ci, a także wzr.csŁ zadłużenia 
wobec zagreraicy. (PAP)

Odnaleziono zwłoki
zaginionego chłopca
23 września br. w Scinaw- 

ce Dolnej (woj. wałbrzyskie) 
zaginął pozostawiony na chwi 
lę bez opieki 2-letni Rafał Sła 
bicki. Intensywne poszukiwa­
nia dziecka trwały przeszło 
półtora miesiąca. Bezskutecz­
nie. Na próżno też płetwonur 
kowie przeszukali miejscowe 
zbiorniki wodne.

Dopiero przed kilkoma dnia 
mi wody rzeczki Scinawki 
(w bocznej odnodze zwanej 
Młynówką) wyrzuciły ciało 
utopionego chłopczyka. (PAP) 

produkcji. Na czele dziewięcio 
osobowego zespołu stanął doc. 
dr hab. Marian Guzek, dyrek­
tor Instytutu Międzynarodo­
wych Stosunków Gospodar­
czych Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu. W pracach ucze­
stniczą również pracownicy 
naukowi wspomnianego insty­
tutu RWPG w Moskwie, Insty 
tutu Ekonomiki Światowego 
Systemu Socjalistycznego oraz 
Centralnego Instytutu Ekono­
miczno - Matematvcznego Aka 
aemii Nauk ZSRR, a także 
pr zedstaw ic i cle ins t y tu t ó w
ekonomicznych z Czechosłowa 
cji. Bułgarii i Węgier.

Zadaniem zespołu, który re­

Ogólnokrajowy przegląd norm zużycia

Dodatkowe oszczędności 
paliw, energii i surowców
Zakończona została ogólno 

.•irajowa aktualizacja jednost­
kowych i zbiorczych norm zu­
życia paliw, energii, surow­
ców i materiałów. Te bardzo 
ważne z ekonomicznego punk­
tu widzenia prace przeprowa­
dzono w I półroczu br. nie tyl­
ko w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych, ale także budowla 
nc-monteżowrch. transporto­
wych i rolniczych. Podstawą 
aktualizacji były ramowe wy­
tyczne w tym zakresie wyda­
ne przez ministra gospodarki 
materiałowej.

O skali tej żmudnej akcji 
świadczy fakt, że paliwa, ener 
gia. surowce i materiały obję­
te normami poddanymi aktua­
lizacji — to 60 procent całej 
planowanej na br. wartości ich 
zużycia. Weryfikacja objęto’ 
ponad 1,4 min norm (paliw, 
energii, surowęów i materia­
łów). w tym 1,3 min norm jed­
nostkowych.

Jakich już w tym roku na­
leży się spodziewać efektów, 
wynikających z przeglądu 
norm? Otóż przewidywane z 
tego tytułu oszczędności szacu

Osiedla mieszkaniowe w Lesznie 
należą do ładniejszych w kraju

Źródła historyczne dowo­
dzą, że Spółdzielnia Mieszka­
niowa istniała w Lesznie już 
w roku 1903. Wczoraj odbyło 
się z okazji jubileuszu okolicz 
noście we spotkanie aktywu sa 
morządowego spółdzielni mie­
szkaniowych województwa le­
szczyńskiego oraz prezesów 
spółdzielni z całego kraju z 
przedstawicielami Centralne­
go Związku Spółdzielczości 
Budownictwa Mieszkaniowe­
go, z jego prezesem — Stani­
sławem Kukuryką i z władza 
mi województwa leszczyńskie 
go z wicewojewodą Ewą Sza- 
łańśką na czele.

Kilkunastu zasłużonych dzia 
leczy spółdzielczości mieszka­

zultaty swojej pracy przedsta­
wi w roku przyszłym, jest m 
m. uściślenie prawnych, orga­
nizacyjnych i informacyjnych 
warunków specjalizacji pro­
dukcji; uzgodnienie metod us­
talania cen oraz sposobów 
wdrażani a zap r oponowa ny c h 
metod określania kierunków 
specjalizacji. Podstawa dysku­
sji nad tymi zagadnieniami sa 
koncepcje opracowane w poz­
nańskiej Akademii Ekonomicz 
nej.

Członkowie zespołu autor­
skiego spotykają się co kilka 
miesięcy, prezentując komplek 
sowę opracowania metodycz­
ne. z których powstać ma przy 
datny w praktyce instrument 
kierowania specjalizacja pro­
dukcji w krajach RWPG 
Uwzględniać ona będzie zasa­
dy suwerenności, wzajemne1 
korzyści i zainteresowania posz 
czególnych partnerów oraz za- 
chowacne tajemnicy handlowej 
w wymianie informacji, (zr) 

je się na około 5 mld zł. I tak 
— dla przykładu — przewidu­
je się zaoszczędzenie 576 000 
lon węgla kamiennego, 356 000 
kW energii elektrycznej, 
54 000 ten paliw płynnych oraz 
smarów i olejów, 29 000 ton 
wyrobów walcowanych na go­
rąco. 46 060 ton cenieniu, 
37 000 metrów sześciennych 
tarcicy iglastej, 117 000 metrów 
kwadratowych płyt pilśnio­
wych, 326 000 metrów kwadra­
towych oklciny i obłogów, 
2 500 ton surowców włókienni­
czych i przędzy.

Obliczenia te. wyrażające się 
zresztą zmniejszeniem zgłoszo­
nych przez resorty bieżącyca 
potrzeb na surowce i materia­
ły, dowodzą jednak istnienia 
poważnych jeszcze rezerw ma­
teriałowych w wiciu gałęziach 
gospodarki narodowej. Dlate 
go też prace, nad aktuąligacią 
norm zużycia będą systema­
tycznie dokonywane również 
w następnech latach. Muszą 
one uwzględniać zmiany w o - 
ganizacji i technice produkcji 
głównie pod katem wprowa­
dzania nowych i udoskonalo­
nych materiałów. (PAP)t 

niowej miast Leszczyńskiego 
otrzymało odznaczenia pań­
stwowe, resortowe i związko 
we. Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski wręczo­
no Andrzejowi Kaźmiercza- 
kowi — przewodniczącemu Ra 
dy Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Lesznie.

Leszczyńskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej przyznano „Złotą 
Honorową Odznakę CZSBM”, 
nie tylko z okazji 75-lecia lecz 
przede wszystkim w uznaniu 
zasług i osiągnięć jej działa­
czy, czego dobitnym świadec 
twem było zdobycie I miej­
sca w kraju, w kategorii śred 
nich i małych spółdzielni.

(tt)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Transport przed trudnymi zadaniami I
Na jesień i początek zimy 

mzypada największe spiętrze­
nie prac przewozowych. Dla 
wielkiej rzeszy pracowników 
wszystkich rodzajów transpor­
tu jest to okres wielkiej mo­
bilizacji.

W ciągu trzech pierwszych 
kwartałów br. transportowcy 
przewieźli łącznie około 1,2 mi 
harda ton ładunków, przekra­
czając o 52 min ton (czyli o 
około 5.3 proc.) wvnćki osiąg­
nięte w analogicznym okresie 
roku ubiegłego.

Mimo osiągnięcia tak duże­
go przyrostu przewozów trans 
portowcy nic zdołali zaspo­
koić potrzeb wszystkich kon­
trahentów i w jesienno-zimo­
wy szczyt przewozowy weszli 
z pewnymi zaległościami. Dla 
kMei normalnotorowej wynio­
sły one około 1.7 min ton ła­
dunków, a dla branżowego 
transportu samochodowego 

Prezydent Algierii 
zakończył 

pobyt w ZSRR
We wtorek opuścił Moskwę 

udając sie do kraju prezydent 
Algierii Huari Bumedien.

W czasie pobytu w Związ­
ku Radzieckim spotkał się on 
z Leonidem Breżniewem i 
Aleksiejem Kosyginem. a 
także z sekretarzem KC KPZR 
Borisem Pono mar iowem. W 
czasie rozmów, które prze­
biegły w przyjacielskiej i ser 
dccznej atmosferze wymienio 
no poglądy na temat stosun­
ków radziecko-algierskich i 
szeregu aktualnych problemów 
międzynarodowych. Ze szcze­
gólną uwagą omówiono sytu 
ację na Bliskim Wschodzie, 
jednomyślnie potępiając kapi- 
tułanckie wobec interesów o- 
oólnoarabśkich poczynania 
przywódców egipskich.

Wraz z prezydentem Bume- 
dienem Moskwę opuścił rów 
nież minister spraw zagranicz 
nych Algierii, Abd el-Aziz Bu 
teflika. (PAP)

O rozbrojeniu 
na forum ONZ
W ncwojorskiej siedzibie Na 

radćw Zjednoczonych rozipoczę 
la się we wtorek sesja inaugu 
racyjm powołanego przez se- 
kretreza generalnego ONZ Kur 
ta Wąfdheima Komitetu Dorad 
czego do spraw Rozbrojenir. 
Komitet .powoteino na mocy de 
cyzji sesji specjalnej Zgroma 
dzenta Ogólnego Narodów Zjed 
noszonych poświęconej rozbro 
jonlu. W jego skład wchodzą 
reprezentanci 26 państw. Z ra 
mienia Polski sekretarz gene 
ralny ONZ powołał w skład 
komitetu amb. Eugeniusza Wyz 
rera, dyrektora Or^snizacj! 
Międzynarodowych MSZ.

Komitet zajmie się m. in. o- 
praccwaniem programu i te­
matów studiów podejmowanych 
orzez ONZ w zakresie rozbro 
;enla i ograniczeayia zbrojeń.

PAP

orze wożącego na ogół na nie­
wielkie odległości, zaległości 
sięgnęły kilkunastu milionów 
ton.

Tymczasem okres jesienny 
to konieczność pilnego przewie 
zienia ziemiopłodów — głów­
nie buraków cukrowych i zie­
mniaków, którvch Polska jest 
jednym z największych orodu- 
centów w świecie. Już sam ten 
fakt świadczy, że struktura na 
szei gospodarki jest dość ..trans 
portochłonna", a przecież na­
leżymy do czołowych produ­
centów świata tak wielkotona- 
żowych produktów jak węgiel 
kamienny, siarka, miedź, cynk 
sól i cement. Wielkie potrzeby 
budownictwa wrmagaia orze- 
wożenda takich znacznych ilo­
ści kruszywa.

Okres zimy to dodatkowa 
Nudność dla transportu powo­
dowana warunkami atroosfe- 
rvcznvmi .Praktyka uczv, że 

^[ńANMYCIł SZPALT
RADA LUDOWA W POZNANIU

Wieczorem o godzinie 9 odbyło się drugie zebranie Komifek, 
na którym referowano o przebiegu zebrania w gubernatorstwie 
(siod/ibie regencji poznańskiej, czyli władz pruskich — dop. red.) ! 
poczym delegaci Komitetu obradowali do późnej godziny ; 
przedstawicielami socjal-demokratów.

Poniedziałkowe zebranie Komitetu rozpoczęło się o godzinie 
8 rano. Dowiedziano się na niem, że utworzyła się również Ra­
da robotników, składająca się z 9 członków. Komitetowi Obywa- 
łelskiemu przyznano prawo wysłania co mej 5 członków. W to- 
ku dalszych obrad postanowiono, aby Komitet Obywatelski ukon­
stytuował się jako Rade Ludcwo dla miasta Poznania (...) Redo 
Ludowa dla tem sprężystszego ' szybkiego działania wyłoniła 
Kom.tet Wykonawczy. (...) V-/ końcu, na skutek n edzielnych ob­
rad delegatów Rady Ludowej z Radą żołnierzy i robotników, ra- i 
dsono nad sprawa utworzenia w mieście Poznaniu Straży Ohy- 
wałeiskięj.

RADA ŻOŁNIERZY W JAROCINIE

Jako najpierwszy z garnizonów w Pozrańskicm przyłączył się 
do ruchu ogólnego garnizon w Jarocinie w nocy na sobotę. 
Utworzono najpierw Radę żołnierską. (...) W sobotę rano obsa- i 
dzono pocztę, dworzec kolejowy, a dojazd ubezpieczono kara- j 
binarni maszynowymi. Dwie kompanje aspirantów oficerskich wy­
słane z karabinami z Biedruska przeciw garnizonowi w Jarocini?, 
oświadczyły w Chociczy, że do kamratów strzelać nie będą (..) 
: uznały Radę żołnierską.

(„Kurjer Poznański”, 12 listopada 1918 r.).

STRAŻ OBYWATELSKA

Z polecenia Rady Ludowej: Naczelna Komenda Straży Obywa­
telskiej miasta Poznania znajduje się przy placu Wilhslmowskirń 
(tak Prusacy nazywali pt. Wolności) 18 I pięho. Nr telefonu 
3298. Czynności swe rozpoczęła dzisiaj w południe. ■ l

Wzywamy obywateli, aby zgłaszali srę jcknajliczniej da prze- ‘ 
jęcia obowiązków. Pożądani są Obywatele od 20 do 50 roku 
życia.

Jutjm Lange, komendont Kcrol Rzepecki, orgonizeter.
(„Kurjer Poznański”, 14 listopada 1918 r.).

POLACY!

Pękły okowy, krępujące wolność naszą. Z całą ufnością cd- ■ 
czekamy wyroku kongresu pokojowego, który z naszem współ- i 
działaniem usłafi zachodnie granice ojczyzny naszej Polski. (...) 
Koła poselskie i Wydział Wykonawczy dotąd nie ujawnonsgo । 
Centralnego Komitołu Obywatelskiego zleciły (...) utworzenie Na- I 
czelnej Rady Ludowej jako przedstawicielstwa wszystkich Polakó* I 
zamieszkałych na ziemiach, objętych dotąd granicami państwo ) 
niemieckiego-

Utworzenie Naczelnej Rady Ludowej dokona się na podsł> i 
wie szczerze demokratycznej przez delegatów Narodu Polskie­
go wybranych głosami wszystkich mężczyzn i niewiast polskich, ' 
które ukończyły 20 rek życia. Wybranych delegatów i delego­
wane zwołujemy na Polski Sejm Dzielnicowy, którzy zbierze s:s 
we wtorek, 3 grudnia w Poznaniu o godzinie 11 przed pełudnistn 
na sali Apolo, Piekary 17 (...).

Poznań, 14 listopada 1918 r.
(„bzienmik Poznański”. 16 listopada 1913 r.).

mimo najlepszych Pr7v 
wań zima zawsze stwarza t ° 
ności. które trzeba 
w drodze stosowania śro^' 
nadzwyczajnych.

Z obiektywnie uwarunkos 
nych przyczyn olbrzymia w i 
sześć przewozów dokonywa 
nych na duże odległości D-’, 
pada w Polsce na kolej, 
skic koleje przewożą znac. .' 
więcej w ciągu roku niż 
jakiegokolwiek, poza Zwi^ 
kiem Radzieckim, kraju 
pejskiego. Na PKP ciążą 
na i większe obowiązki.

Jest rzeczą oczywistą. żew 
konanie zadań przez cała 
oodarkę zależy od transoort" 
Przemysł musi otrzymać su'.' 
rowce i materiały do nredu^ 
cii. handel wewnętrzny — 
towe produkty z przemysłu. a 
handel zagraniczny — towar 
przeznaczone na eksport.

PA.P

© DZIELNICA CHEMIKÓW W PIERWOMAJSKU
V/ Pierwomojsku koło Charkowa powstaje czwarty mikro- 

rejon miejski, zwany dzielnicą chemików. Przed miesiącem 
stanął tu pierwszy 9-piętrowy blok mieszkalny, ktćyy dał po­
czątek całemu zespołowi wysokiej zabudowy. Jeden z wie­
żowców zostanie przeznaczony na szkołę średnią, a obc-k po- 
wstają boiska sportowe i szkolny ogród botaniczny. Zarówno 
w centrum, jak i na obrzeżach dzielnicy chemików buduje się 
3 żłobki, a zaprojektowano taką sama liczbę przedszkoli. 
Wśród wietcpięłręwych bloków mleSjZkalnych przewidziano 
kilka pawilonów z punktami usługowymi i sklepami oraz 
„strefy zielone" z parkemi, skwerami i alejami spacerowymi.

®> 'WESELA — ZŁOTE ! SREBRNE

— Jak brać skib, to uroczyście — mówią mieszkańcy Char­

kowa. Działający cd dwóch lat Pałac Ślubów imienia Grigo­
rija Ordżonikidze stosuje wiele atrakcyjnych form towarzy­
szących założeniu rodziny. Poza pamiątkowymi dyplomami, 
nowożeńcy mogę otrzymać zdjęcia i taśmy magnetofonowe z 
nagranymi fragmentami ślubnych uroczystości, a po samej 
ceremonii —• spotkać się w bankietowej sali z rodzinami, 
przyjaciółmi i towarzyszami pracy oraz zorganizować wesela 
na miejscu. Ten ostatni obyczaj przyjmuje się wśród charko- 
wian coraz bardziej. Na, udzielonych dotychczas prawie 5 000 
ślubów w pałacu im. Ordżonikidze — 1 500 zostało uświetnio­
nych rodzinnymi spotkaniami i weselami, a wśród n;ch odbyło się 
kilkaset wesel srebrnych i złotych, gdyż i starsze pokolenia ko­
rzystają z sal charkowskiego pałacu ślubów.

z
• O MIANO NAJSPRAWNIEJSZEJ PtELĘGNiARKI

Od kilku miesięcy trwał konkurs o miano najsprawniejszej 
pielęgniarki Charkowszczyzny, a po eliminacjach zakładowych 
i miejskich oraz rejonowych — jego finał odbył się w Char­
kowie. Konkurencje finałowe obejmowały zarówno spraw­
dzian wiedzy teoretycznej i praktyczne umiejętności pielęgnia­
rek, jak też ich ogólne postępowanie z chorymi, wyrażające 
się na przykład uśmiechem, życzliwością i troską o/pacjen- 
tów. Konkurs wygrała pielęgniarka z 17 przychodni/wj Char­
kowie — Ołena Fokina, a miano najsprawniejszej pielęgniar­
ki uzyskały także: Świetlana Gorbunowa z Charkowa i Nadia 
Zacharowa z Lozowska. (wos)

Zatrzymano 1 179 poszukiwanych osób

Kolejna akcja MO i ORMO
Z inicjatywy Biura Krymi­

nalnego Komendy Głównej 
MO, przeprowadzono na tere­
nie kraju - milicyjną akcję 
zmierzającą m. in. do ujęcia 
ukrywających się przestęp­
ców, ędnalezienią osób zagi­
nionych oraz odszukania skra 
dzionych pojazdów.

, W ciągu jednego dnia, od 
gipdz, 6 do 24, funkcjonariusze 
MO 'oraz członkowie ORMO 
skontrolowali kilkanaście ty­
sięcy miejsc, w których bywa 
ją przestępcy oraz dokonali 
kontroli blisko 35 00(1 samceho 
dów. Podczas akcji, zatrzy_ 
mano 1179 osób poseu- 
kiwanych głównie przez 
sądy lub prokiiratury. Były 
to prz^oe wszystkim oso­
by uchylające się od płace­
nia alimentów, zmieniające

często miejsca pracy i zamie­
szkania.

Ujęto także złodziei, wlami 
waezy i sprawców rozbojów- 
Funkcjonariusze MO zatrzy­
mali również ponad 700 osób, 
wobec których orzeczono ka­
rę pozbawienia wolności. Lu­
dzie ci odpowiadali z wolne) 
stopy i nic zgłosili się do od­
bycia prawomocnego wyroku-

Funkcjonariusze MO odna­
leźli także 58 osób zaginio­
nych, w większości ludzi star­
szych.

Wynikiem akcji było tak^e 
wykrycie i zwrócenie właści­
cielom 54 skradzionych samo­
chodów i 86 motocykli crS‘ 
motorowerów, jak również 
trzymanie wielu przedmio­
tów, co cło których istniał 
podejrzenia, że pochodzą 1 
nielegalnych źródeł. (PAP)
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Eliminacje piłkarskich ME

Polska - Szwajcaria we Wrocławiu
Eliminacyjny mecz piłkar- 

kich Mistrzostw Europy we 
^ocławiu Polska — Szwaj- 

*ja będzie szósty bezpośred 
“a i’ oficjalną konfrontacją 

piłkarskich reprezentacji obu 
£rajów. Trzy z dotychczas 
vvch pojedynków zakończyły 
sję remisem, raz wygrała Pol 
.ka raz Szwajcaria. Bilans 
bramkowy 9:8 — dla Polski.

Piłkarze szwajcarscy przy­
byli wczoraj samolotem na po 
fańskie lotnisko Ławica. Z 
poznania udali się autobusem 
do Wrocławia.

Walter Baumann, prezes 
Szwajcarskiego Związku Pił- 
y Nożnej — zapytany o fa­
woryta dzisiejszego meczu, 
stwierdził, że przewiduje zwy 
cięstwo gospodarzy w stosun­
ku 2:1. Trener szwajcarskiej 
„jedenastki” — Roger Volan- 

— powiedział, że spotka 
bie wrocławskie z zespołem 
polskim będzie dla jego dru­
żyny bsrdzo ciężkie, ponieważ 
Polacy to bardzo dobra drużv 
n?. Pokazali to najlepiej na 
ostatnich mistrzostwach świa 
ta. Mtodzi piłkarze, którzy za 
stąpili graczy tej miary co 
Kazimierz Deyna, w oczach 
trenera szwajcarskiego, są tak 
samo groźni jak ich poprzed­
nicy.

Trener piłkarskiej reprezen 
facji Szwajcarii, Roger Volan 
then ustalił kilka dni temu 
skład kadry na mecz z Pol­
ską. Najmłodszym zawodni­
kiem w kadrze jest Heinz 
Luedi. który ma 20 lat i nie 
występował jeszcze w oficjał 
rym meczu reprezentacji 
Szwajcarii. Najstarsi — to 
Lucio Bizzini i Pierre C^a- 
pnisat. którzy ma^a o 10 lat 
więcej niż Luedi. Rekordzistą 
w kadrze Szwajcarii jest Re- 
rr Bołtęroń. który wystęnó- 
w^-w 34 meczach repre'-en ta- 
Hi kr"*". A eto wizytówki pił 
karzy Szwajcarii:

Bramkarze — Erich Burge- 
ner (Lausanne, urodzony w 
1951 r„ 33 wysteny w repre-' 
zentacji), Karl Enwel (Servette 
fenowa, 52 — 1); obrońcy: 
Lucio Bizzini (Servette, 48 — 
3D, Jakob Bnmchbuehl (Young 
Boys Berno. 52 — 13), Pierre 
Chanuisat (FC Zurich, 48 — 
32), Heinz Luedi (TC Zurich, 
53 — 0), Francis Montaż don 
iC*"’sshopners Zurich, 51 — 
3\ Ser^e Trinchero (Serueóte, 
49 — 20); rozgrywający i na­
pastnicy: Umberto B^rbe- 
ds (Serretfe. 52 — 18), Ronę 
Bótteron (FC Zurich. 54 — 
34), Ruedi Elsener (Eintrabht

Kolajn® zwycięstwo
koszykarzy ZSRR w USA

Przebywająca w USA repreŁeei-
ZSRR w koszykówce męż- 

czyzn, rozegrana kolejny, siód- 
my w tym kraju, mecz odnosząc 
feoste zwycięstwo. Tym razem d u 
bna radziecka grała w West La- 
byattc, zwyciężając drużynę uni- 
wersytetu Purdę 65:61. D'a zńspc- 
l’> ŻSRR najwięcej punktów zdo­
był mający 2,24 cm wzrostu Wła-

Tkaczenko — 19. (PAP)

Rugbyści trenują w
p° żakończen.ru rozgrywek ligo 

wJ'ch w rugby, kadra narodowa 
^^rała się na zgrupowaniu w Cet 
n‘€Arie, gdzie przygotowuje się do 

z Rumunią o puchar FIRA. 
‘erwsze tegoroczne spotkanie Po 

hków w nieoficjalnych mistrzo- 

' '-ach Europy odbędzie się 19 
hm- w Lublinie.

p°laey znaleźli w ośrodku przy- 
^°owań olimpijskich w Cetnie- 

‘e bardzo dobre warunki żarów 
treningu jak i dla odpoczyn 

1 odmowy biologicznej. Obok 
ed„hgów i spotkań kontrolnych

11 zespołami z Trójmia-
^’a’ ’Sa^~cwicz: poddani zostali o- 

badaniom lekarskim.

Polscy piłkarze do dzisiejszego meczu ze Szwajcarię przygoto­
wywali sięgną specjalnym zgrupowaniu we Wrocławiu. ,

Na zdjęciu: trener R. Kulesza pcdczcs zajęć z bramkarzami. Na. 
pierwszym planie J. Młynarczyk, w głębi Z. Kukla.

i Fot. — CAF

Frankfurt, 53 — 17), Andre 
„Bigi” Meyer (Grasshcppers, 
49 — 7), Raimondo Ponte 
(Grasshcppers, 55 — 3), Marc 
Schnyder (Servette, 52 — 3), 
Claudio Sulser (Grasshcppers, 
55 — 9) i Markus Tanner (FC 
Basel, 54 — 1).

Rezerwa: Otto Demarmels 
(FC Basel, 49 — 12), Heinz 
Herrmann (Grasshoppcrs, 58 
— 1) i Gianpietro Zappa (FC 
Zurich, 56 — 0).

Polscy piłkarze zakończyli 
przygotowania do meczu ze 
Szwajcarią i z optymizmem 
oczekują pojedynku na Sta­
dionie Olimpijskim vze Wro­
cławiu.

Ostatni dzień przed spotka­
niem szkoleniowcy potrakto- 
y-ąli ulgowo. Rano trenerzy o- 

..mówili, r zą,wpd,ni.k,?.rcJ. ząloże 
nią taktyczne, .meczu. Piłkarze 
raz jeszcze obejrzeli zerejestro 
wane na taśmie filmowej spot 
kania Szwajcaria — Holandia 
i "Włochy TT — Szwajcaria.

Trener Kulesza jest zado- 
wolony z przebiegu zgrupowa 
nia. Przez cały czas donisywa 
ła pocoda, a drużynie pa­
nowała koleżeńska i bojowa 
atmosfera. Zawodnikom za­
pewniono bardzo dobre wa­
runki treningu, odnowy biolo 
gi^nei i wypoczynku.

W pierwszej fezie przygoto 
wania utrudniały niedawno 
przebyte kontuzje Bońka i 
Nayzałki,- którzy trenowali 
według indywidualnego pro­
gramu. Obaj piłkarze są już 
w pełni zdolni do gry i wy­

taaiw strzelcy zakończyli sezon
Na zakończenie sezonu Okręgo­

wy Związek Strzelectwa Sporto­
wego w Poznaniu zorganizował o- 
kręgowe zawody w strzelaniu śru 
towym „skeet” i „trap”. W im­
prezie uczestniczyli zawodnicy 
dwóch poznańskich klubów — 
Grunwaldu i Diany i Grunwald re 
prezentował tylko jeden strzelec 
— Tomasz Prejbisz, który w kate 
gorii juniorów zajął 1 miejsce z 
rezultatem 124 pkt. przed Kajeta­
nem Jędraszkiem — 119 pkt. i Ze

Kilku zawodników odczuwa je­
szcze niestety skutki kontuzji od 
niesionych w meczach ligowych. 
Pod znakiem zapytania stoi wy­
stęp w meczu z Rumunią Jana Mi 
larta, grającego na pozycji łącz­
nika młyna. Trener Ryszard Wiej 
ski powołał dodatkowo na zgrupo 
wamie zawodnika gdańskiej Lc- 
chii — Stefana Stasiołka, który 
prawdopodobnie zastąpi M.la.ia 
na pozycji łącznika. Choć kilKU in 
nych zawodników nie zgłosiło się 
na zgrupowanie z przyczyn obiek 
tywnych, trener Wiejski jest do­
brej myśli przed trudnym spotka 
niem z Rumunami, którzy są zlc 
cydowanymi Xaworylami. (t oP) 

stąpią w dzisiejszym spotka­
niu.

Podczas zgrupowania głów­
ny akcent położono na po­
prawę współdziałania poszczę 
gólnych formacji, szybkość 
rozgrywania piłki i indywi­
dualną szybkość oiłkarzy.

„Chcemy zagrać ofensyw­
nie — powiedział trener Ry­
szard Kulesza — chociaż zda 
jemy sobie sprawę, że przeciw 
nik jest dobry i w meczach o 
dużą stawkę potrafi walczyć. 
Wierzę w sukces polskiego ze 
społu”.

Skład polskiej jedenastki, 
która rozpocznie mecz ze 
Szwajcaria, podany przez Ry­
szarda Kuleszę, niewiele róż­
ni się od typowanego przez 
dziennikarzy. Pewną niespo­
dzianką jest jedynie wytypo­
wanie' na partnera Adama 
Nawalki i Zbigniewa Bońka, 
Stefana Majewskiego z Za­
wiszy, który — jak stwierdził 
trener Kulesza — znowu po­
kazał na treningach wysoką 
formę. Zespół polski wybieg­
nie na boisko następują­
cym składzie: Zygmunt Ku­
kla — Antoni Szymanowski, 
Władysław Zmuda, Henryk 
Maculewicz. Lesław’ Cmikie- 
wicz — Stefan Majewski. 
Zbigniew Baniek, Adam Na- 
wałka — Grzegorz Lato. Ro- 
man Ogaza, Stanisław Terle­
cki. Rezerwowi: Józef Mły- 
narczyk. Rudolf Wójtowie’. 
Wojciech Rudy, Włodzimier-' 
Ocłck, Andrzej Iwan, Ma-?v 
Kusto, Leszek Lipka. (PAP)

firynem ■ Nowakiem — 113 pkt. W 
kategorii seniorów w strzelaniu 
„skeet” zwyciężył Krzysztof Grześ 
kowiak — 188 pkt. przed Markiem 
Franczakiem — 185 pkt. i Janu­
szom Franczakiem — 172 pkt.

Z uwagi na znakomitą postawę 
w zawodach jedynego przedstawi­
ciela Grunwaldu należy żałować, 
że władze tego klubu nie dopilno 
wały przybycia na imprezę pozo­
stałych 10 — zgłoszonych wcze­
śniej zawodników, (rk)

Polscy floreciści faworytami
Olimpiady w Moskwie?

„Polscy floreciści, medaliści 
mistrzostw świata, będą jedny 
mi z głównych faworytów o- 
limpijskiego turnieju” — 
stwierdził mistrz rzymskiej 
olimpiady — Wiktor Zdano­
wicz. Z ramienia federacji 
szermierczej ZSRR dokonał 
on szczegółowej analizy tego­
rocznych mistrzostw świata. 
Zdaniem W. Zdanowicza naj­
poważniejszymi kandydatami

Spotkanie aktywu 
sportowego w KW PZPR

W KW PZPR w Poznaniu odby­
ła się wczoraj narada aktywu spor­
towego, poświęcona udziałowi za­
wodników woj. poznańskiego w 
igrzyskach olimpijskich w Mo­
skwie. Uczestniczyli w niej m. in. 
sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Józef Ścibisz i wicewojewoda 
poznański — Zofia Dąbrowską.

Na naradzie przedstawiono po­
ziom reprezentowany przez spor­
towców woj. poznańskiego w po­
szczególnych dyscyplinach oraz 
dyskutowano co zrobić, by region 
ten był jak najliczniej reprezen­
towany na igrzyskach w Moskwie. 
Obecnie w kadrze olimpijskie i 
znajdują ste 92 osoby z Poznań­
skiego. co da.ie województwu trze­
cie miejsce w kraju za Warszawą 
i woj. katowickim, (wił)

Fibak i Okker 
zwyciężyli

Późnym wieczorem w ponde 
działek, zakończył się w Sztok 
holmie turniej tenisowy Grand 
Prix. Ostatnim pojedynkiem 
była gra podwójna, w które.i 
kolejny wielki sukces cdnieśl’ 
Wojciech Fibak i Tom Okker. 
Fara polsko-holenderska pbko 
uała silny debel amerykański 
Sta>n Smith i Bob Lutz 6:3. 6:2.

PAP

Kierowcy amatorzy 
na terze „Poznań"
W niedzielę na tor ze wyś­

cigowym „Poznań” kierowcy- 
amatorzy wzięli udział w pier 
wszej z trzech organizowanych 
w bieżącym roku przez Auto­
mobilklub Wielkopolski otwar 
tych jazd szkoleniowych. Tm-" 
preza cieszyła się dużym za­
interesowaniem —■ zgłosiło się 
72 kierowców, z których skła 
syfikowanych zostało 62.

W poszczególnych klasach 
zwycięzcami zostali: w klasie 
„Fiat” 126p — 600 ccm — Zby 
szko Gaik, „Fiat” 126p — 650 
ccm — Jacek Hołderny, „Fiat” 
125p — Tomasz Stachowiak, 
w klasie mieszanej do 1300 
ccm — Krzysztof Koprowski 
na „Fiacie” 127 i powyżej 
1300 ccm — Jerzy Domicz na 
„Fiacie” 132. (rk)

Szachowy festiwal 
w Halle

Poprawił nieco swój stan posia­
dania polski szachista Ryszard 
Skrobek, który startuje w między 
narodowym festiwalu szachowym 
w Halle. W zaległej partii 7 run­
dy -Skrobek zremisował z Chołmo 
went (ZSRR), natomiast w 8 run­
dzie odniósł zwycięstwo nad Me- 
duną (CSRS). W turnieju męż­
czyzn prowadzi Rainer Knaak 
(NRD) — 5,5 (1) pkt. przed Wę­
grem Farago — 5,5 pkt.

W turnieju kob!et na pierw­
szym miejscu umocniła się Bri- 
gitte Hofmann (NRD), która w 8 
randzie zwyciężyła Polkę Iwonę 
Swiecik. Hofmann ma 7 pkt.. wy­
przedzając o 1 pkt. Eretovą 
(CSRS). (PAP)

do złotego medalu, prócz Po­
laków, będą reprezentacje 
RFN i Francji. Niżej sklasyfi­
kował on szanse Rumuni^, 
Wioch, Węgier i ZSRR. Jak 
stwierdził Zdanowicz, floreci­
ści Włoch wypadli w Hambur 
gu poniżej możliwości, co się 
tłumaczy odmłodzeniem druży 
ny. Na igrzyskach w Moskwie 
mogą być już groźniejsi, podob 
nie jak i Rumuni. (PAP)

Bezstronność trudna rzecz
Z listów, które redakcja oirzymlrta po opublikowaniu w cyklu 

„Co o tym sądzicie'' lelietonu pod powyższym tytułem, publiku­
jemy niektóre we fragmentach. Wszystkim autorom listów dzię­
kujemy za nadesłane uwagi.

Chyba każdy zauważa dość 
często, iż mówicie o 

czymś, przedstawia sprawę z 
takiego punktu widzenia, jaki 
mu się wydaje najsłuszniejszy 
Lub najkorzystniejszy w od­
niesieniu do siebie. Taka już 
jest nasza psychika, co jednak 
wcale nie oznacza, że tak być 
powinno. Uważam, że prze­
zwyciężanie w sobie tej wady 
znamionuje ludzi, o których 
mówimy, że są sprawiedliwi i 
szczególnie wartościowi'. Na 
zdaniu takich ludzi można po­
legać, bo wiadomo, że nie kie­
rują nimi uboczne względy, 
czy własny interes lub intere­
sy grupy (zawodowej, społecz­
nej), do której należą. (3386)

MARIA KONIECZNA
Poznań

Autor poruszył problem 
bardzo istotny, bo właś­

nie w stronniczości i subiek- 
gwizmie tkwi — moim zda­

niem — przyczyna wielu nie­
dociągnięć i niedostatków na­
szego życia. W tym, że wszy­
stko umiemy uzasadnić i us­
prawiedliwić, a co za tym idzie 
— z wszystkiego się tak wy- 
tiumaczyć, by nie ponosić ko a 
sekwencji. Zawsze potrą firn,y 
znaleźć „obiektywne” przyczy­
ny, gdy czegoś nie zrobimy 
tak, jak powinno być zrobio­
ne. W dodatku mamy preten­
sje,' jeśli ktoś nie chce uznać 
tych naszych racji i pociąga 
nas do odpowiedzialności. Nn. 
kierowniczka sklepu była na 
mnie bardzo obrażona, że wpi 
Salem jej do książki zażaleń 
uwagę o niedowążeniu mi to­
waru. Powiedziała przy tym, 
że przecież każdy może się 
omylić. Rzeczywiście. Ale tez 
chyba, wolno na to zwrócić 
uwagę. (3389)

JANUSZ BRYCU 
Inowrocław

Hi naturze ludzkiej istnie je 
skłonność do uważania 

za wroga każdego, kto nas kry 
tykuje, bierze się między in­
nymi stąd, że krytyka utrud­
nia dodatnią samoocenę i rani 
miłość własną. Rzadko kiedy 
potrafimy też przyznać, że je­
steśmy nie w porządku. Żaden 
pijak nie da się przekonać, że 
jest pijakiem, złodziej, że j..A 
złodziejem, łajdak, że jest łaj 
dakiem. Ludzie nawet naj­
uczciwsi wynajdują sobie us­
prawiedliwienia jeszcze wtedy, 
gdy przyznają się do winy, 
przekonują samych siebie, ze 
większa jej część obciąża ko­
goś innego. Stare przysłowie 
mówi: „niejeden stłukł lustro, 
które ukazywało mu jego szpe 
totę”. Samo opanowanie i 
i wdzięczność za krytykę, go- 
towość uznania wytkniętych 
błędów i gotowość do pracy 
nad ich poprawieniem jest 
sprawdzianem dobrej woli, doj 
małości, sumienności i kultury 
współżycia. Uważam, że w kaź 
dej dziedzinie gospodarki na­
rodowej nie należy lekceważyć 
krytyki. Trzeba więc przepro­
wadzać rzetelne kontrole, ujaw 
mać przewinienia i karać za 
nie sprawiedliwie. (3374)

LEON PIT ACIŃSKl 
Grabów

fipisany w felietonie przed
” stawiciel handlu (może 

kierownik sklepu?) twierdzi, 
:e wszystko zależy od zaopa­
trzenia. Nieprawda! Bo są skle 
py, w których nie tylko towar 
jest do wyboru, ale także ob­

i Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse aruKu. Anontmcw
I nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji

Adres: „Głos Wielkopolski”. »<rytka pocztowa 1074. 6«-J5», roasaa.

sługa dobra. A dlaczego? Bo 
kierownik stara się o towar i 
uczy personel należytej obsłu­
gi klientów. Najłatwiej powie 
dzieć: nie ma. i zwalać winę na 
magazyn. (3392)

JÓZEF R.
Szamotuły

Obiektywizm w osądach 
jest tak samo nieosią­

galny, jak każda idea, a to z 
tej przyczyny, że człowiek po­
zostanie zawsze człowiekiem i 
będzie patrzył na świat przez 
pryzmat własnego ja, a więc 
nigdy (jeśli chodzi o jego oso­
biste korzyści) nie zdobędzie 
się na całkowitą bezstronność. 
Także jeśli chodzi o innych — 
nie będzie uznawał ich fak­
tycznych racji, tylko swoje na 
dany temat poglądy. (3394)

BARBARA KOWALAK 
Luboń

Każde zjawisko jest tak 
złożone i zależne od tylu 

różnych przyczyn, że rzeczywi 
ście o bezstronną ozenę bardzo 
trudno. Z drugiej strony — 
właśnie obiektywizm, a co naj 
mniej dążenie do niego, żarów 
no w sprawach wielkich jak 
też drobnych, jest konieczne. 
Wymaga to jednak niejedno­
krotnie odwagi spojrzenia 
prawdzie w oczy, a w każdym 
razie — uczciwości. (3397) 

RENATA Ł.
• Poznań

ir ydawanie opinii jest czyn 
nością niby łatwą i dla­

tego powszechnie występującą. 
Opiniujemy wszystko i wszyst 
kich — i to najchętniej nega­
tywnie. Zastanówmy się dla­
czego? Otóż chwalić własną 
„sylwetkę” to i trochę głupio 
i nie wypada, więc najchętniej 
krytykuje się bliźniego, po to; 
zęby własny wizerunek był 
„bielszy”. Jednak takie tanie 
krytykowanie nie na unele się 
zda, bo tylko twórcza krytyka 
może spełnić istotną rolę spo­
łeczną. Miarą dojrzałości ży­
ciowej jest więc także umie­
jętność powstrzymania się 
przed wydawaniem pochop ■ 
nych i niesłusznych opinii lub 
ocen. (3376)

TADEUSZ PRZYBYLSKI
Poznań

D swego czasu w naszym
& przedsiębiorstwie kie­

rownik gospodarczy i za jego 
czasów niczego nie można by­
ło w tym dziale załatwić, bo 
zawsze tłumaczył się albo 
przepisami, albo brakami, al­
bo niemożnością dostania lu­
dzi. którzy by dobrze praco­
wali. Gdy wreszcie pożegnał 
się z pracą u nas, jego następ­
ca udowodnił, ile można zro­
bić bez wielkich słów i narze­
kań, byle tylko się chciało so­
lidnie pracować. (3401)

WŁODZIMIERZ B.
Poznań

p anim wyda, się opinię o
& czymkolwiek, należy 

przede wszystkim mieć o spra­
wie choćby tylko jakie takie 
pojecie, a warunkiem pełnego 
obiektywizmu w ocenie dane­
go zjawiska — jest głęboka je 
go znajomość. Dyletantyzm 
do niczego nie prowadzi, a po 
chopnych ocen, opinii i decy­
zji radziłbym się postrzegać, 
bo można wyrządzić ludziom 
oraz sprawie niedźwiedzią 
przysługę. (3404)

JERZY R1NERT 
Halicz

%25c5%25bcako%25c5%2584czen.ru


Sprzedam leżaczek fran­
cuski, snacerówkę nie­
miecką. Teł. 650-52. 74403g

Ogrodnictwo przyjmuje 
zamówienia na rozsadę 
ogórków pod folię. Infor­
macje: Poznań, tel. 724-21 

7283-ig

Zastawę 750 pilnie sprze- j 
dam. Poznćń, Marli Mag '
daleny 2 m. 2. TOMSg ■

Kożuch damski, szczup­
ły, męski średni. Telefon

Nowy ciągnik C-330 sprze 
dam. Kosewo 2, 02-241 Zy

Moskwicza 412 sprzedam. ’ 
Poznań — Antonin ek, Bo I 
rowikowa 4. 70919g

Fiata MR 125 1300 względ 
nie combi o małym prze 
biegu kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
71155g.

Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu — 
Przeźmierowo. Płatne rok 
z góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 70467g ZWIADY PŁYT PiLSWOWYCH

67-21-10. 70366g

Sprzedani suknię ślubną 
kremową. Tel. 2Ó-15-99.

7456Sg

70870gdowo.

Sprzedam silnik Fiata 125p 
— 1300 do remontu. War­
sztat, Obozowa 4 . 70833g

Kupię Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71016g.

Przedwojennego Mercede 
sa 170V sprzedam, tel. 
608-24. 71157?

2 pokoje, kuchnia, ła­
zienki 63 m2 na Wildzie 
zamienię na większe z do
zorcostwem.

Syrenę 105 nową lub ro­
„Pra

Samochód osobowy Wart 
burg 353 sprzedam. Gaj 
18, gm. Śrem. 71051 g

cznik 1975 sprzedam.
Józef Walkowiak, Przeź­
mierowo, 22 Lipca 3.

70382g

sa”, Grunwaldzka 19, dla 
70771g.

Kupię mieszkanie własnęś 
cio-we M-2. Poznań, Chwa

w Czarnkowie, ul. Przemysłowa 
woj. pilskie, tel. 2071, wew. 240

POSZUKUJĄ WYKONAWCY
CHROMOWANIA TECHNICZNEGO

Sprzedam taśmówkę sto­
larską oraz bąka do szli 
fowania. Czesław Bochen. 
Rososzyca, 63-405 Sierosze
wice. 1502p

Trabanta 600 sprzedam. 
Tel. 446-26 po godz. 16.

70860g

Syrenę 103 sprzedam. Dą 
brówki 13 rn. 8. T1138a

liszewo 9 m. 1.

Aloesy lecznicze wysyła
Kupię wał
kompletemi MOTT

korbowy z 
panewek do

Kluż, 32-0S0 Tarnowo' Pod ! NSU Prinz 1000S. Oferty
KÓsme, ul. Piaskowa 6. i „Prasa". Grunwaldzka 19. 

1526p I dla 70731 g.

Sprzedani Fiata 126p li­
stopad 1975 rok, tel. Ko­
morniki 22 Hemmarllng 
M. Szreniawa, Dworcowa 
1, dzwonić po godz. 18.

71254"

Wartburga 353 de Luxe, 
rok 1974 — sprzedam. Tel. 
612-77, po szesnastej.

70431g

Sprzedani Żuka, 64-400 Mię 
dzychód, 17 Stycznia 2, 
tel. 670. 70445g

70778g

Pracująca po studiach no 
szukuje pokoju. Tel. 
20-20-46 po godz. 16 . 70666g

Bytom!
nowe

M-3 spółdzielcze,
budownictwo za-

walców szpachlarki

o następujących danych technicznych

KOMBINAT BUDOWLANY W KALISZU 
ul. Fabryczna 1 a, telefon 20-81

$
i

Sprzedam samochód War 
szawa 204, z dwukołówką. 
Oferty — ..Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 70537g.

mienię na podobno w 
Ostrowie Wlkp. lub Kali­
szu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 74807g.

Młode małżeństwo wynaj 
mie 2-pokojowe mieszka­
nie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 7i70ftg.

grubość powłoki od 0,3—0,5 mm
wym: długość całkowita walca 2596 mm 

długość części roboczej 2016 mm 
średnica 253 mm 
waga walca ok. 1000 kg.

na Syrenę
Łazarz, ul. Ble

Zastawę HOOp, rok 1977 — 
zamienię na Fiata 126p. 
względnie- sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 7C613g.

Okazja! Spiesznie sprze­
dam Volkswagena 1500. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 70874g.

lub 
105

OGŁASZA NABÓR

Nysę 501 sprzedam

pokoju kuchnią.

Rodawska 23. 70751g

CZYSTOŚĆOddział
ul. Łukaszewicza 34

POLECA USŁUGI Małżeństwo dzieckiem

w zakresie

3 (68-K1
16—18. 70650g

zł mienię 
Poznań -

Lokal na cichy przemysł
20 m2 oddam. Tel. 20-29-76

Przyjmę ha pokój dwie 
osoby. Olzańska 6, godz.

Przyjmę na pokój małżeń 
siwo bezdzietne lub sa­
motnych. Szczepankowo,

Toruń! M-2 komfort za­
mienię na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla

Syrenę 105 fabrycznie no 
wą zamienię na Fiata 
126p lub sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 71324g.

Mieszkanie M-4 zamienię 
ra większe willowe. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 71469g.

Syrenę 104, sprzedam Gło 
gowska 115 m. 6, 70679g

Przyjmę na pokój panią 
pracującą lub studentkę. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 70839g.

Oddam pokój jednoosobo 
wy. Kołłątaja 53 (Swier- 
czewo) oraz garaż, ul. 
Sktlna 33. 71309g

wynajmie M-2 lub kawaler 
ke. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 70809g.

Dzielnica obojętna. Ofer­
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 70432g

3 duże nokoje z kuchnią 
przy ul. Młyńskiej, I 
piętro zamienię na 2 sa­
modzielne mieszkania no

Sprzedam kompletne nad i 
wozie Warszawy M-20 Lu ’ 
boń. Ziemniaczana 19. i 

71494®

Wartburga 312 Combi, ; 
stćn bardzo dobry, sprze j 
dam lub zamienię na Fia | 
ta 126p. Oferty „Prasa”,) 
Grunwaldzka 19 dla ;

Żuka skrzyniowego, sprze 
dam. Tel. 651-97. 70715g

Pokój wynajmę student­
kom i-garaż. Tel. 422-51.

Syrenę 105. rocznik 1976, ) 
sprzedam. Poznań. Os. Ma ‘ 

ifestu Lipcowego 5 m 7. !
70676g ■

Wezmę w dzierżawę war 
sztat stolarski — wyrób 
trumien. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
70391g.

Kupię Fiata 12Go fabrycz 
nie nowego, tel. 20-71-85. 
po godz. 16, 71505g

Sprzedam nadwozie Za­
stawy 750, tel. 501-95 
godz. 16—18. 71348g

i 
I i

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą 
Ochotniczych Hufców Pracy w Kaliszu

do 2-Ietniego Młodocianego Stacjonarnego 
Ochotniczego Hufca Pracy.

W czasie pobytu w Hufcu, junacy kształcą się w 
mach Podstawowego Studium Budowlanego i 
sadniczej Szkoły Budowlanej w następujących 
wodach:

MURARZ, BETONIARZ, ZBROJARZ 
CIEŚLA, MONTAŻYSTA

JUNAKOM PRZYSŁUGUJE: 
wynagrodzenie w wysokości 600 zł miesięcznie 
bezsdatne zakwaterowanie
umundurowanie organizacyjne 
częściowo odpłatne wyżywienie

Warunkiem przyjęcia do OHP jest ukończenie

Przewiduje się chromowanie do 10 szt. walców w roku.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny, c.o., kanalizacja
z ogródkiem. Agnieszka
Młynarczyk, ul. Woźna 20 ’
Ostrów Wlkp. 1506p

Sprzedam

Gniezno, Roósevelta 100 b ■
m. 1546p

ra- 
Za-
za-

roku
życia oraz dobry stan zdrowia, umożliwiający pracę w bu­
downictwie.

Junacy zatrudnieni będą na atrakcyjnych budowach i za­
kładach Kombinatu, jak np:

budowa Szpitala Wojewódzkiego w Kalis-au
Zakład Elementów Budowlanych (Fabryka Domów) 
w Kaliszu.

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW PRZYJMUJĄ:
Kombinat Budowlany w Kaliszu, ul. Fabryczna la 
Wojewódzka Komenda OHP w Kaliszu, ul. Targowa 1 
Zarządy Miejskie i Gminne ZSMP.

PRZY ZGŁASZANIU SIĘ NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ: 
podanie oraz życiorys 
metrykę urodzenia 
pisemną zgodę rodziców’.

Jeżeli chcesz zapewnić sobie miejsce w Hufcu — już teraz 
złóż dokumenty.

Nie zwlekaj z decyzją — o przyjęciu do hufca decyduje
kolejność zgłoszeń. 2566-K2

Transportowo-Spedycyjna 
Sp-nia Pracy „Transpol” 

w Poznaniu 
uł. Dąbrowskiego 89

ŚWIADCZĄCA USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie:

♦ PRZEPROWADZEK
❖ PRZEWOZU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
♦ PRZEWOZU ZIEMIOPŁODÓW
♦ INNYCH PRAC TRANSPORTOWO-

PRZEŁADUNKOWYCH.
OFERUJE TERMINOWE WYKONYWANIE 
TYCH PRAC PRZEZ ODDZIAŁY:
Zakład Transportowy

Zakład Transportowy

Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Gniezno,

nr 1 Poznań, ul. Dąbrowskiego 89 
telefon 407-86 

nr 2 Poznań, ul. Lutycka 93 
telefon 444-41 

ul. 22 Lipca, telefon 38-63
Września, ul. Lenina 26, telefon 204 
Pobiedziska, ul. Świerczewskiego 12, tel. 133 
Śrem, ul. Cmentarna 5, telefon 44-18 
Szamotały, ul. Łokietka 12, telefon 20-230

Oddziajt Koło, ul. Toruńska 67, telefon 105-97.
3469-K1

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy

telefon 66-52-38

TAPETOWANIA MIESZKAŃ 
posiadamy bogaty asortyment tapet 
pochodzenia zagranicznego oraz krajowych. 

SOLIDNA i FACHOWĄ OBSŁUGA ! 
KRÓTKIE TERMINY!

drzyckiego 21 rn. 3.
71425g

Sprzedam samochód oso­
bowy Opel - Manta 19-S 
rok 1977, przebieg 18.000 
km. Zielona Góra 
dowlana 4.

Sprzedam 34 m», 2 poko­
je, kuchnia z oknem, 'bal 
kon, telefon. Rutkowskie 
go. Oferty 659429, Biuro 
Ogłoszeń, Poznańska 33. 
Warszawa. 2641-K2

Pokój 35 m1, kuchnią, 
wspólna łazienka, kory­
tarz. c.o. zamienię ns' 
mieszkanie samodzielne 
do II pietra. Oferty .;P’a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71437g.

Zamienię pokój, kuchnia 
łazienka, piece na takie 
same z c.o. Korz\’stne 
warunki. Oferty „PraSŁ” 
Grunwaldzka 19 dla 
71496g.

Os. Czecha komfortowe 
trzypokojowe zamienię na 
rodobne dwunokojowe — 
śródmieście. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dk- 
70400g.

Studentka AR wynajmie 
pokój, chętnie w dzielni­
cy Sołacz, Winiarv, Wino 
grady. Tel. 333-524 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dlt' 7O587g.

Domek surowy stan, ga­
raż sprzedam. Komunika 
cja kolejowa, autobuso-
wa (las, jezioro), 
sław- Jędnoszyk, 
szkowo. Główna 
62-090 Rokietnica.

Cze-

56.

70379g

Działkę pod

uzbrojenie

zabudowę 
całkowite

Winogrady

794!
Grunwaldzka 19 dk'

Jg-
Kupię działkę z dom­
kiem Poznaniu, Puszczy­
kowie, P i 1 sz c z y k ó wk u,
Niwce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla

Kupię w Chodzieży dział 
kę budowlaną lub do-

ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 70475g.

Gniezno! Sprzedam dział 
kę z rozpoczętą budową 
i domkiem gosnodćr-
czym. Oferty 
Grunwaldzka 
70490g.

19 dla

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
SPRZĘTU MEDYCZNEGO 
we Wrocławiu, ul. Kubska 30

KUPIĄ ZABUDOWANIA MIESZKALNE
łub GOSPODARCZE

nadające się do adaptacji na dom wczasowy lub plac o pe-
wierzchni 0,5—1 ua w woj. zielono: 
lub na Dolnym Śląsku pełożsne 

wodnego i lasu.
pobliżu zbiera

OFERTY KIEROWAĆ NA ADRES ZAKŁADU 
Zakłady Napriuiczc Sprzętu Medycznego 
50-502 Wrocław, ul. Hubska 30/32. 26U-K2

Zamienię dom ogrodem, 
1200 m2 przy stacji Wiry 
na mieszkanie 
śc iowe. Ofert y 
Grunwaldzka 
7033ag.

Kupię działkę do 0,5 ha 
w Szczepankowie lub Lu 
bo-niu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka Ifl dla ./•stojną.samotną.

kulturalną co lat 57. Cel 
ma Łr ymon ialny. Cferty 
„Prasa „Grunwaldzka 19

-letni, wysoki, 
przystojny, z

p&zna wrji 
llwą, ą, wartościo
wą, z,® abną o
s zlać h c bn y m c h er aktc r z 2 
parmę, interesującą się 
muzyką, architektur’ 
plastyką, przyredą, spra 
wami domowymi, dor.u-

Dom z cg-rod-een 1000 m* 
zamienię ra M-4 własnoś
ciowe 
Oferty
waldzka 19, dla 74S85g,

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w stanie suro­
wym w Pile. Przybył, 
Piła', ul, Okrzei 37 ni. i9.

„Prasa”,

szli
.'.ao.g j fowanie podłóg, lakierowa 

„ , . ,, ~ 7 ;----- 1 n-ię. Tyrakowski, Dzierżyń
Szy tr-tde^ tS^y ~ 290 m. 6. TO948g
Kiżyżowniki. Oferty „^ra i czyszczenie pierza, szy-
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7®519g.

Zamienię willę wolno-

rażem, ogrodem 500 ms 
przy ul. Dąbrowskiego 
na domek parterowy lub 
mieszkań i e własność Iowo

cie kołder. Niedbaiska 
Kraszewskiego 38.

ś Czyszczenie pierza.

Panna 29-letnia, wykształ 
cenie średnie (skrzywie­
nie kręgosłupa) pozna ka

dla

Pani techrr 
wzrost 1S5 ci

38-letnia 
mieszka

n-iem pozna odpowiednie 
go pana. Cel mat-rymo- 
n-laliny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
73393®.

w Poznaniu. 422-51
7054-Jj

Kupię działkę budowla-> 
ną lub dcmck w Kobył-1 
nicy. Oferty „Prasa"! 
Grunwaldzka 19 dla! 
70638g.

ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka ifi dla 71TO2g.

•a 1-9 dla 71838g.

ń-letni no

wzrostu. Cel matr;nr

> Grunwaldzka 19 dli 
' 720£3g.

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU Zaklei 
Transportowo - Sprzętowy w Poznaniu ol.'

: Grobla 1<5, zatrudni natychmiast:

Technik, handlowiec, roz
■wiedziony, 53-letni pozna

Działkę budowlaną 1000
ms

pię.
m. 9.

Puszczykowo, Pusz- 
ówko, Mosina ku- 
Poznań, Dębowa 37 

70681g

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy. Karol Kar- 
bowiak, Przecław 91. 
62-090 Rokietnica,

70773g

Zaawansowaną budowę 
d om ku kolo Pazn ł n i a 
sprzedam. W rozliczeniu
nowy samochód 
wy. Oferty 
Grunwaldzka 
70774g.

I osobo- 
,.Prasa” 

M dla

Sprzedam dom wolnosto 
jący częściowo wykoń­
czony w Głogowie. Gło­
gów, ul. Armii Radziee-
kiej 13 m. 84. 7O7'82g
Działkę nadającą się pad 
budowę 5.000 m* sprze­
dam Lasek, k. Poznania. 
Informacje: Wiórek. Po-
znańskti 14. 7144Ig

Kupię -willę lub działkę 
budowlaną w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
70841g.

Sprzedam dom dwuro­
dzinny wolny, ogród -ńK) 
m2 w Gnieźnie, ul. Sło-
wackiego. Informacje:
Kosowo 2 62-24-1 Zydowo. 

' 70372g

Sprzedam dom mieszkal­
ny, ogrodem 600 m2, za­
budowania nadające się 
na warsztat, 35 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa” Grunwildzka 19 dla 
712»0g.

Wezmę dzierżawę o-
grodnictwo, szklarnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 70831g.

Ogród 0,49 ha opiniowa­
ny, zadrzewiony w Ro­
kietnicy sprzedam lub za 
mienię na Fiato 125p. 
tel. 634-81 po godz. 18.

71407g

Sprzedam doiy.ek jedno­
rodzinny z ogrodem 1.150
m«

dla 7141Sg.

Starówka. Oferty 
’ Grunwaldzka 19/

Sprzedam ogród 2209 (m3
Poddany. Zgłoszenia:
Promienista 43 m. 3.

7144óg

panią sam o tn ą celu
matr ymonialnym. Poważ­
ne oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 72287g.

Panna 25-letnia wykształ
średnie techniczn e

pozna kawalera do lat 30. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzie a 19 dla 7207Cg.

Przystojny, 
wdowiec

samochód 
wiednią

sympatyczny, 
wyższe v;y- 

mśeszkanie,
pozna 

zgrabną.
o d po­

panią do lat 48 
m at r ymon ia In y m.

cę lu

tylko ze zdjęciem (zwrot
zapewniony) 
Grunwaldzka 
72135g.

„Prasa” 
ra dla

Panna 28-letnia, wzrost, 
wykształcenie średnie 
(technik) domatorka czło

zależna 
mości pozna
niego pana

iałnie nie- 
:u znajo- 
odpe-wied- 

wyższym
lub średnim wykształce­
niem. Zdjęcia milę wi- 
dziane, zwrot i dyskre­
cja z ańewn ione. Óf er t v
..Prasa” G nm-waldKka 19 
dla 72022g.

Wdowa samotna 50-let- 
nia kulturalna niezależ­
na mieszkaniem pozna od 
powiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasę”. Grunwaldzka 19 
dla TDTOlg.

Trzydziestoletni, przystoj 
ny. wykształcony poślubi
reprezentacyjną panią
(chętnie lekarkę). Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 7457żg.

Przystojny inżyniei/ 30- 
letni pozna odpowiednia 
panią po studiach. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grun waldzka 19 
dla 72132g. \ i
------------------------;---- l ---------
Wdowa sytuoWaną), mie­
szkaniem, wyksztbłcełiie 
półwyższe poślubi) emery 
ta. Oferty „Prasa}’ Grun 
waldz.ka 19 dla 71543g.

Miłego towarzysza życia 
po 30 poślubię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Lekarka poznja pana w 
winku 60—65. Cel matry­
monialny. Oferty „P/a- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7.l5»g, ■

KIEROWNIKA 
Księgowego 
KIEROWNIKA
KIEROWNIKA

E sialu Finansowo -

Działu Zaopatrzsjsia 
Bazy Warsztatowej

Transportu i Sprzętu.
Wymagane wykształcenie Y/yższe lub średn.e
az praktyka.
Szczegółowych informacji udzie Dz: t

Kadr ZTS ul. Grobla 10 p. 105, tel. 742- 
w. 230. 3725-

ZARZĄD DRÓG i MOSTOW w Poznaniu - 
po-daje do wiadomości administratorom i dozor­
com nieruchomości na terenie m, Poznania, że: 
PIASEK do ZWALCZANIA SKUTKÓW ZIM- 

w SEZONIE- 1978/79
został slokalizowa n y 
w następujących punktach:

1.
2.

4.

6.
7.
8.
9.

10.

1>1.

12.

14.

16.
17.
18.
19.
20.
21.

23.
24.
25.
26.
27.
23.
29A 
3J.

Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul.

Dolna Wiida przy Olimpijskiej. 
Św. Trójcy przy Wiśniowej. 
Czechosłowacka przy Świerkowej. 
Czwartaków przy Rolnej.
Kosińskiego przy .Roboczej. 
Hetmańska przy Arciszewskiego. 
Grochowska przy Promienistej. 
P. Ściegiennego przy Albańskiej. 
Starołęcka przy św. Antoniego. 
Starołęcka (pętla autobusowa) G&'

szyna.
Ul. Głuszyna (>pęt4a autobusowa) przy Syp' 
niewo.
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul.

Ul.

Minikowo przy Baranowskiej. 
Karmelicka przy Kościuszki. 
Mostowa przy Bohaterów.
Oboirzycka przy Szkole.
Krańcowa przy kładce dla pieszych. 
Inowrocławska przy Szkole.
Kobylepole przy browarze.
Forteczna przy Okopowej.
Szpaków przy Szkole (Kobylepole)- 
Toruńska przy Inowrocławskiej. 
Szczepankowo przy Szkole. 
Szczepankowo przy Skibowej.
Wioślarska przy Szkole.
Piaskowa 8.
Główna przy Szkole.
Krańcowa przy bibliotece.
Warszawska przy Goplańskiej. 

Ul. Środka przy Cybińskiej.
Ul.

31. \U1.

34.
35.
36.

Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul. 
Ul.

37. Ul.
38. Ul.
39. Ul.
40. Ul.

Gorysława plac „Polmozbytu’’. 
Chwaliszewo przy Czarto-rii. 
Forteczna przy Pochyłej.
Zagonowa przy Winogradach. 
Winogrady przy Za Cytadela.. 
Bronowa przy Piątkowskiej. 
Floriana.
Żeromskiego 39.
Marcelińska przy Bułgarskiej. 
Bułgarska przy Kasztelańskiej.
Pstrowskiego 65/67. 3748-^;



KSP „OŚWIATA” w POZNANIU
Sprzedam 4 segmenty me 
bli typ „Koszalin”, tel.
169-49. 74129g

organizuje w listopadzie 1978 roku

STUDIUM MISTRZÓW DYPLOMOWANYCH we wszy­
stkich zawodach
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE - budowlane, me­
talowe, elektryczne
SPAWANIE elektryczne i gazowe
PALACZY centralnego ogrzewania.

ZAPISY przyjmuje i informacji udziela

Sprzedam 
ściennych
Swarzędz, ul. 
ki 6.

6,5 mł kafli 
hiszpańskich.

Kośeiusz-
74874g

Przyjmę zamówienia na 
sadzonki pomidorów od­
miany Reiermun i inne 
oraz ogórki na miesiąc 
styczeń — luty. Lech Lin 
kowski, 64-320 Buk. ul. 
Otuska 7. 74 934 g

Futro karakułowe czarne.
pierśc-ionek koralem.
termę elektryczną 10 1.
Tel. 33-10-95. 75039g

Sprzedam kołnierz i czap 
kę z lisa niebieskiego. 
Marcelińska 66B m. 13 do

mieszka-Zamienię
nia: kwaterunkowe 2 po 
koję, kuchnią, wygodami, 
telefonem II ptr. oraz ’ 2 
pokoje kuchnią, spółdzićl 
cze VI piętro — na trzy­
pokojowe kwater unkowe. 
wygodami, telefonem do 
I piętra. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19, dla 
71798g.
Września — superkomfor- 
towc mieszkanie własnoś­
ciowe M-4 sprzedam. Ba­
torego 14E m. 48 . 72721g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, pilnie ,>o 
szukuje 2 pokoi lub po­
koju z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 71821 g.

Kupię działkę 2000 m2 MO ; 
sina lub okolice. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 71656g.

komunrknt ;
jiti .Ł*, ■ - Ą&;

Wezmę w dzierżawę 1—2 
ha ziemi. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
71702g.

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ

samochód ,,Pcxlski 1 »at 
136 P”.

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu
przy ul. Klasztornej nr 2, tel. 542-26

odzinach od 8 — 18, w soboty do godz. 14.

3€25-Kl

9

Zatrudnię fryzjerkę. No-
74052g

Sprzedani wzmacniacz

wina 16..

,/iprr - polemik oraz 
S;^ nik potrzebni. Chro­
ma Po^ań, Miekie- 
męwnl“’ 74850gwieża s-_________ _______

Palacza c.o. mężczyznę, 
kobiety przyjmie zaraz 
do pracy Ogrodnictwo. 
Poznań - Psarskie, Slo- 
dyńska 6. 749'25g

^Zdmęuczmpw. Lagier
Poznan - Szcze- 

r‘nkow© ul- Ostrowska panków©. 7;}
! 355- ____________ Student udzieli korepety

•zatrudnię mistrza blachar
. dekarskiego. Kuzni- 

7' 18 m. 7, godz- Ki-™. 
c74 75009g

cji z języka 
go Jóźwicki,

niemieckie-
Grodziska

11 m. 1 godz. 3—10.
713Mg

Dnia 11 listopada 1978 r. zmarła

WANDA CZUB 
długoletnia pracownica 

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”.

1978 r.Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada 
o godz. 14-30 na cmentarzu komunalnym na Ju-
nikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
czucia składają:

współ-

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza 
i współpracownicy

Fabryki Kosmetyk ów .,Pollena - Lechia” 
w Poznaniu

3948-K 3

„Contra 60 w” z kamerą 
pogłosową. Września. Le-
nina 10 m. 2. 74949g

Kożuch męski oraz dam-
ski afgański 
Tel. 444-70.

sprzedam. 
74805g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Armii Czer- 
wo>nej 61 w podwórzu.

73254g

Dnia 12 listopada 1978 r. zmarł w wieku 51 lat j 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz drogi i 
mąż. ojciec, teść, zięć, brat, szwagier, wujek i 
i dziadziuś

MARIAN CZAPLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 16 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutki: pogrążona

żona i rodzina

Ul. Szpitalna 7 m. 14. 3958-U3

74939g16.

Fia^a 125p fabrycznie no 
wego sprzedam . Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 71753g.

Duży wybór części poleca 
sklep ul. Kopernika 
wjazd ze Strzeleckiej. Jod 
da. 72865 g

Sprzedam lub zamienię na 
Fiata 126p nową Syrenę 
105. Zbigniew Lewandow­
ski, Rynek 7, 64-320 Buk.

7498?g

Połowę segmentu w oko­
licy Dębca 55 m1, gaz, c.o. 
wysoki parter, garaż, ta 
ras, ogród — zamienię na 
większą nieruchomość lub 
sprzedam. Oferty „P: a- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
74415g.

Fiata &50 special sprze­
dam. Poznań, Os. Rzeczy 
pospolitej 97 m. 7 . 75038g
Fiata 125p 1500 rocznik 
1974 z silnikiem zanaso- 
wym i błotnikami przed 
nimi sprzedam. Tel. 
67-55-53 po godz. 18.

74996g
Sprzedam Fiata 600. Sza­
motuły, Dzierżyńskiego 7 
m. 5 po godz. 16. 75040g

Dnia 10 listopada 1978 roku zmarł

dr BOLESŁAW MAJCHRZYCKI
W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopada 78 r. 
o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Rada Adwokacka 
w Poznaniu

3967-K3

Dnia 11 listopada 1978 roku zmarła śp.

MARTA SZMYT 
z domu Bramka 
przeżyła lat 75

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 14 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w żalu

3955-U3

Dnia 12 list-ojjąda 1978 X. zmarł nagle prze- « 
żywszy lat 44, mój najlepszy i najukochańszy p 
mąż,' troskliwy,.„tatuś, teść i dziadziuś, śp. g*

MICHAŁ GRZEŚKOWIAK

W dniu 13 listopada 1978 r. zakończyła swoje 
pracowite życie, namaszczona Olejami św., naj­
ukochańsza matka, babcia i teściowa, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 
o godz. 15.30 na cmentarzsu w Spławiu.

bm.

Strapiona

JOANNA SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 16 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu górczyńskim.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o godz. 15.
Ul Dziadoszańska 4 m. 3.

W głębokim smutku pogrążona

córka z mężem i dziećmi

Ul- Głogowska 1'17 m. 4. 75130g

4- Dnia 12 listopada 1978 f. zasnął w Bogu po 
‘ długich i ciężkich cierpieniach w 51 roku 

4 ------ . . mąż, syn, ojciec, teść,
i wujek, śp.

życia, nasz ukochany 
dziadek, brat, szwagier

JAN PAUL
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go-

dżinie 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

A-ijtobus odjedzie sprzed domu żałoby o go- 
uzinie 13.36.

Przeźmierowo, ul. Leśna 4. 7502«g

f W dniu u listopada ) 1978 r. zmarła nagle 
, nasza najukochańsza mama, teściowa i bab-

C1a, przeżywszy lat 78

GENOWEFx\ KAPCZYŃSKA
z domu Raczkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go- 
diinie ii.se na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żału i smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami
Ul. Ostroroga 31 m. 1. 75062g

-|- Dpaa u listopada 1978 roku zasnął w Bogu 
w 81 roku życia, nasz ukochany ojciec, dzia- 

dek- i brat

Prot dr ZYGMUNT MACKIEWICZ 
fnierytowany profesor zwyczajny AR w Szcze- 

OrPanizator Stacji Hodowli Roślin w Dat- 
rn71R’ ®zialu Roślin Strączkowych JUNG w Byd- 
soszczy i Katedry Szczegółowej Uprawy Roślin 

WSR w Szczecinie.
Raczony — Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
16^Is7:a zostanie odprawiona w czwartek 
ci i ' ° S°dz. 8.45 w kościele przy ul. Koś- 
^einej. Pog,rzeb t ego samego dnia o godz. 14 na 
““^tarzu na Miłostowie.

^°?-nań, Warszawa Wilno.

Pogrążeni w smutku 
synowie z rodziną

75033g

EDMUND SMOLAREK
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu komunalnym na Mi* 
łostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Gnieźnieńska 74 m. 6. 74927g

t Dnia 12 listopada 1978 roku zmarł opatrzo-
ny Sakramentami św., przeżywszy

mój najukochańszy mąż, śp.

EDMUND CZERWIŃSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony — Krzyżem Kawalerskim 
Odrodzenia Polski

lat 79,

Orderu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

17 bm.

Sprzedani dom jednoro­
dzinny piętrowy z wol­
nym mieszkaniem. Gniez 
no, ul. Konikowo 5 wia­
domość wto-rki i piątki 
godz. 11—15. 71708g

Nowy Tomyśl, dom w cen 
trum, parter wolny na 
mieszkanie, sklep lub 
warsztat sprzedani. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 71706g.

Kupię działkę budowlaną 
w Ostrowie Wlkp. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 71631 g.

Kupię willę komfortową 
lub działkę budowlaną u- 
zbrojoną d© 1500 m2 w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 71716g.

Sprzedam działkę 800 m2 
domek parterowy, tune­
le w Luboniu. Konieczne 
mieszkanie spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 71747g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ©grodem 4750 to-. 
Śrem, Zachodnia 5a.

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha w Poznaniu 
— Szczepankowo, z moż­
liwością zabudowy. Tel. 
710-53 względnie Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 71797g.

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną z domkiem. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 71828g.

Sprzedani działkę 5000 ml 
i budynki gospodarcze 
względnie wydzierżawię 
pomieszczenie na pieczar 
karnię. Franciszka Gude- 
łajtis, Cichagóra <8. 64-323 
Bukowiec koło Opaleni­
cy. 71855g

Kupię parcelę pod dom 
bliźniaczy dwurodzinny 
posiadam pierwokup, naj 
chętniej Sołacz,' Winogra 
dv lub Grunwald. Tel. 
411-912 lub. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
71«70g.

tDnia 11 listopada 1978 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany brat, stryj, wujek, przeżywszy lat 70, 

śp.

JÓZEF GRUCHOT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm-

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.

W

Ul. Przemysłowa

głębokim smutku pogrążona

RODZINA

53 m. 22. 3957-U3

tDnia 11 listopada 1978 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., w 76 roku życia, 
nasza kochana mamusia, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.

PELAGIA TIETZ
z domu Filipiak

Pogsżeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm 
o godz 13 na cmentarzu junikowskim.

Ul. J.^-nikowśką 62.
RODZINĄ...

3975-U3

tDnia 13 listopada 1078 roku zmarł prze­
żywszy lat 57^ mój kochany syn, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

EDMUND PFLAUM
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Głogowska 47a m. 5.
Dnia 11 listopada 1978 r. zmarł nagle, mój 

ukochany mąż. nasz ojciec, teść, dziadek, prze­
żywszy 65 lat, śp.

75101g

W smutku pogrążone

matka i rodzina

3960-U3

tDnia 13 listopada 1978 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 74, mój drogi mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI
drukarz

■
i

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul Głogowska 75 m. 8. 3972-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 listopada 1978 r.' po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, zmarła nasza ukochana mama, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

IRENA KOZIEROWSKA
1<6 bm.

Pogrążona w smutku

Ul. Szamarzewskiego 15 m.

Dnia 11 listopada 1978 r. zmarł śp.

dr med. EDWARD STOCKI
Pogrzeb odbył się 14 bm. w Krotoszynie.

O czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

ANIELA NOWAK 
z domu Gregorowicz

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Muro­
wanej Goślinie.

Pogrzeb odbędz-ie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Borku Wlkp.

W najgłębszym smutku pogrążona

x Dnia 13 listopada 1978 r. po długiej i cierpli- 
T wie znoszonej chorobie odeszła od nas na 
zawsze moja najukochańsza żona, maika, teś­
ciowa i babunia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek.

39&4-U3

75013g

75144g

tW dniu 12 listopada 1978 roku zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, syn, teść i dziadek, śp.

tDnia 13 listo-pada 1978 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana i droga mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 89, śp.

ZOFIA KAMASIEWICZ

LEON KOZIERAS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 1-2 na cmentarzu na Miłostowie.
W wielkim smutku pogrążona

3956-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10..'ł0 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul 2apańskiego 14 m. 16. 3973-U3

dot. Gry z 12. 1 
I LOSOWANIE

wygrane

Wygrane

wygrane

II 
po zł. 

III 
PO 
IV 

PO

stopnia

stopnia

III

płaty 
Na 

płaty

4-cyfrową —- 
po 2.500,— zł. 
3-cyfrową ,— 
po 500,— zł.

wy*

wy-

„3X10” Gra nr 17 z 
dnia 12 listopada 1778 r.

Wygrane I stopnia — 
za 3 trafne po 9.025,— gł. ■

LOSOWANIE
wygrane II 

po zł.
wygrane III

wygrane IV

LOSOWANIE
wygrane

wygrane

II 
po zł.

III 
po

Wygrane II stopnia
za 2 trafne po 1.061,- zł;

stopnia 
5.853,—

stopnia

stopnia

stopnia

stopnia 
d. 44.—

końcówkę bandero­
li a-cyfrową talon na

Sprzedam dom 8-pokojo- 
wy z ogrodem 1200 m2. 
Szklarska Poręba Górna, 
1 Maja 56 tel. 17-24-14 He 
lena Kulisiewicz. 71677g

Pamiętaj!
55 ul. Fredry 7 - 
w soboty do 21.

Kolektura nr
- czynna

Kolejne trzy losowania
„Koziołków” i 
„3X10” odbędą 
dniu 19 listopada 
w Grodzisku na 
o godzinie 12.

Gry 
sie w 
1978 r. 
Rynku

Wszystkim Grającym t 
Sympatykom Witlkopol-. 
ska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” życzy szczęścia w 
następnych grach.

3812-K'

Spawarki transformatoro-
we, regulacja 
zgizewarKi do

płynna 
blachx

prostowniki różnej mocy 
wykonuję, naprawiam. Za 
kład Elcktromechaniczny, 
Garczarek, Poznań, Krzy 
wa 31, tel. 614-19.' 707'3Cg

Parcelę, warsztatową 565 
m3 przy ul. Zakopiań­
skiej Sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Lisy -* czapki, kołnierze 
futrzane odświeżam. Mi- 
chałóv/ska, Poznań. Cz.r-
won ej Armii Za k ład
czynny godz. 11.30—19.

Telewizory naprawiam.
Tel. 555-38 Kopański.

71845g

Przyjmę prace spawalni 
cze na umowę-zlecenie. 
62-060 Mosina, Krosinko 
137. 71624g

Posiadam zakład ślilsar- 
ski, przyjmę wspólnika 
z propozycją produkcji 
lub przystąpię do koope­
racji w produkcji. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 71710g.

Naprawa telewizorów. Le- 
siński, tel. 566-74 . 74208g

Przyjmę zamówienia na 
wykonanie bojlerów z wę 
żownicą. Urban, Poznań 
— Górczyn, Andrzejew­
skiego 19 . 71864g

Hafciarstwo poleca usłu-ł
gi krótkoterminowe:
gwiazdki oficerskie, mo­
nogramy, kompozycje 
kwiatowe, wizerunki. Re 
giną Fudale], Lipowa 10 
Pusze z y ko wo, tel. 229.

7-1582g

Zakład Malarsko - 
ciarski wykonuje 
Ryszard Szłapka, 
rzędz, Okrężna 14.

Tape- 
usługi. 

Swa- 
7147 Ig

Autoniobiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkufencyjnyn,!, 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę, dwiema- war­
stwami różnokolorowymi, 
pędzlem, konserwujemy 
poclwo-zia. Malowanie pę-
dzlem

■tylko 
dzlem

podnosi wybitnie 
konserwacji, bo 

farba wtarta pę-
posiada

przyczepność
i wybitną 
Konserwu-

jemy po zdjęciu tapicer- 
ki, drzwi, progi, bagaż­
nik. Suszymy w podwyż­
szonej , temperaturze 40° 
wewnątrz centralnie o- 
g i z e w a n e j ki Ik ust an oyk - 
skowej lakierni. Poznań 
— Morasko — Nędzyński.

725693

Przewozy specjalność prze 
prewadzki. pianina wykó 
nuje Kamiński, tel. 436-31. 

' 737-52g

Kto wiosną wybuduje 
dom jednorodzinny. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19, dla 7397Cg.

Uszczelnianie okien, za­
kładanie karniszy i zam­
ków. „Czystość” Werner- 
Małeckiego 23, tel. 665-63-3. 

69321g

Naprawa lodówek. Tele­
fony: 33-16-07; 133-233 Haj
drych 74025g

tW dniu W listopada 1973 roku zmą.rł po tra­
gicznym wypadku, namaśzczóhy OlejanTi św.

nasz ukochany syn, 
i kuzyn, śp.

brat, .wnuk, j&ipsbrzcoiec

MAREK
żył

KOMORA
lat 25

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.
o godz. 11.30

Uprasza

Ul. Bukowa

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim sanutku pogrążona

się o nieskładante kondolencji.

12b m. 9. XW6-U3

tDnia 9 listopada 1978 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 47, nasz kochany brat, szwa- 
giei i wujek, śp.

ZBIGNIEW KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

0 godz. 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona ,

RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 3 m. 6. 3959-U3

tDnia 11 listopada 1978 r. zmarł nagle na* 
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek, zięć, brat, szwagier i wu­

jek

ALEKSANDER WILGA
ppłk rezerwy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

75103g
Ul. Kordeckiego 4 m. 2.

żona z synami i rodziną
3974-U3

tDnia 12 listopada 1978 roku zmarła po krót­
kotrwałej chorobie, przeżywszy lat 65, moja

ukochana żona, mama,
cia, śp.

WERONIKA
Pogrzeb odbędzie się

teściowa, siostrą i

JEŻEWSKA

bab-

w piątek, dnia 17 bm.
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Osiedle Zwycięstwa 9 m. 67. 3971-U3
IS

+ Dnia 13 listopada 1978 r. zmarła po długiej 
• chorobie, opatrzona Sakramentami św., na­
sza kochana żona i matka

MARIA BARTOSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie U w Miejskiej Górce.

W imieniu rodziny

ks. Czesław Bartoszewski
Miejska Górka, Stryków©.

raa
75052g
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TEATRY 3 '
OPERA — g. 19 „Tosca”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska

krew”.
POLSKI

Kjądze”.
NOWY 

SCENA

g. 19 „Wściekle pie-

— g-
NOWA

19 „Emigranci”;
—* g. 17.30. 19.30

„Powitania, pożegnania...” (balla­
dy).

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Bamba w oazie Tongo”.

BLNM . 1
KDF MUZA — g. 10, 12 „Czapa­

jew” (radź b. o.), g. 15.30. 19 „Żoł­
nierze wolności”lcz. III i IV (radź.

kontenerzeKotłownia w

12 1.).
KDF PAŁACOWE g. 15, 17,

19.30 „Dama z pieskiem” (radź. 
15 1.).

APOLLO — g 10 — s. zamku., 
g. 12.30 „Aleksander Newski” 
(radź. b. o.), g. 15. 18.45 „Front za 
linią frontu” cz. I i II (radź. 12 1 ).

BAŁTYK — g. 16, 18 „HaUo 
Szpicbródka” (poi. 15 1.). g. 20.15 
„Kozicrożec-1” (amer. 15 1.).

GONG — g. 12.15. 15 „Gdzie się 
podziała siódma kompania” (fr, 
b. o.), g. 10, 17.30, 20 „Joe Valachi” 
(wł 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 20 
„Ostatni skok gangu Olsena” (duń. 
12 1.), g. 18 „Znaki zodiaku” (poi. 
18 1.).

KOSMOS — g, 17.30. 20 „Czas mi­
łości i nadziei” (czech. 12 1.).

W poznańskich Zakładach Sprzętu Oświetleniowego „Połam" 
tradycyjnego palacza centralnego ogrzewania zastgpiły automa­
ty, one dozuję odpowiednie ilości paliwa, reguluję ciśnienie i 
temperaturę w kotle. Wszystkie urzędzenia mieszczę się w nie­
wielkim kontenerze, który w razie potrzeby może być przewie­

ziony na inne miejsce.
Na zdjęciu: operator Bogdan Konieczny przy pulpicie sterow­

niczym.
Fot. — R. Królak

Zapewnienia a rzeczywistość

MALTA — g. 15.30, 17.45,
.Nickelodeon” (ang. 12 1.).

20

Na temat opustoszałej willi 
przy ul. Heweliusza 12 pisaliś 
my dwukrotnie. W pierwszej 
notatce (22 marca br.) zastana

MINIATURKA — g. 15.30. 17,30, 
19.30 „Śmiałość” (radź. b. o.).

wialiśmy
1976 r.

OLIMPIA - g. 19 30 ,Nie ujdzie
ci to płazem” (fr. 15 1.)
OSIEDLE — g. 16. 19 „Czarne dia­

menty” (cz. I i II węg. 15 1.)
PANCERNIAK — g. 15. 19.30 

„Barroco” (fr. 18 1.).
RIALTO — g. 10. 12, 14, 16. 18, 

20 „San Babiła, godzina 20” (wł. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Zasady domina” (amer. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Barba­
ra Radziwiłłówna” (poi. b. o.), g. 
19.30 „Musisz żyć” (NRD 15 1).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18.45 „Szlacheckie 
gniazdo” (radź. b. o.).

WILDA — g 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 „Wo­
jenny prezent” (radź. 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g 9 do 
zmroku.

willi lokatorów, 
wiele następnych 
ła pusta?

Wyjaśnienie w

się dlaczego zimą 
wykwaterowano z

jeśli przez 
miesięcy sta

tej siprawie

D¥1URV
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka — ul. Garbary 17: chi-
rurgia dziecięca ul. Szpitalna
27/33; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Woje wódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu. Ul. 
20 — tel. 66-00-56:

nagle zachorowania w domu. do-
rady lekarskie tel. 637-35: 
ki uliczne 1 w miejscach 
nych — tel 999

wynad- 
publicz-

Podstacje: ul. Bukowa 1, 
22-12-61: Osiedle Piastowskie

tel 
18.

otrzymaliśmy z Oddziału na 
Grunwaldzie Miejskiego Ze­
spół u Ek onorńic zno - Admini _ 
stracyjnego Szkół. Informował 
on. że ów dom przejęty przez 
Zespół w lipcu 1977 r. prze­
znaczone na 3-oddziałcwe 
przedszkole. Dzieci miały w 
nim rozpocząć zajęcia we 
wrześniu tego roku. Zapewnie 
nie Zespołu przyjęliśmy za 
pewnik i wiadomość tę opubli 
kowaliśmy 11 kwietnia br.

Niedawno (10 bm.) przekona 
liśmy się, że Zespół wprowa­
dził nas w błąd, a za naszym 
pośrednictwem — czytelników. 
Willa nadal bowiem świeci pu 
stkami. Wprawdzie gruz przed 
domem i stojąca tam mała be 
toniarka świadczy o rozooczę- 
ciu remontu, jednak widać, że 
daleko do jego zakończenia. 
10 bm. nie było tam ani jed­
nego pracownika.

A oto inna sprawa — nieste 
ty — o podobnych okolicznoś­
ciach. 10 marca w notatce 
„Pmi-magazra" pytaliśmv. dla

czego budynek mieszkalny 
przy ul. Pogodnej 55 zamienić 
no na składnicę mebli i sprzę­
tu. Dużo wcześniej zanim to 
się stało wyprowadzono miesz 
kańców.

Odpowiedź nadeszła z Zespo 
łu Opieki Zdrowotnej na Grun 
waldzie. Dowiedzieliśmy się, że 
w domu ma być urządzony 
mld-żłobek. Wiadomość tę o- 
publikowaliśmy w „Głosie” 28 
marca br.

Od tego czasu, choć minęło 
kilka miesięcy, jak przekona­
liśmy się w tych dniach — w 
domu przy ul. Pogodnej 55 nic 
się nie zmieniło z wyjątkiem 
postawienia wokół niego par­
kanu.

ZOZ na Grunwaldzie nie po­
dał wswoim piśmie terminu 
kiedy przystąpi się do adapta 
cji domu na mini-żłobek, ale 
zaznaczył, że stara się by na­
stąpiło to jak najszybciej. 
Zważywszy, że lokatorzy opu­
ścił-; budynek w końcu 1976 r., 
najwyższy czas, by wreszcie 
był tam żłobek.

Obie te sprawy budzą nie­
wesołe refleksje na temat
niedostatku 
sprawności 
niku czego 
miesiącami

gospodarności i 
działania, w wy- 
dwa domy całymi 
są bezużyteczne.

Nie zabrakło tylko Obietnic, 
które obietnicami pozcstają. 

(a)

19 - 26 listopada w Poznaniu

Ogólnopolskie 
konkursy muzyczne

Poz.nańsl<ie Towarzystwo
Muzyczne im. H. Wieniawskie 
go organizuje, począwszy od 
1974 roku, ogólnopolskie kon­
kursy dla młodych wioloncze­
listów. kontrabasistów, alto­
wiolistów i skrzypków. Ken- 
ku.som patronują nazwiska 
wybitnych poznańskich arty­
stów muzyków i pedagogów.

Najbliższe z tych konkursów 
odbędą się w Poznaniu w 
dniach 19—26 listopada. Będą 
to: II Ogólnopolski Konkurs 
Wiolonczelistów im. Dezyde. 
riusza Danczowskiego z i II 
Ogólr opolski Konkurs Kontra 
basistów im. Adama Bronisła­
wa Ciechańskiego. Na obydwa 
te konkursy zgłosiło się około 
50 młodych artystów z całej 
Polski. Przesłuchania koncer­
towe odbywać się będą w sali 
przy ul. Solnej. Przewodniczyć 
jury będzie doc. Jadwiga Ka­
liszewska.

Dwa kolejne konkursy z 
tego cyklu zorganizowane zo­
staną w 1979 roku: II Ogólno­
polski Konkurs Skrzypków im. 
Zdzisława Jahnkego (21—28 
ph-diziernika 1979) oraz, orga­
nizowany po raz pierwszy, 
Ogólnopolski Konkurs Lutni­
czy im. Zdzisława Szulca (14— 
20 października 1979) na 
'krzypce i wiolonczele dla dz,ie

Ostatni z cyklu turniejów 
— II Ogólnopolski Konkurs 
Altowiolistów im. Japa Ra­
kowskiego zostanie zorgani­
zowany w dniach 19—26 X 
1980. (bran)

Rok po uchwale

04 sklepy z emblematem
W listopadzie ubiegłego ro­

ku ukazała się uchwała Rady 
Ministrów w sprawie prowa- 
azenia punktów sprzedaży de­
talicznej na warunkach umo­
wy — zlecenia. Określiła ona 
ogólne założenia nowego sys­
temu agencyjnego, sprecyzo­
wane później w zarządzeniu 
ministra handlu wewnętrzne­
go i usług.

Przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielczość zyskały prawo 
przekazywania małych skle­
pów (obsługa 1—3-osobowa) 
agentom, którzy — jak się oka 
zuje — w zdecydowanej więk­
szości wywodzą się spośród 
pracowników handlu. Dla od­
różnienia od pozostałych, skle 
py takie muszą mieć odpowie­
dnie szyldy i symbol oznacza-
jacy agencję — literą 
zielonym tle.

na

Skorygowany w lipcu tego 
roku przez centrale handlu 
państwowego i spółdzielczego 
plan przewiduje, że do końca 
tego roku w Poznaniu przeka- 
że się agentom 244 sklepy, naj­
więcej „społemowskich”. Do 
września sfinalizowano rosmo 
wy z 84 osobami, które prowa­
dzą sprzedaż na warunkach 
umowy — zlecenia. 45 spośród 
nich przejęło sklepy z WSS 
„Społem”. 32 z Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze 
larskiej, a 7 osób z Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Wewnętrznego.

Na posiedzeniu Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
stwierdzono, że trzeba zaktywi 
zować przekazywanie sklepów 
agentom. Przekonują o tym do

tychczasowe wyniki ich n- 
?-genoi dbają o sklep i z ratT 
trzenie, w wielu DrzyDaZJ3” 
organizują dodatkowe p/- ' 
sprzedaży (stragany) na tan;' 
wiskach i w sąsiedztwie 
dów pracy. Niektórzy Sf)0;? 
nich wydłużyli godziny ■ 
cia sklepu. 5:- ।

Analizy wykazują, że 
py agencyjne w Porównani? 
poprzednimi zwiększyły olU‘| 
ty. Decydują o tym p*0' 
wszystkim bezpośrednie I 
wy od producentów, uzupełni 
jące te otrzymywane z 
zynów i hurtowni.

By zwiększyć za interesom, 
systemem agencyjnym w han? | 
artykułami przemysłowymi J 
wadzono niedawno zmiany, D(j 
puszcza się na przykład mo? 
wość sprzedaży niewielkich ii0 
wytworzonych przez agentów ? 
tytułów odzieżowych, futrzar 
skich i skórzanych, a także korni, 
sową sprzedaż artykułów przemy, 
słowych, które są w nadmierny® 
zapasie lub mają pewne wady.

Na wspomnianym posiedzę- 
niu sformułowano wniesk 
których realizacja usprawnię 
ma przekazywanie sklepów na 
warunkach umowy — ziere 
ma. Chodzi o stosowanie bar­
dziej korzystnych warunków i 
odpłatności za usługi transpor­
towe, poszerzenie możliwości 
korzystania z kredytów. Wska 
zano także na nieprawidłowo­
ści, do których zaliczono zbyt 
wysoko kalkulowany zysk w 
nlacówkach nierentownych, us 
talanie za wysokiej dyn^Tniki 
sprzedaży i nierealnych wskaź ‘ 
juków marży, (pik)

Pierniki sucharów me zastąpią

tel. 722-24; ul. Ugory tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, nagle zachoro­
wania w domu teł. 544-44. wyoad- 
ki uliczne i w miejscach publicz- 
nych tel. 544-46: Luboń, tel. 120-309: 
Swarzędz, tel. 309 ł 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12. tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego 
chorób społecznych tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 3’9 
Mickiewicza 22, Słowiańska 1 Sta-

800 kilometrów ODPOIM BADAMY

rołęcka 1. Głogowska 107/109.
Marcinkowskiego 11 (cała dobę)

al

Rama
PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia 

9.05 Cztery pory roku z Katowic 
11.25 Niezapomniane stronice -
„Opowiadania’ 
Iwaszkiewicza;

fragm. prozy J.
11.35 Cztery pory

roku; 11.40 Tu Radio Kierowców
12.25 Mozaika polskich melodii
13 Goście naszych estrad:
krakowskiej ziemi;
melomana; 14 Studio
g. 14.05
14.20 Studio Relaks;

13.40
13.25 Z 
Kącik

.Gama” (ok
Inf. dla kierowców);

14.25 Studio
„Gama” c. d.; 15.05 Koresponden­
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga­
ma” c. d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka; 17 
Transm. Międzynar. Spotkania w 
piłce nożnej z cyklu: eliminacje
do Mistrzostw Europy: Szwajca-
ria — Polska: 17.45 Radio-kurier —
aud. inf. SM (w przerwie nie­

linii WPK
Gdyby zsumować długość 

wszystkich poznańskich linii

Aga-18. — Adelina obchodzi imie­
niny 20 października (3342)

Stały czytelnik. — Wniosek o
zmianę nazwiska 
Urzędzie Miejskim,

składa się w
pl. Kolebiąc-

tramwajowych i autobusowych, 
okaże się, że po trasach o łą­
cznej długości 800 kilometrów 
kursują obecnie pojazdy Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego. Jest to po 
twieirdzenie rozwoju miejskiej 
sieci komunikacji, która jesz­
cze nigdy nie była tak rozbudo 
wana.

ki 17. Wydział Spraw Wewnętrz­
nych. (3244)

Ostatnio brakuje w poznańskich sklepach sucharów i bisz­
koptów. Osoby, którym lekarz zalecił dietę oraz matki ma­
łych dzieci mają więc kłopot. Niektórzy domowymi sposo­
bami wypiekają te wyroby, przejmując na siebie obowiąz­
ki producenta, który powinien je dostarczyć, a także han­
dlu, który powinien je sprzedawać, Nie jest to jednak roz­
wiązanie problemu dotyczącego znacznej przecież liczby o- 
sób.

Jaka jest przyczyna braku sucharów i biszkoptów? Jak 
poinformowano w Oddziale Produkcji WSS „Społem” — 
głównym dostawcą poszukiwanych sucharów i biszkoptów 
jest ciastkarnia nr 4 przy ul. Ratajczaka. Ostatnio ograni­
czyła ona produkcję w związku z wypiekiem pierników na 
święta. Dostawy są mniejsze o ponad 50 procent i w pier- 
wsizetj kolejności otrzymują je sklepy patronackie.

Uważamy, że produkcja jednego wyrobu nie może* tak 
znacznie ograniczyć produkcji drugiego, obecnie bardziej 
potrzebnego. Dlatego dobrze się stało, że w Oddziale Produk­
cji WSS „Społem” podjęto starania o rozpoczęcie wypieku 
sucharów i biszkoptów także w innych ciastkarniach. Na­
szym zdaniem powinny one jednak towarzyszyć decyzji o 
„przestawieniu” ciastkarni nr 4 na produkcję pierników.

(pik)

Nie tylko ulice
modernizuje się w Luboniu

czu); 18 d. c. transm.; 18.50 Nie 
tylko dla kierowców; 19.15 Przebo­
je sprzed lat; 20.05 Siadem naszych 
interwencji: 20.10 Muzyka Starego 
Wiednia; 20.40 Gwiazdy Festiw. 
Jazz Jamboree 78: 21.20 Konc. cho­
pinowski z nagrań A. Rubinsteina: 
22.23 Kielce na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow- 
no-muz.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05. 15, 19, 20, 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny muz. staropolskiej; 8 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 „Biografie niezwykłe” — J. Dą
browski; 10.30 Na organach gra S. 
Scott; 10.40 Sprawy codzienne; 11 
Utwory K. Tausiga gra pianista A. 
Stefański: 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Antykwariat — / kuran­
tem — „Kochanek wyszperanych 
źródeł” — gawęda; 12.45 Tańce z 
r-Ażnvch epok; 13 Aud. public.: 10 
Polska muz. operowa; 13.35 Ze wsi

Przewiduje się, że po zreali­
zowaniu rozpoczętych już in­
westycji tramwajowych (m. in. 
trasy na nowe osiedla Rataj) 
oraz zaplanowanych na naj­
bliższe lata, a także po wyzna 
czeniu kolejnych linii autobu­
sowych, łączna długość tras 
WPK sięgnie tysiąca kilome­
trów. (bctp)

Wiele przedsięwzięć w gos­
podarce kemunalnej Lubonia 
wykonują obecnie tamtejsze 
zakłady, a do niektórych prac 
wykorzystuje się też społecz­
ną aktywność. Rezultaty nie­
których robót dadzą o sobie 
znać jeszcze w tym roku, inńe 
zostaną zakończone w nasltęp- 
nych miesiącach.

Najwięcej uwagi przywiązu­
je się do unowocześnienia u_ 
kładu komunikacyjnego mia

sta. Modernizuje się ulice, 
układa nowe chodniki, wymię 
nia znaki drogowe. Prace kon 
centrują się obecnie na jednej 
z głównych ulic — Czerwonej 
Armii, której przedłużenie po­
łączyć mą w perspektywie 
Luboń z Komornikami; ulicę 
tę poddaje się gruntownej re 
nciwacji. Podobne roboty trwa 
ją na ul. Krętej. Wzdłuż ul. 
Dzierżyńskiego zawieszono no­
we lampy rtęciowe.

Powiększa się tęż ciąg .pawi 
łomów handlowo-usługowych, 
które prowadzą lubońscy rze­
mieślnicy. Pawilony te stwo­
rzą swoiste centrum, bo do 
czynnych już zakładów wyro­
bów cukierniczych i usług ta 
picerskich dołączą wkrótce na­
stępne — m. In. usług meblar­
skich i zegarmistrzowskich.

Z niecierpliwością czekają 
również mieszkańcy Lubonia 
na powiększenia automatycz­
nej centrali telefcmicznej. 
Trwają już prace przy układa 
niu kabli i po ich zakończeniu 
będzie można podłączyć 500 
kolejnych abonentów do no­
wej centrali na Dębcu. (bcp)

• W bloku nr 35, 36, 37 na Osie 
dlu Bohaterów II Wojny Świata 
wej na klatkach schodowych do 
do tej pory po malowaniu nie są 
umyte okna. Zsypy da śmieci 
rzadko dezynfekowane. Nieprzy 
jemine zapachy przedostają się do 
mieszkań. Na niektórych pię­
trach brak światła — piszą o tym 
lokatorzy.

Administracja Osiedla II Woj­
ny Światowej stwierdziła, że syg­
nały ciytelńików częściowo po­
krywają się. Okna rzeczywiście 
są nie umyte, nie należy to jed 
nak do obowiązków dozorcy. Ad 
ministracja zleciła mycie spół­
dzielni usługowej, która w kolej 
ności realizuje zlecenia. Zsypy 
są dezynfekowane, niemniej kl® 
pot z nimi jest dlatego, gdyż Ko 
munalne Przedsiębiorstwo Tech­
niki Sanitarnej wywozi obecnie 
śmieci tylko raz w tygodniu. Je­
śli się światło gdzieś nie pali, lo­
kator powinien zgłosić w admini 
stracji potrzebę wymiany żarów­
ki. (3139)

O Ostatnio otrzymujemy wiele 
listów .dotyczących światła na 
klatkach schodowych, które w 
niektórych budynkach oświetlone 
są całą noc. Najczęściej dziej® 
się to z powodu uszkodzonych 
przycisków do światła minutowe­
go i braku ich w handlu.

Rozmawialiśmy w tej sprawie 
z Wojewódzkim przedsiębior­
stwem Handlu Wewnętrznego. W 
rekcji wiadomo o tym, że nie 
tych automatów — przycinków w 
sklepach, lecz nic nie może na 
to poradzić, bo po prostu prze­
mysł nie dostarcza, zamówieni® 
nie sa realizowane.

OD REDAKCJI: Snrawe tę 
kazujemy (do wiadomość^ i 
wyciągnięcia wniosków) Minister 
stwu Handlu Wewnętrznego * 

’ Usług. (2535, 3055)
0 Idąc ul. Gołężycka na 

ku od fortu do mostu kolejcwe^^ 
vz Minikowie ^rzeźnie sle no kos­
ki w błocie. Kilka wywrotek 
żlu częściowo usprawniłoby pfzek 

— nisza mieszkańcy
Zarząd Dróg i Mostów in.farip,’r 

je. żb ułożenie nawierzchni asf- 
towej na ul. Gołężrckiej ,
propozycjach do planu robót « 
rek IS79. (2813) _

i o wsi; 13.50 W. Dankowski: Sym­
fonia D-dur; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 . Dla dzieci: 
„Drewniaczek” — cz. II słuch.; 14.50 
Muzyka G. Paisiella; 15.30 Dla 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Maga­
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 Z aktorskiego śpiewnika; 17.20 
Teatr PR „Gcdiwa”; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 Pod skrzydła­
mi Hermesa — magazyn handlu 
wewnętrznego; 19 Konc. wieczorny; 
19.40 informacje, rady, propozycje; 
19.50 Len roślina opłacalna; 20 Puhl. 
krajowa: 20.20 R. Wagner: I akt 
dramatu muzycznego „Walkiria”; 
21,40 Wirtuozi no-wej muzyki — fle­
cista R. Aitken; 22 Przegląd fil­
mowy — Kamera; 22.15 Szkic do 
portretu — S. Czycza; 22.30 Maga­
zyn studencki: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13,30, 18.30, 21.30, 23.30.

Powt. z rozrywki; 13.50 „Sto koni 
do stu brzegów” — ode. pow. K. 
Koźniewskiego; 14 Symf. Czajkow­
skiego; 15.05 Herbatka przy samowa 
rze; 15.25 Na tabeli i sitarze gra 
Collin Walcott; 15.40 Poeci włoskiej 
piosenki; 16 Rep. pt. „Takie małe 
ptaszki, takie wielkie ciężary”; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasi rok 
78-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
Wszystkie nagrania C. Parkera; 
18.10 Polityka dla wszystkich: 18.25 
Czas relaksu; 19 „Adolf Warski” — 
rep. dokum.; 19.35 Opera — G. Puc­
cini; „Turandot”; 19.50 „Z plemie­
nia cedru” — ode. pow.; 20 Zgryz- 
— magazyn; 21 Ludwika Beethoye-

g-moll op. 34; 10 Dla kl. VIII (bio­
logia) „Krasnoludki są bardzo pil­
ne”; 10.25 Muzyka; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. III (lic.) —
język polski „Graj starodawną 

Tatr”; 11.30 Śpiewa M. Horne;nutę 
12.05 
12.25 
13.15 
13.30

Czas dobrych gospodarzy:
Giełda płyt; 13 J. angielski: 
Angielskie pieśni ludowe 

Tu Studio Stereo (ogólnop.):

na opera omnia; 22.08 Gwiazda praktyce
siedmiu wieczorów — Baden Po- 
well; 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Fazu Alijewa — poetka dage- 
stańska; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30. 12.
15, 17, 19.30, 22.

słowne”; 22.35 R-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Biologia — 
sem. i „Rośliny dawnych epok”; 
22.50 Franz Schubert — Miniatury 
fortep.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

14 Naukowcy - rolnikom; 14.15. Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 Ty­
godnik Kulturalny; 15.45 Kwadrans 
poetycki — Wł. Broniewski; 16.05 
Rozmowy o książkach — Najnow­
sze wydawnictwa z zakresu nauk 
humanistycznych; 16.25 Nauka

Laserowa geodezja:
16.40 Aud. aktualna; 16.50 Radio- 
express; 17 Śpiewa I. Jarocka;
17.15 Za Odrą i Nysą; 17.40 Nowo­
ści muz. rozrywk.; 18.10 Chóry na

I TEŁEWIZ3ft~l
PROGRAM 1: 6 — TRR, RTSS.

J. polski (sem. 3) 
„Nad Niemnem”; 
RTSS. Fizyka (sem. 
ny”; io -*- Historia 
wiek Aten”; 11.05 
VIII) Przemiany

E. Orzeszkowa
6.30 TTR

3) „Prąd zmień 
(kl. V) „Złoty 

— Fizyka (kl. 
energii w oh-

_ ____ _ ___, ____ _____ __ „Pieśni 1 tańce
świecie; 18.25 „Rewolucja Paździer-A 12.45 TTR.

wodach elektrycznych”; 12 — Wy­
chowanie muzyczne (kl. VII—VIII)

ludu polskiego’

PROGRAM III: 8.05 Za kierowni­
cą; 8.40 Z plamienia cedru — ode. 
pow.; 9.10 Człowiek — orkiestra — 
Yousef Lattef; 9.30 Nasz rok 78-my; 
9.45 Senaty fortepianowe Wagnera 
gra Bruce Hungerford; 10.35 Kier­
masz płyt Wytwórni Opus; 11 Pow. 
w wyd. dźw. J. Iwaszkiewicza „Pa­
sje błędcmierskie”; 11.30 Soliści ery 
swingu; 12.05 W tonacji Trójki; 13

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpjess 
na dzień dobry; 7 Muzyka na 
dzień dobry; 8 Zespół Macieja 
Sniegockiego; 8.10 R-TV- Szkoła 
Średnia dla Pracujących Historia

nikowa a sprawa polska” — dysku­
sja z udz. prof. W. Kowalskiego i 
dr. J. Sobczaka; 18.40 O zdrowie
człowieka leczenie oparzeń;

sem. III „Waryński przed
sądem”; 8.25 Utwory K. Kurpiń­
skiego i M. Karłowicza; 9 Dla kl. I 
(wych. muz.) „De®czowy rytm”; 
9.20 J. Zarębski; Kwintet fortep.

19 Studium Wiedzy Polityczno- 
Społecznej „Rozwój współpracy 
krajów RW^G; 19.15 J. hiszpański; 
19.30 Studio Stereo zaprasza 
(ogólnop.); 21.20 W. Conover przed 
stawia; 21.50 NURT — Współpraca 
szkoły z rodzina; 22(15) W tresce 
o słowo i treść A „Tworzywo

RTSS. polski
(serii. i)j „Sztuka i literatura Oświe­
cenia’”: 13.25 TTR, RTSS. Che­
mia (sęm. 1) „Budowa atomowa a 
właściwości cheuiibzne pierwiast­
ków”; 15.10 — NURT — Nauczanie 
początkowe: „Gramatyka kształci 
mowę i myślenie”. Cz. 1. Wykład 
doć. dr. Barbary Bartnickiej: 15.40 
— Dziennik (kol.); 15.50 Dziennik
(kol.); 15.50 — 
— Dzień dobry, 
minut przed

.Obiektyw”; 16.10
-, tu Telewizja: . 
meczani Polska

,25

Szwajcaria”; 16.55 — Studio SP»J 
(kol.); 17.45 — Losowanie Ma7\.
Lotka; 17.55 — Studio Sport (d. 
19 — Dobranoc dla najmłodszy*-^ 
(kol.); 19.10 — „Siódemka”; 
Wieczór z dziennikiem (kol.); • 
— „Rachelo, Rachelo” — r,lin-<sk2 
pred. USA (kol.); 22.15 Olimpii , 
gra liczbowa (kol.); 22.30 —

— cz. 1 (kol,); 23 — Dzienni (K ' 
23.10 — „XYZ” — cz. 2- . •

PROGRAM 2: 16.30 — J- r<^_ j 
— kurs pedst., 1. 6 (kol.); U T M 
angielski — kurs podst., I- 6: , L 
— Sprawy młodych: „y/spa & 
mężczyzna” — bułg. f’Inl „ _ 
(kol.); 18.35 — „Twarz geniusz- 
rep. film, (kol.); 19.10 -■ . j. 
skop”; 19.30 — Wieczór z ®ZI. ina- 
kiem (kol.); 20.30 — „TaĄ 
czej” — program pubbc-S e. 
„Antykwariat” — „pamiętn 
nerała” — o działalności Pr?y' j 
cy Po-wstania Wielkopolskies 
1848 roku — Ludwiku Mieros 
skini; 21.30 — Melodie — f 
dia Sergiusza Rachmaninowa ( _
21.45 — 24 godziny (kol.); ju.
Wszystko już było: „Z c*f . a-ty- 
bileusżu” — o działalności 0 
stycznej Ludwika Senipob®?" 
(kol.); 22.45 — Od ńustrza, pr0. 
nistra: „Mistrz organizacji 
gram o efektywności gospoś** 
wania. "


